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Czwarty dzień głębokiego kryzysu

Polacy przeciwko konfrontacji
Kolejny dzień kryzysu wywołanego czwartkowymi zajś

ciami w Bydgoszczy. Od rana wszyscy Polacy a nadzieją
i niepokojem oczekują wieści z miasta, które jest dziś na

gustach wszystkich. Z nadzieją i niepokojem słuchamy kolej
nych wydań wiadomości radiowych i telewizyjnych. Wiara,
że posierpniowe doświadczenia pozwolą raz jeszcze metodą
dialogu zażegnać widmo konfrontacji i obawa, że wstrząsa
ny częstymi niepokojami kraj chyli się ku gospodarczemu
a i politycznemu zamętowi. Nadzieja, bo przecież podjęto
przerwane rozmowy. Strach, że są siły, którym zależy, by
proces odnowy został zakłócony. I zbliżone w tonie odezwy,
nawoływania wszystkich, którym los Polski nie jest obojęt
ny. o spokój, którego podstawą może być tylko ujawnienie
i ukaranie winnych.

Redakcyjne teleksy przynoszą od rana hiformacje doty
czące „najgroźniejszego od Sierpnia kryzysu”. W Bydgoszczy
uzgadniają wspólne stanowisko Egzekutywy KW i KM
PZPR. Z apelem o pełne zbadanie i przedstawienie spo
łeczeństwu całokształtu tragicznych wydarzeń występują po
słowie ziemi bydgoskiej, „nie ma takich różnic, które nie
mogą być rozstrzygnięte na gruncie prawa i przy bezwzględ
nym jego poszanowaniu” — głosi m. in. oświadczenie Pre
zydium OK FJN. Pełnej i rzetelnej informacji żądają w ape
lach organizacje i instancje PZPR, poszczególne MKZ prze
kształcające się kolejno w Międzyzakładowe Komitety Straj
kowe.

Nawoływania o rozsądek płyną także z naszego regionu.
Jak zawsze nie zabrakło w tej ważnej sprawie stanowiska

krakowskiej „Kuźnicy”: „wypadki bydgoskie muszą być
dokładnie wyjaśnione, wina ustalona i winni ukarani, bez
względu na to kim byli sprawcy i inspiratorzy konfliktu”
Żądanie rozliczenia winnych i przedstawienia rzetelnych,
pełnych informacji znajdujemy w oświadczeniu Komitetu
Strajkowego HiL.

W przeświadczeniu, źe jak najszersze informowanie
o przebiegu sytuacji, o nastrojach jest naszym najważniej
szym, bo obywatelskim obowiązkiem, przekazujemy dziś po
dobnie, jak wczoraj pełny zestaw' dostępnych nam informacji.
Zarówno tych,

' które płyną z teleksów Polskiej Agencji
Prasowej, jak i tych, które nadsyłają i przynoszą reporterzy
„Gazety Krakowskiej”.

Reporter „Gazety” J. Sądecki z Bydgoszczy
Dom Kultury ZNTK w Byd

goszczy otoczony sporym tłu
mem. O 17.13 rozpoczyna się
posiedzenie Krajowej Komisji
Porozumiewawczej NSZZ „So
lidarność”. Przy drzwiach
zamkniętych. W sąsiednim
pokoju kilkudziesięciu dzien
nikarzy czeka na wiadomości,
na ważne dccyzjr- KKP. Obok
dziennikarzy krajowych spora

• grupa zagranicznych. Są
przedstawiciele „Reutera”,
„New Jork Timesa”, jest tak
że agencja TASS i dziennik
..Prawda”, są fotoreporterzy z

francuskiej ..Gammy”. Red.
Teresa Torańska dzieli się wra-

ż niami z dziennikarskiej wi
zji lokalnej w sali obrad
WRN. Pozostało tam wszystko
tak jak w dramatyczny wie
czór czwartkowy. Nic nie
zmieniono — można zobaczyć.
Na stołach butelki, niedopałki
i trochę herbatników. ,A gdzie
te paczki z'żywnością? Czy
ktoś je zabrał? ...Pilnujący
salę pan nie potrafi odpowie
dzieć na pytanie Torańskiej.

Rzecznik prasowy MKZ ma

pierwsze informacje dla
dziennikarzy. W obradach
prowadzonych przez Andrzeja
Celińskiego uczestniczy Lech
Wałęsa. D/i-krip on przedsta
wicielom MKZ-tów za pow
strzymanie się od akcji straj
kowych i za rozwagę. Pro

gram posiedzenia przewiduje
.omówienie:

1. Aktualnej sytuacji w

Bydgoszczy. 2. Kwestii ruchu
chłopskiego i strajku okupa
cyjnego w siedzibie WK ZSL.
W punkcie trzecim przewidu
je się podjęcie stanowiska i
określenie działań ruchu „So
lidarność” w aktualnej sytu-
cji.

ZAPOWIADA SIĘ,
Ze obrady mogą

POTRWAĆ
BARDZO DŁUGO

Po godz. 18 w lokalu Zarzą
du Miejskiego ZSMP . konfe
rencja prasowa bydgoskich
młodzieżowców. Na ścianie
duży cytat z Pascala: „Nie
mogąc dać siły sprawiedliwo
ści — usprawiedliwia się s i-
lę”.

Obecni są młodzi radni u-

czestniczący w czwartek w

sesji WRN. Na początek wy
słuchujemy kilku dokumen
tów. Relację Wojewódzkiego
Zespołu Młodych Radnych o

wydarzeniach w dniu 19 mar
ca przewodniczący tego zespo
łu Kazimierz Gąbiński opa
truje komentarzem: z tre
ścią tej relacji zgadzaja sic
wszyscy młodzi radni. Wszel
kie rozbieżności w relacjach
wykreśliliśmy.

A OTO TRESC TEGO DO
KUMENTU:

I Na podstawie relacji rad
nych członków Wojewódzkie
go Zespołu Młodych Radnych,
którzy brali udział w VI sesji
WRN oraz w wydarzeniach
po niej następując ’• a także
na podstawie treści analizy
komunikatu i stanowiska rad
nych sprecyzowanych po za
kończeniu sesji, składamy re
lacje. Czynimy to w celu po
informowania społeczeństwa o

tych faktach i wydarzeniach,
w zakresie których jesteśmy
w pełni zgodni.

Podczas obrad, dwukrotnie
glosowano Wnioski sprecyzo
wane przez przewodniczącego
WRN odmiennie od wniosku
jących. Brak poinformowania
radnych o ustalonej wcześniej
gwarancji udzielenia głosu
przedstawicielowi MKZ NSZZ
„Solidarność” wraz z wcze
śniejszymi biedami, były po
wodem nieporozumień w kwe
stii przerwania obrad. Po za
braniu głosu przez Jana Ru
tewskiego zrodziło się wśród
radnych wrażenie świadomego
uniku ze strony kierownictwa
WRN. W związku z tym część
radnych postanowiła pozostać,
i wyjaśnić te sprawy, podej
mujac jednocześnie wspólne
ustalenia.

Radni, działajac w prze
świadczeniu zgodności z ich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRAJ:
WARSZAWA (PAP). 23 bm.

w czwartym dniu najcięższego
od Sierpnia kryzysu społecz
nego załogi pracowały nor
malnie, panował spokój i po
rządek. Jednak wydarzen-ia w

Bydgoszczy, spowodowały
stan wysokiego napięcia spo
łecznego, który nada] się u-

trzymuje. Wyrazem tego, jest
m. in. pogotowie strajkowe w

licznych zakładach, a także
rezolucje i oświadczenia po
dejmowane przez załogi ro
botnicze. organizacje społecz
ne, środowiska naukowe i
twórcze. Domagano się wyjaś
nienia do końca wydarzeń w

Bydgoszczy, i ukarania tych,
którzy ponoszą odpowiedzial
ność za niebezpieczne zao
strzenie sytuacji w kraju.
Powszechne są zarazem na
dzieje na rozstrzygnięcie rów
nież i tego konfliktu drogą
porozumienia. Stąd — ze

szczególnym zainteresowa
niem i troską oczekiwano te
go dnia wyników bydgoskich
obrad Krajowej Komisji Po
rozumiewawczej NSZZ „Soli
darność” '

oraz wznowienia, w

środę rozmów delegacji „Soli
darności” z przedstawiciela
mi rządu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Powszechne wołanie o spokój,
rozwagę, n sprawiedliwość

20 minut po północy

Raport i wnioski dla premiera
BYDGOSZCZ (PAP). W dniach 22 i 23 bm. do późnych

godzin nocnych prowadziła w Bydgoszczy pracę powoła
na przez prezesa Rady Ministrów Komisja Rządowa.

Jak wynika z opublikowanego komunikatu — w opar
ciu o wstępne ustalenia grupy ekspertów — komisja za
inicjowała rozmowy z przedstawicielami MKZ „Solidar
ność”, wysłuchała bardzo licznych świadków wydarzeń
(posłów, radnych WRN, lekarzy, funkcjonariuszy MO,
pracowników UW i innych) oraz gromadziła dokumenty.

Komisja zbadała te wydarzenia i ich prawną ocenę,
które miały miejsce na sali posiedzeń WRN po przerwa
niu sesji.

Komisja zapoznała się z informacją Prokuratury Woje
wódzkiej o podejmowanych czynnościach w związku z

doznanymi ..obrażeniami ciała przez J. Rulewskiego, M.
Łabentowicza i M. Bartoszcze.

Przedstawiciele MKZ „Solidarność" przedłożyli Komi
sji Rządowej szereg postulatów związanych z wydarze
niami.

Komisja przeprowadziła w oparciu o dostępne źródła
dokładne zbadanie wydarzeń i zebrała obszerne materia
ły niezbędne dla przygotowania raportu w Sprawie wy
darzeń w Bydgoszczy. Materiały le będą obecnie inten
sywnie opracowywane. poddane analizie, w razie potrze
by dodatkowo wyjaśniane. Raport i wynikające z jego u-

staleń wnioski zostaną przedstawione prezesowi Rady
Ministrów.

Debata z premierem

Polska musi być krajem
bez racjonowania żywności

WARSZAWA (PAP). 23 bm. — w przeddzień VII krajo
wego zjazdu delegatów kółek rolniczych — prezes Rady
Ministrów, gen. armii Wojciech Jaruzelski spotkał się z Pre
zydium Rady Głównej i Zarządem Centralnego Związku Kó
łek Rolniczych: Omówiono dotychczasową, realizację wnios
ków i postulatów skierowanych do prezesa Rady Ministrów
4 grudnia 1980 r. i 24 stycznia br. w imieniu rolników indy
widualnych przez Radę Główną CZKR oraz tryb i możliwoś
ci rozwiązania kolejnych spraw, mających szczególne zna
czenie dla poprawy warunków życia i pracy ludności wiej
skiej.

O przebiegu kampanii sprawozdawczo-wyborczej i przy
gotowaniach do VII zjazdu kółek rolniczych poinformował
prezes Zarządu CZKR — Józef Kozioł. Podkreślił, iż głów
nym celem kampanii było przywrócenie w pełni samorząd
nego charakteru tej chłopskiej organizacji, która zrzesza po
nad 2,6 min członków.

W trakcie bardzo ożywionej i gorącej dyskusji we wszy
stkich ogniwach tej masowej, społeczno-zawodowej organi
zacji ze szczególną siłą akcentowano zwłaszcza konieczność
zapewnienia trwałości gospodarce chłopskiej, zdecydowanej
poprawy zaopatrzenia rolnictwa w przemysłowe środki pro
dukcji, rozwiązania problemów ekonomicznych wsi oraz

gwarancji dla samorządu rolniczego.
Idziemy na VII zjazd kółek rolniczych z programem orga

nizacji otwartej dla wszystkich form samorządności.
Przewodniczący powołanego 4 bm przez prezesa Rady Mi

nistrów zespołu do koordynowania realizacji wniosków zgło
szonych przez samorząd kółek rolniczych, Jerzy Wojteckł
stwierdził, że załatwiono już szereg spraw. (Ich omówienie
zawarte jest w artykule pt. 40 dni rządu W. Jaruzelskiego,
który zamieszczamy poniżej).

Realizacja wszystkich słusznych wniosków rolników, do
której rząd i resort rolnictwa odnoszą się z całą powagą,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Obradowało' Prezydium OK FJN

Wypowiedź ministra sprawiedliwości
j. Bafii dla „Krakowskiej"

Wraz z red. -Tomaszem Do-
malewskim z „Dzienńika Pol
skiego” zjawiamy się o godz.
13 w Urzędzie Wojewódzkim.

— Czy będzie można już do
stać się do ministra Bafii?
Wczoraj przekazywał nam

wiadomość, że dziś to będzie
możliwe...

— Ależ skądże, żadnej ko
misji tu już nie ma... — prze
konuje sekretarka wojewody.

W tym momencie otwierają
się drzwi gabinetu i wycho
dzi... minister sprawiedliwości,
profesor Jerzy Bąfia. Od razu

identyfikuje waszego wysłan
nika jako dziennikarza „Gaze->
ty Krakowskiej”. Przypomi
nam jednak, że podczas spot
kania z naszym zespołem, szef
resortu sprawiedliwości obie
rał zawsze pomagać dziennika
rzom „Krakowskiej” i udzielać
im w pierwszej kolejności in

formacji. Proszę o kilka zdań
specjalnie dla „Gazety”.

— Ale co ja wam mogę po
wiedzieć? Gdy dziennikarz
przygotowuje reportaż, to naj
pierw zbiera drobiazgowo ma
teriały, a dopiero potem pisze.
formułuje wnioski...

Minister spieszy się, rozma
wiamy na stojąco w sekreta
riacie wojewody. Pośpiesznie
notuję na kartkach papieru
odpowiedzi. Kilka minut wcze
śniej „wysiadł” magnetofon
pożyczony od miejscowych
dziennikarzy.

— Panie ministrze, MKZ w

Bydgoszczy podał wczoraj ko
munikat, że rozmowy z wami
nie odbędą się, gdyż komisja
rządowa nie posiada kompe
tencji...

— Uchwała MKZ związana
jest z tym, że podczas pierw
szego wstępnego spotkania

Godz. 0.30

Głosy realistów: dajmy szansę ludziom,
którzy sq za odnowq

Otrzymaliśmy informację z budynku ZNTK w Byd
goszczy, gdzie obraduje Krajowa Komisja Porozumie
wawcza „Solidarności”. Na salę obrad wpuszczono dzien
nikarzy. Na 41 MKZ — 38 wypowiedziało się
za strajkiem powszechnym. Pozostajc rozstrzygnąć jaką
będzie miał formę. Czy będzie to strajk ostrzegawczy w

czwartek lub piątek, następnie powszechny we wtorek
31 marca br. czy też KKP zdecyduje się tylko na strajk
ostrzegawczy. Wchodzi też w rachubę strajk powszechny,
nie poprzedzony ostrzegawczym.

Wałęsa i doradcy próbują łagodzić sytuację i wskazują,
że trzeba sin liczyć z następstwami; trzeba dać szansę
tym silom, które opowiadają się na odnową.

Godz. 1.40
Kolejny telefon od red. Sądeckiego: obrady KKP trwa

ją, wniosek o przerwanie obrad i odłożenie ich dalszego
eiągu do wtorku uparli. Mec. Olszewski i red. T. Mazo
wiecki w płomiennych przemówieniach apeluja o spokój
mówiąc: „NIE SZTUKA ROZPOCZĄĆ STRAJK SZTU
KA GO W YGRAĆ".

podciąłem propozycję by MKZ

pomógł naszej komisji w wy
pełnieniu misji, aby mogła, ze
brać najpełniejszy materiał i

przygotować raport o wyda
rzeniach dla premiera. MKZ

przedstawił listę 10 postulatów
i chce rozmawiać tylko na te
mat tych 10 postulatów. Do
maga się np. zwołania sesji
WRN w pilnym trybie, pocią
gnięcia do odpowiedzialności
przewodniczącego WRN i in
nych osób, także z administra
cji państwowej. Uważam, że

najpierw winniśmy podjąć
wszystkie czynności niezbędne
do zbadania wszelkich okolicz
ności wydarzeń i w konse
kwencji przedstawić premiero
wi pełny raport. Nawiązanie
do postulatów może znaleźć się
na drugim miejscu. A więc
najpierw dowody, a potem
wnioski. Rozmowa o postula
tach uzależniona jest przecież
od ustaleń raportu.

— Zatem: czy macie kon
takt z MKZ?

— Cały czas się kontaktu-
’

jemy, staram się utrzymać
łączność... Sądzę, że weźmie
górę dobra wola aby pomóc
nam w wyjaśnieniu całej spra
wy.

— Panie ministrze, pytanie
specjalnie dla „Krakowskiej”;
w Bydgoszczy była już prze
cież komisja na czele z zastęp
cą prokuratora generalnego.
Czy komisja którą pan teraz

kieruje nie wykonuje tej sa
mej pracy jeszcze raz?

— Ustalenia komisji, której
przewodniczył prokurator Zy
ta traktujemy jako materiał
wstępny. Był to bardzo wąski
zespół... Teraz potrzeba cało
ściowego zbadania wydarzeń...

— Kiedy komisja zakończy
pracę?

— Nie mogę określić bo ma
my dużo pracy. Przeprowadzi
liśmy już kilkadziesiąt roz
mów z radnymi, lekarzami,
bezpośrednimi świadkami wy
darzeń, z urzędnikami.

_ (DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Godz. 3.30

Dla tej informacji
wstrzymaliśmy maszyny drukarskie

Do 3.00 nad ranem KKP dyskutowała nad tym jakie za
jąć stanowisko w obecnej sytuacji kraju. Po długiej wymia
nie opinii KKP zaleciła MKZ-tpm przeniesienie ich siedzib
na teren zakładów pracy, z którycii możliwe będzie spraw
ne kierowanie związkiem. KKP podjęła decyzję o przystąpie
niu w środę do dalszych rozmów z rządem, a także o powo
łaniu w wyborach tajnych 10-osobowego kierownictwa zwią
zku, w razie gdyby tego wymagała sytuacja. KKP uważa, że
obecna chwila wymaga podjęcia decyzji o strajku. Ze wzglę
du na późną porę i zmęczenie członków KKP uznano, że de
cyzję czy strajk powszechny ma być poprzedzony strajkiem
ostrzegawczym i jakie byłyby terminy tych strajków nic
można podejmować pochopnie. Wymaga ona rozwagi i głęb
szego przeanalizowania.

Jak informuje nasz wysłannik, dyskusja była niezmiernie
burzliwa, po kilkakroć glosowano te same kwestie: „Twardą”
postawę zajęły niektóre MKZ-ty, ni. in. Katowice, Bielsko,
Radom. Natomiast bardziej umiarkowanie wypowiadał się L.
Wałęsa (w pewnym momencie zdenerwowany przebiegiem
debaty wybiegi z sali) i wszyscy eksperci „Solidarności” z

J. Kuroniem, T. Mazowieckim i in. Red. Mazowiecki powie
dział: — „Twardym zachowaniem przeciwstawimy sobie
wszystkich ludzi we władzach, a przecież one nie stanowią
monolitu”. Ostateczne decyzje zapadną dzisiaj po godz. 10.00,
gdy KKP wznowi obrady.

JERZY SĄDECKI

Apel

krakowskiej „Kuźnicy”

Winni muszą być ukarani
- bez względu

na to kim by byli
Prezydium Rady „Kuźnicy”

apeluje do wszystkich środo
wisk w Polsce, aby w tych
dniach niebezpiecznego napię
cia społecznego, które może
zniweczyć nasze wspólne wy
siłki, zmierzające do odrodze
nia socjalizmu i opanowania
kryzysu narodowego — zrobi
li wszystko co jest w ich
mocy dla zachowania pokoju
społecznego.

Wypadki bydgoskie muszą
być dokładnie wyjaśnione,
wina ustalona i winni ukara
ni, bez względu na to kim
byli sprawcy i inspiratorzy
konfliktu.

Wierzymy, że w Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i w „Solidarności” jest
dość sił, aby zdecydowanie
położyć kres dalszym niepo
kojom i prowokacjom, skąd-
kolwiek by pochodziły.

Wierzymy, że zwycięży ro
zum i odpowiedzialność wobec
narodu.

Cała Polska obchodzić będzie
100. rocznicę urodzin

gen. W. Sikorskiego
WARSZAWA (PAP). 23 bm. obradowało w Warszawie Pre-1

zydium Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Naro
du. Obrady, które prowadził przewodniczący Rady Państwa
i OK FJN, Henryk Jabłoński, poświęcone były aktualnym
zadaniom FJN w obecnej sytuacji politycznej i społeczno-
gospodarczej kraju, problemom tworzenia ogniw FJN na

wsi oraz obchodom Miesiąca. Pamięci Narodowej i ważniej-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś w numerze:
& 33 pytania do I sekretarza KK PZPR Krystyna

Dąbrowy - str. 4.

® Oriana Fallaci: Wróciłabym tu raz jeszcze, ale

czy będzie po co i czy będzie to możliwe — str. 3.

© Komunikat z konferencji prasowej w Prokuratu
rze Generalnej — str. 3.

© Reporterskie rozterki Edmunda Piekarza — za
miast mięsa możemy mieć tylko kartki - str. 3 .

Projekt ustawy
o samorządzie rolniczym
♦ Gospodarstwa indywidualne trwałym składni
kiem rolnictwa © Prawo rolników do akcji pro

testacyjnej

Trojekt ustawy o samorządzie rolniczym spotkał się
z wielkim zainteresowaniem wsi. Już trwa nad nim dys
kusja w zespołach poselskich, organizacjach rolniczych,
spółdzielczości — często w atmosferze dużego napięcia.
Pragnąc umożliwić szeroką konsultację całej społeczności
wiejskiej drukujemy na str. 5 pełny tekst tego projektu.
Uważamy bowiem, że wychodzi on naprzeciw wielu po
stulatem rolników. Stwarza możliwość tworzenia — nie
zależnie od działających już na wsi — nowych organiza
cji zrzeszających rolników indywidualnych. W projekcie
tym czytamy, iż ustawa da.je prawo sprzeciwu wobec
biednych decyzji administracji, umożliwia akcję prote
stacyjną dla poparcia żądań rolników.

Jest w tym projekcie mowa o zadaniach organizacji sa
morządowych. ĄIc jest jeszcze wicie niedomówień jak
choćby sprawa samorządu wsi, rola Gminnej Rady Naro
dowej w nowych warunkach, współdziałanie z samorzą
dem spółdzielczym. Sądzimy, że o zaletach i brakach te
go projektu najwięcej mają do powiedzenia sami zainte
resowani. Czekamy na wasze listy.

40 dni rzgdu Wojciecha Jaruzelskiego

Czas porządkowania najbardziej elementarnych spraw
WARSZAWA (PAP). Ponie

działek 23 bnj. był 40 dniem
pracy rządu, pracującego pod
kierownictwem gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego. Nie
stety nie wszędzie były to dni
spokojnej pracy, o którą ape
lował w Sejmie nowy pre
mier. Mimo to rząd w tym
krótkim okresie podjął wiele
istotnych problemów, wiele
spraw rozwiązał, a innym na
dał właściwy bieg.

Rozpoczął się czas porząd
kowania najbardziej elemen
tarnych spraw naszej gospo
darki. Wystarczy . przypom
nieć, iż opracowano i rozpa
trzono kolejno dwie wersje

raportu o stanie gospodarki —

dokumentu o fundamental
nym znaczeniu dla właściwe
go określenia kierunków
wyjścia z obecnego kryzysu,
a w przyszłości dróg rozwoju
społeczno-gospodarczego kra
ju. Opracowano również ko
lejną wersję 3-letniego pro
gramu stabilizacji gospodar
czej.

Prezydium Rządu i Rada
Ministrów przystąpiły do nie
zbędnych usprawnień pracy
zapowiadanych w sejmowym
exyose. Utworzony został Ko
mitet Gospodarczy Rady Mi
nistrów pod przewodnictwem
wicepremiera Mieczysława

Jagielskiego. Powstał .Kornitet
Rady Ministrów ds. Współ
pracy ze Związkami Zawodo
wymi kierowany przez wice
premiera Mieczysława Ra
kowskiego oraz Rada Gospo
darki Żywnościowej, którą
kieruje wicepremier Roman
Malinowski. Działalność tych
nowych organów pozwoli, jak
się zakłada, lepiej wykony
wać przez rząd jego konsty
tucyjne obowiązki w obecnej
złożonej sytuacji społeczno-
gospodarczej.

Wszystkim tym działaniom
towarzyszy kor,- 'aks nie
zwykle istotnych inicjatyw
ustawodawczych, których.

wcielenie w życie przeobrazi
społeczno-ekonomiczne oblicze
naszego kraju. Ustawy te
stworzą — powiedział w Sej
mie premier — prawne pod
waliny zmian w funkcjono
waniu życia społecznego, or
ganów państwowych i gospo
darki.

Najistotniejszą i najpilniej
obserwowaną przez społeczeń
stwo sferą działań nowego
rządu jest realizacja 10-runk-
towego programu działania
zawartego w expose W. Jaru
zelskiego.

Realizując pierwszy punkt
progrAniu rządowego doty
czący zaopatrzenia ludności

w podstawowe artykuły,
przede wszystkim w żywność,
zapewnienia sprawiedliwego
podziału deficytowych dóbr
konsumpcyjnych, w ostatnich
tygodniach zakończono m. in.
prace nad systemem regla
mentacji mięsa i jego prze
tworów, który wejdzie w ży
cie 1 kwietnia br. Uzgodniono
ze wszystkimi pionami związ
kowymi zasady reglamentacji
masła, prowadzone są także
orace nad systemem ew. re
glamentowania przetworów
zbożowych. Celem uzyskania
dodatkowych środków na im-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Reporter „Gazety” J. Sądecki z Bydgoszczy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
prawami i obowiązkami uję
tymi w przepisach, podjęli
rozmowę z przedstawicielami
MKZ NSZZ „Solidarność”,
czując się gospodarzami sali
sesyjnej. Ostra, polemiczna
dyskusja zmierzała z naszej
strony do obrony rangi i roli
WRN, do wykazania naszych
zdolności wyjaśnienia wszyst
kich kontrowersji na sesji
nadzwyczajnej, której zwoła
nie przesądzono 45 podpisami.

Linia działania mediacyjne
go radnych zmierzała do omó
wienia wszystkich ważnych
tematów, podjęcia ustaleń i
wspólnego opuszczenia sali.
Kierowaliśmy się doświadcze
niami ostatniego okresu^ by
czas rozmów i szczera inten
cja służyły sprawie wyczer
pania wszystkich możliwości
porozumienia.

Prowadziliśmy rozmowy z

przedstawicielami MKZ NSZZ
„Solidarność” bez udziału
członków Prezydium WRN.
Sześciogodzinne pertraktacje
były wielokrotnie przerywane
apelami wicewojewodów do
radnych o opuszczenie sali, co

powodowało reakcję zakłóca
jące sprawne ukończenie prac.
Pracując w końcowym etapie
w atmosferze braku pomocy i
presji licznie zbierających się
na zewnątrz budynku WRN
ludzi oraz mając przeświad
czenie o grze jaka prawdopo
dobnie miała miejsce poza na
mi, zmierzaliśmy do momen
tu, w którym możliwe było
opuszczenie sali sesyjnej przez
radnych i przedstawicieli
MKZ NSZZ „Solidarność”.

Po kilku godzinach rozmów
ze strony władz padła propo
zycja udania się radnych na

naradę do innej sali. Przed
stawiciele MKZ „Solidarność”
zaprotestowali. Przerwano
pracę nad komunikatem i
grupa radnych poza 5 osoba
mi udała się na naradę, która
trwała kilkadziesiąt minut.
Na tej naradzie ustalono je
dnogłośnie, że po zakończeniu
1 podpisaniu komunikatu po
stawimy warunek wspólnego
opuszczenia gmachu WRN. W
trakcie gdy znaczna część
radnych udała się do sali 145
na salę sesyjną wszedł wice
wojewoda Bąk z prokurato
rem rejonowym. Zarządzono
opuszczenie w ciągu 10 minut
sali przez MKZ. Na pytanie
radnych o grupę radnych,
która udała się na salę 145
wicewojewoda Bąk odpowie
dział, że nie wrócą. Po 10 mi
nutach na sale wkroczyli fun
kcjonariusze MO z kamerą 1

Wypowiedź ministra sprawiedliwości
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

— Z funkcjonariuszami MO
również? — pyta red. Doma-
lewski.

— Tak, również z funkcjo
nariuszami milicji. Rozmawia
my ze wszystkimi, którzy mo
gą nam powiedzieć cokolwiek
o przebiegu wydarzeń. Przy
pomnieć trzeba jak i co odby
wało się od godz. 13.45 do
20.30.

— Czy będziecie rozmawiać
z bydgoskim MKZ-tem?

— Chciałbym, by można by
ło. O szeregu kwestiach chcie-

Polska musi być krajem
bez raejonowania żywności

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) „

jest jednak — podkreślił J. Wojtecki — sprawą bardzo zło
żoną, wymagającą nieco dłuższego czasu oraz znacznych
środków i nakładów. f

Ustosunkowując się do kolejnej grupy wniosków przed
stawionych na obecnym spotkaniu przez Radę Główną
CZKR wicepremier R. Malinowski powiedział m. in.:

Podzielamy pogląd działaczy kółek rolniczych, że istnieje
potrzeba dalszych korekt cen skupu, a zwłaszcza podwyższe
nia cen skupu mleka i żywca do poziomu gwarantującego
opłacalność tej produkcji-

— W tej pięciolatce nastąpić ma 2-krotny wzrost nakła
dów na poprawę zaopatrzenia wsi w wodę; do końca marca

resorty wchodzące w skład kompleksu żywnościowego zo
stały zobowiązane do przygotowania koncepcji uproszczenia
przepisów regulujących całokształt spraw rolnictwa indywi
dualnego; podjęto doraźne decyzje o podwyższeniu najniż
szych emerytur dla rolników, ale w sposób zasadniczy spra
wa ta znajdzie wyraz w nowelizowanej ustawie o tych eme
ryturach.

aparatami fotograficznymi o-

raz liczna grupa cywilów. Ra
dni wracający z sali 145 na

salę sesyjną WRN stwierdzili
obecność MO, o czym ich nie
uprzedzono. Postawiono wa
runek, aby organa MO opu
ściły salę, co zostało uczynio
ne po uprzednim wyznaczeniu
nam czasu 15 minut na osta
teczne zakończenie prac. Pra
ce nad komunikatem przedłu
żyły się. W trakcie dalszych
prac ponownie wchodzili na

salę nieliczni funkcjonariusze
MO. Następnie liczna grupa
milicjantów weszła z potvro-
tem do sali. Przystąpiono do
głośnego czytania komunika
tu i składania podpisów.

Jednocześnie nastąpiło roz
poczęcie akcji usuwania
przedstawicieli MKZ. Doszło
do rozstrzygnięcia, które dla
nas — prowadzących rozmo
wy radnych — nigdy nie po
winno nastąpić. Grupa rad-
liyćłi, która została do końca
akcji interwencyjnej stwier
dza, że cywile i organa MO
wyciągnęli bocznym wejściem
wszystkich członków „Soli
darności” poza budynek WRN.
Po pewnym czasie wniesiono
J. Rulewskiego i M. Łabento-
wicza. Byli oni poranieni na

twarzach. Po kilku minutach
zostali oni ponownie wypro
wadzeni.
PO TAKIM OŚWIADCZENIU
MŁODZI RADNI USTALILI

WSPÓLNE STANOWISKO
1. Należy ustalić na jakim

szczeblu i kto personalnie u-

czestniczył w podejmowaniu
decyzji i działań ze strony
władzy politycznej, państwo
wej, administracyjnej i NSZZ
„Solidarność”, Ustalając ich
zasadność i legalność trzeba
wskazać osoby odpowiedzial
ne za niesłuszne działanie.

2. Kierujemy wniosek do
Rady Państwa i prawników o

ścisłe ustalenie prawnych
aspektów prowadzenia i prze
rywania sesji oraz przebywa
nia na sali sesyjnej grupy
radnych i przedstawicieli
MKZ NSZZ „Solidarność”.
Bulwersuje nas i budzi sprze
ciw przeszkadzanie radnym w

dokończeniu dążeń do pomvśl-
nego rozwiązania konfliktów
bez użycia siły.

3. Wnioskujemy do wszyst
kich radnych WRN o ustosun
kowanie się do postępowania
przewodniczącego i Prezy
dium WRN oraz władz admi
nistracyjnych na drugiej czę
ści VI sesji WRN.

4. Apelujemy do wszystkich
radnych WRN, by na drugiej
części VI sesji WRN dokonali

libyśmy uzyskać otpinię MKZ.
Zależy nam na tym.

— Czy dzisiejsze obrady
Krajowej Komisji Porozumie
wawczej „Solidarności” w

Bydgoszczy będą miały jakiś
wpływ na pracę komisji rzą
dowej?

— Nie, oni zajmują się swo
imi sprawami... Ale przepra
szam, już muszę iść...

— Co mógłby pan minister

powiedzieć jeszcze dla „Gazety
Krakowskiej”?

— Ze mam do was dużo

sympatii...
— Czy można się jeszcze z

panem ministrem kontakto
wać?

— Bardzo proszę. Jeśli zo
stanę do jutra w Bydgoszczy...
Bo niewykluczone, że dziś
skończymy i wnioski będiziemy
formułować już w Warszawie
— to możemy się spotkać w

Urzędzie Wojewódzkim jutro
o 10.

— Czy gdyby pan minister
wyjechał do Warszawy, można

będzie zadzwonić?
— Naturalnie, nawet uwa

żam to za konieczne...
— Dziękujemy, że znalazł

pan minister chwilę czasu dla
prasy krakowskiej.

pełnej oceny wydarzeń mają
cych miejsce w dniu 19 mar
ca zarówno w zakresie poli
tycznym, społecznym jak i
personalnym. Społeczeństwo
województwa bydgoskiego
winno mieć pewność, że WRN
sprawuje swe powinności w

całej pełni jako władza pań
stwowa szczebla wojewódz
kiego.

5. Apelujemy do społeczeń
stwa całego kraju i woje
wództwa bydgoskiego o o-

biektywny stosunek do wyda
rzeń i niepoddawanie się emo
cjom i plotkom. Liczymy na

to, że przed ostatecznym wy
jaśnieniem wszystkich wa
żnych aspektów wydarzeń z

dnia 19 marca nie będą podej
mowane żadne próby "społecz
nie szkodliwych działań. Czy
nimy to jako bezpośredni ob
serwatorzy i uczestnicy wyda
rzeń — zdecydowani działać
obiektywnie w celu ich wy
jaśnienia.

DRUGĄ JUŻ OD CZWART
KOWYCH WYDARZEŃ U-
CHWAŁF PODJĘŁO PREZY
DIUM ZW ZSMP W BYDGO
SZCZY,

Czytamy w niej:
„Wyrażamy aprobatę dla

stanowiska zajętego przez 15
radnych WRN, którzy w tru
dnej sytuacji społeczno-poli
tycznej w naszym wojewódz
twie, podjęli próbę rozwiąza
nia zaistniałego napięcia dro
gą negocjacji. Wprowadzenie
sil porządkoiuych na salę ob
rad, w naszym przekonaniu
jest wyraźnym odstępstwem
od przyjętego kierunku roz
woju demokracji w naszym
kraju.

Jako przedstawiciele mło
dego pokolenia Polaków ocze
kujemy od władz państwo
wych i związkowych, szyb
kiego znalezienia sposobów
rozładowania napięć w życiu
społeczno-politycznym kraju.
Apelujemy do całego społe
czeństwa a szczególnie mło
dzieży, o zachowanie spokoju
i dyscypliny w imię dobra na
szej ojczyzny”.

Z wielu pytań skierowa
nych do radnych — członków
ZSMP wynotowuję jedno.

— Czy jesteś usatysfakcjo
nowany przesłuchaniem przez
komisję ministra Bafii?

Kazimierz Gąblński: Mó
wiłem wszystko co czułem
i co widziałem, jestem bardzo
zadowolony z rozmowy z ko
misją.

— Czy podpisywałeś te ze
znania?

Kazimierz Gąbiński: nie, nie
podpisywałem.

Hsnr p°wszechne °

iUfU. njwage, o sprawiedliwość
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1) ście i województwie bydgo- i SD uważają, że do chwili

Bydgoskie fabryki i przed
siębiorstwa, w których trwa

gotowość strajkowa, podjęły
w poniedziałek normalną
produkcję. Przed gmachem
dyrekcji zakładów chemicz
nych „Organika-Zachem”
zgromadziło się ponad 1,5 tys.
osób na wiecu zorganizowa
nym przez zakładową „Soli
darność”, protestując prze
ciwko sprawcom wydarzeń z

19 bm. Uchwalono rezolucję
wspierającą stanowisko MKZ
NSZZ „Solidarność” w Byd
goszczy w kwestii podjęcia
rozmów z komisją rządową.

Wydarzenia w Bydgoszczy
odbiły się szerokim echem
wśród załóg zakładów pracy
w całym kraju. W wielu fa
brykach odbyły się zebrania
organizacji partyjnych, pod
jęto rezolucje. Aktyw partyj
ny wrocławskich zakładów
„Predom-Połar” przyjął oś

wiadczenie, w którym stwier
dzono m. in., że bez względu
na powody, akcja sił porząd
kowych w gmachu WRN nie
powinna mieć miejsca.

Zarząd Oddziału Wojewódz
kiego Stowarzyszenia „PAX”
w Bydgoszczy wyraził przeko
nanie, że nie zostały wyczer
pane wszystkie możliwości
pokojowego rozładowania na
pięcia społecznego w Byd
goszczy. Z satysfakcją przy
jęliśmy — czytamy m. in. w

dokumencie tej organizacji —

oświadczenie rzecznika rządu,
że intencją premiera gen.
Wojciecha Jaruzelskiego jest
poszukiwanie rozwiązania
powstałego konfliktu w na
szym mieście na drodze roz
mów i negocjacji. Z satysfak
cją przyjęliśmy także decy
zję prezydium KKP NSZZ
„Solidarność”, aby rozmowy

te podjęte' zostały natych
miast.

W oświadczeniu ZG Zw.
Zaw. Marynarzy i Portow
ców stwierdzono, że podejmo
wanie w chwili obecnej akcji
strajkowej bez rzetelnego wy
jaśnienia okoliczności i prze
biegu zajść jest przedwczesne.
ZG opowiada się za konty
nuowaniem. dialogu w atmo
sferze rozwagi, spokoju i od
powiedzialności.

•W wielu miastach i zakła
dach pracy kolportowane są
ulotki i apele, rozklejane są
plakaty potępiające użycie
siły w konflikcie bydgoskim,
zawierające zarazem żąda
nie pełnego wyjaśnienia jego
okoliczności.

Stanowisko KW i KM PZPR

w Bydgoszczy
WARSZAWA (PAP). 23 bm.

odbyło się wspólne posiedzenie
Egzekutyw KW i KM PZPR,
którego celem było dokonanie
analizy sytuacji społeczno-po
litycznej w województwie 1
mieście w świetle oceny sytu
acji w kraju zaprezentowanej
przez Biuro Polityczne KC
PZPR.

Egzekutywy KW i KM po
pierają ocenę sytuacji w kra
ju i woj. bydgoskim przyjętą
na posiedzeniu Biura Polity
cznego w dniu 22 bm i wzy
wają wszystkie organizacje i
instancje partyjne do przedy
stawienia jej członkom partii
i podjęcia niezbędnych dzia
łań dla przywrócenia w mie-

Następnie zabrał głos przewodniczący Rady Głównej
CZKR — Norbert Aleksiewicz, który stwierdził, że rolnikom

indywidualnym zależy na jak najszybszym ustawowym za
gwarantowaniu trwałości i prawa dziedziczenia gospodarstw
indywidualnych. Chcemy również widzieć jakie będą kon
kretne podwyżki cen skupu produktów rolnych. Sprawę po
prawy zaopatrzenia wsi w wodę proponujemy rozwiązywać
na takich zasadach, jak prowadzono elektryfikację na wsi.
Zdajemy sobie sprawę z trudności w zaopatrzeniu rynku, ale
zdecydowanie dopominamy się, by system reglamentowanej
sprzedaży konsultowany był z producentami żywności.

Rolnicy uczestniczący w spotkaniu stwierdzali, że dla
wspólnego dobra rolników i całego społeczeństwa, dla odbu
dowy zaufania wsi do polityki rolnej, wnioski przedstawione
rządowi przez Radę Główną CZKR powinny być realizowa
ne w takim zakresie i terminach, jak jest to tylko możliwe.
Działania takie są niezbędne by organizacja kółek rolniczych
była uznawana nie tylko przez samych rolników, ale i przez
całe społeczeństwo. Rolnik nie chce dużo, nie sięga po wła
dzę, pragnie spokojnie pracować, ale musi mieć zagwaran
towane przede wszystkim trzy rzeczy: środki produkcji,
opłacalność swej pracy i szacunek. Cieszy nas to, że sporo
wniosków się załatwia, ale wydaje się, że nawet w obecnych
warunkach można dla rolnictwa zrobić więcej. Tymczasem
w ostatnich miesiącach zbyt często mówi się jeszcze o kon
cepcjach, programach, a nie podejmuje się działań opera
tywnych i skutecznych. Za długo czekamy na rozpatrzenie
postulatów wsi w sprawie nowej ustawy o emeryturach dla
rolników, zbyt opieszale przemysł reaguje na decyzje zobo
wiązujące go do zwiększenia pomocy dla rolnictwa. Popie
ramy program działania obecnego rządu, ale liczymy jedno
cześnie, że rolnictwo otrzyma konkretne dowody docenia
nia jego rangi.

Polsko — Norwegia 13:4

Na hokejowych MS gr. „B” w

Val Gardena Polska pokonała
wczoraj Norwegię 13:4 (2:2, 6:2,
5:0). Polacy zagrali nierówno,
prowadzili 2:0, potem Norwego
wie strzelili pod rząd 4 bramki

(w tym momencie słabego Woj-
tynka w bramce zamienił Łu
kaszka), ale Polacy nie załamali

się i w ciągu 11 min. strzelili 6
bramek. III tercja to zdecydo

skim atmosfery rzetelnej pra
cy, ładu i porządku.

Egzekutywy w wyniku
przyjazdu do Bydgoszczy, spe
cjalnej komisji rządowej dla
pełnego zbadania całokształtu
wydarzeń oczekują na szybkie
i pełne wyjaśnienie zaistnia
łego konfliktu, którego źró
dłem są wydarzenia poprze
dzające sesję WRN, a także
sam jej przebieg. Tylko wni
kliwe przebadanie wszystkich
faktów, x które towarzyszy
wspomnianym wydarzeniom
może gwarantować prawidło
we podjęcie decyzji związa
nych z określeniem przyczyn
i sposobu rozwiązania kon
fliktu.

Dzisiaj jest potrzebny nam

wszystkim spokój i duża roz
waga w podejmowanych dzia
łaniach, które nie mogą stać
się ogniskiem kolejnych kon
fliktów. Spojrzenie ogółu Po
laków skierowane jest na na
sze województwo i miasto.
To właśnie na nas ciąży ogro
mna odpowiedzialność za spo
kójwkrajuizato,abywsy
tuacjach bezkonfliktowych
można było zrealizować wszy
stkie zawarte porozumienia.

Stąd też, zwracamy się do
członków partii i całego spo
łeczeństwa województwa i
miasta o zachowanie pełnej
powagi, spokoju i osobistej
godności i rozwagi w ocenie
sytuacji. Nie możemy — za

żadną cenę — dopuścić do te
go, aby bydgoskie wydarzenia
ostatnich dni przerodziły się w

dramat o charakterze ogólno
krajowym o nieobliczalnych
skutkach. Egzekutywy KW i
KM PZPR wyrażają przeko
nanie, że społeczeństwo miasta
i woj. bydgoskiego rozumie
złożoność sytuacji społecznej i
politycznej i postawą swą
udokumentuje swój patrio
tyzm. .

Posiedzenie Bydgoskiej
Komisji Porozumiewawczej

Partii i Stronnictw

Politycznych
BYDGOSZCZ (PAP). 23 bm.

w Bydgoszczy odbyło się po
siedzenie komisji współdziała
nia partii i stronnictw polity
cznych z udziałem kierow
nictw KW PZPR, WK ZSL i
WK SD. Komisja wyrażając
głębokie zaniepokojenie z po
wodu wzrostu napięcia społe
cznego i politycznego, jakie
ostatnio nastąpiło w Bydgosz
czy i na terenie całego woje
wództwa stanęła na stanowi
sku, że podstawowym warun
kiem przywrócenia normalnej
sytuacji w województwie jest,
możliwie szybkie, dokładne i
w pełni obiektywne zbadanie'
wszystkich okoliczności osta
tnich wydarzeń, ich społeczne
go i politycznego tła oraz peł
ne poinformowanie społeczeń
stwa o wynikach badań. Na
leży w związku z tym zape
wnić • komisji rządowej wszel
kie warunki dla sprawnej i
skutecznej pracy oraz wszech
stronną pomoc.

Komisja uważa, że w możli
wie szybkim tęrminie powin
na wznowić obrady VI sesja
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej w Bydgoszczy i ocenić
m. in. przebieg pierwszej czę
ści tej sesji.

Kierownictwa wojewódz
kich organizacji PZPR, ZSL

MKS „Małopolska” apeluje
o zakaz sprzedaży alkoholu

Podczas posiedzenia MKS „Solidarność” — „Małopol
ska” postanowiono zażądać od wojewodów nowosądec
kiego, tarnowskiego a także od prezydenta m. Krakowa
wprowadzenia absolutnego zakazu sprzedaży alkoholu.
Zakaz ten powinien obowiązywać aż do odwołania za
równo sklepy monopolowe jak i stoiska Pcwexu. Wpro
wadzenie zakazu ma na celu uniknięcie jakichkolwiek
incydentów zakłócających porządek publiczny. Tak spre
cyzowane żądanie zostało przesłane władzom wojewódz
kim za pośrednictwem teleksów.

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

pełnego wyjaśnienia wszyst
kich okoliczności ostatnich
wydarzeń należy wstrzymać
się z ostatecznymi ocenami,
formułowaniem wniosków
oraz podejmowaniem wynika
jących z nich działań. Potrze
bą chwili jest zapewnienie
ładu i porządku publicznego,
działanie zgodne z obowiązu
jącymi normami prawa oraz

stwarzania atmosfery spokoju
i rozwagi. Nadrzędny interes
narodowy, potrzeba rozwiązy
wania narosłych problemów
społecznych i gospodarczych,
wymagają bezwzględnego za
chowania szczególnego umia
ru, trzeźwego rozsądku i poli
tycznej mądrości.

Komisja zwracała się do
wszystkich członków PZPR,
ZSL i SD o zademonstrowanie
politycznej dojrzałości, oby
watelskiej odpowiedzialności,
osobistej godności w każdej
sytuacji i w każdym miejscu
o akcentowanie w sposób
szczególny własną i zbiorową
troskę o dobro kraju i narodu
w tych wyjątkowo trudnych,
przełomowych dniach.

Ukazało się też oświadcze
nie wspólne WK ZSL i straj
kujących rolników. Stwierdza
się tam, że podczas strajku nie
było niszczenia pomieszczeń
ani urządzeń okupowanego
budynku. Mówi się także, że
co prawda działalność WK
ZSL i przyjmowanie intere
santów jest w związku ze

strajkiem ograniczone, ale
członkowie Prezydium WK
ZSL nie stwierdzają przypad
ków złej wol'i ze strony ucze
stników strajku.

Oświadczenie posłów
ziemi bydgoskiej

BYDGOSZCZ (PAP). Posło
wie ziemi bydgoskiej wysto
sowali apel do mieszkańców
województwa, w którym wy
rażają głębokie zaniepokojenie
zaistniałą sytuacją w woje
wództwie i wyrażają głębokie
przekonanie, iż przybyła w

dniu 22 marca do Bydgoszczy
specjalna komisja rządowa do
pełnego zbadania całokształtu
wydarzeń, sprecyzuje na pod
stawie zaistniałych faktów,
takie stanowisko, które poz
woli dokonać prawidłowej o-

ceny zaistniałej sytuacji, a

tym samym pozwoli w sposób
konkretny wskazać winnych.
Wyrazili również przekonanie,
że winni zostaną pociągnięci
do odpowiedzialności prawnej.
Zaapelowali jednocześnie o

spokój społeczny, co jest nie
zbędne dla skuteczności .pro
wadzonych badań.

KOMUNIKAT LEKARSKI

VV czasie kolejnego badania
dokonanego przez zespół leka
rzy oceniono stan zdrowia Ja
na Rulewskiego jako dobry. VV
zakresie objawów związanych
z przebyciem wstrząśnieńia
mózgu zaistniała nieznaczna
poprawa. Chory wymaga je
dnak dalszych badań specja
listycznych, leczenia i obser
wacji szpitalnej. Stan zdrowia
i samopoczucie Mariusza Ła-
bentowicza jest także dobry.

W imieniu zespołu lekar
skiego kierownik Kliniki Neu
rologicznej dr med. Włady
sław Malukiewicz.

wana przewaga naszej drużyny.
Bramki dla Polaków zdobyli:
Jobczyk 4, Zabawa, Panek po 2,
Kokoszka, S. Chowaniec, Dziu
biński, Małysiak, Chrząstek po
1.

Jutro mecz z Rumunię
Jutro o godz. 15 rozegrany zo

stanie w Bukareszcie mecz pił
karski Rumunia — Polska

(transmituje go w całości TV).

Cała Polska obchodzić będzie
100. rocznicę urodzin

gen. W. Sikorskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szych rocznic w kwietniu i
maju. Przedstawiona została
również informacja o działal
ności krajowego komitetu
NFOZ.

Prezydium OK FJN uznało
za konieczne zajęcie stanowi
ska wobec aktualnej, skompli
kowanej sytuacji w kraju.
Przyjęto w tej sprawie
oświadczenie (tekst oświadcze
nia podajemy oddzielnie).

Postanowiono, iż patronat
nad obchodami miesiąca pa
mięci narodowej oraz 60. ro
cznicy wybuchu III Powstania
Śląskiego i 190. rocznicy u-

chwalenia Konstytucji 3 Maja,
obejmie OK FJN.

Prezydium podjęło również
uchwałę w sprawie obchodów
100. rocznicy urodzin gen.
Władysława Sikorskiego —

Oświadczenie OK FJN
W ostatnich dniach nastąpi

ło niezwykłe groźne, drama
tyczne zaostrzenie sytuacji w

kraju.
Już dziewięć miesięcy żyje-

my w stanie napięcia i nie
pewności jutra. Niepokój o

iosy narodu i dobro wszystkich
polskich rodzin potęgują na
rastające ciężary codziennego
bytowania. Kolejne konflikty
niszczą nasze życie społeczne
i gospodarcze, uniemożliwiają
podjęcie ogólnonarodowego
wysiłku, bez którego kraj nie
wydobędzie się z kryzysu, i
podważają zaufanie do Polski
w stosunkach międzynarodo
wych.

Czas najwyższy, by zwycię
żyły obywatelski rozsądek i

patriotyczna odpowiedzial
ność. Chrońmy zdobycze soc
jalistycznej odnowy!

Wszystkie siły społeczne
skupione we Froncie Jedności
Narodu udzieliły poparcia
programowi rządu generała
Jaruzelskiego. Realizacja tego
programu jest wspólnym obo
wiązkiem Polaków.

W tym przekonaniu Pre
zydium OK FJN zwraca się
do wiaćz państwowych i do
ruchu związkowego o działa
nia w duchu dialogu i poro
zumienia, o uratowanie poko
ju społecznego w naprawie
Rzeczypospolitej.

Prace nad statutem PZPR
WARSZAWA (PAP). 23 bm.

odbyło się kolejne posiedzenie
zespołu I komisji zjazdowej,
poświęcone sprawom statutu
PZPR. Przedmiotem obrad
zespołu, w których wzięli
udział przedstawiciele woje
wódzkich komisji przedzjaz-
dowych było omówienie ko
lejnej wersji poprawek i uzu
pełnień w statucie PZPR, któ
re były przedmiotem konsul
tacji z aktywem wojewódz
kich organizacji partyjnych.

W trakcie posiedzenia ze
społu stwierdzono, że przygo
towany projekt' zmian w sta
tucie uwzględnia główne ten

Groźny pożar
biurowca w Zamościu

ZAMOŚĆ (PAP). 23 bm. w

Zamościu wybuchł groźny po
żar. Z nieustalonych dotych
czas przyczyn zapalił się
gmach biurowca Wojewódz
kiego Związku Spółdzielni
Rolniczych. Płomień ogarnął
na wstępie parter i podpiwni-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 22 marca

odszedł na zawsze nasz Kolega

UotiattuiF lam OH
publicysta, członek kolegium redakcyjnego „Dzien
nika Polskiego”, długoletni członek Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich, przedtem Związku Zawodo
wego Dziennikarzy RP. Za pracę zawodową i spo
łeczną odznaczony licznymi odznaczeniami pań
stwowymi i resortowymi, w tym Medalem 25-
lecia Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, a tak
że dyplomem 30-lecia SI)P.

W Zmarłym tracimy wybitnego i utalentowanego
Kolegę, pioniera naszego Stowarzyszenia.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD ODDZIAŁU

STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY
POLSKICH W KRAKOWIE

premiera rządu emigracyjne
go, naczelnego wodza Pol
skich Sił Zbrojnych w latach
II wojny światowej. Postać
generała Sikorskiego, podkre
śla się w uchwale, wielkiego
Polaka, patrioty i żołnierza,
otaczana jest w pamięci Pola
ków w kraju i za granicą sza
cunkiem i uznaniem. Prezy
dium OK FJN podejmując ini
cjatywę ZBoWiD postanowiło
powołać Ogólnopolski Komitet
Obchodów setnej rocznicy
urodzin Wł. Sikorskiego pod
przewodnictwem Henryka Ja
błońskiego. Postanowiono
sprowadzić prochy gen. Wła
dysława Sikorskiego do oj
czyzny oraz zobowiązać ogól
nopolski komitet obchodów
setnej rocznicy urodzin gene
rała do opracowania progra
mu tych obchodów w kraju 1
za granicą.

Nie ma takich różnic i Opo
rów, które nie mogą być roz
strzygnięte na gruncie prawa
i przy jego bezwzględnym
poszanowaniu.

Podjęliśmy trudne dzieła
socjalistycznej odnowy, o-

czyszczenia naszego życia spo
łecznego z wypaczeń. Na dro
dze, którą kroczymy nie
unikniemy trudności, nie
ustrzeżemy się napięć. Dusi
my je przezwyciężać zgodnie
z zasadami praworządności I

socjalistycznej demokracji, z

przekonaniem o wzajemnej
dobrej woli partnerów, w

atmosferze wzajemnego sza
cunku.

Nikomu nie wolno zakłócać
atmosfery dialogu. Postępo
waniem wszystkich Polaków
kierować musi przeświadcze
nie o nadrzędności sprawy
narodowej nad jakimikolwiek
interesami, ambicjami i ura
zami.

Nie ma dla narodu innej
drogi niż droga socjalistycz
nej odnowy, droga dialogu I

porozumienia.

PREZYDIUM
OGÓLNOPOLSKIEGO

KOMITETU
FRONTU JEDNOŚCI

NARODU

Warszawa, 23 marca 1981 r.

dencje, postulaty i wnioski do
tychczasowej dyskusji przed-
zjazdowej.

Szczególnie wiele miejsca w

dyskusji poświęcono zasadom
ideowym i marksistowsko-le
ninowskiemu charakterowi
partii, potrzebie mocnego za
akcentowania w statucie za
gadnień demokracji we
wnątrzpartyjnej, poszerzenia
praw członka partii, zwięk
szenia roli POP i instancji
wybieralnych oraz służebnej
roli aparatu partyjnego.

Obradom zespołu przewo
dniczył sekretarz KC PZPR —

Zdzisław Kurowski.

czenie trzykondygnacyjnego
budynku, a następnie rozprze
strzenił się — trawiąc drew
niane ściany działowe, stropy
oraz konstrukcję dachu.

Dzięki wysiłkowi strażaków,
z 12 sekcji zawodowych oraz

6 OSP tudzież pomocy załogi
WZSR, pożar udało się zloka
lizować, likwidując przerzuty
na drugie skrzydło gmachu.
Ogień ugaszono całkowicie po
7-godzinnej akcji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, łe w dniu 17 marca

1981 r. zmarł, w wieku 00 lat

kpt. MIECZYSŁAW KOTYHA
były długoletni funkcjonariusz KW MO w Krakowie,
członek AL, PPR, a następnie PZPR, zasłużony działacz

ruchu robotniczego. Za zaangażowanie w służbie w la
tach 1945—11G0 i wzorową pracę partyjno-społeczną odzna
czony został Brązowym, Srebrnym i Złotym Krzyżem Za
sługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Odznaką Grunwaldu, Brązowym i Srebrnym Medalem

„Za Zasługi na Pt lu Chwały”, Krzyżem Partyzanckim oraz

innymi odznaczeniami państwowymi, resortowymi 1 re
gionalnymi.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się wc wtorek 24 mar
ca, o godz. 14, na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego
współczucia.

KIEROWNICTWO SŁUŻBOWE I PARTYJNE
KW MO W KRAKOWIE

TOWARZYSZE I KOLEDZY

W dniu 17 marca 1981 r. w wieku 80 lat zmarł działacz

ruchu robotniczego

fow. MIECZYSŁAW KOTYNA
W latach 1936—1939 aktywny działacz ruchu młodzieżo

wego, w okresie okupacji członek PPR, GL 1 AL. Brał

czynny udział w walce z okupantem. Po wyzwoleniu czło
nek PPR i PZPR, pracował w KW MO blorąe aktywny
udział w walce o utrwalanie władzy ludowej. Za pracę

zawodowo-społeczną I polityczną odznaczony został m. in.

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzy
żem Partyzanckim, Krzyżem Walecznych oraz Brązowym,
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi. Odszedł od nas dzia
łacz szlachetny I prawy. Rodzinie Zmarłego składamy wy
razy współczucia.

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

> KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ L

KRAKÓW — KROWODRZA

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w dniu 24 marca 1981 r. I

e godz. 14.08, na cmentarzu Rakowickim.

Towarzyszowi

Marianowi

Cidiostępskiemu

wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu śmierci

Ojca składają pracownicy

KW PZPR W TARNOWIE

W związku ze śmiercią
naszego pracownika

ADAMA
SZCZEPAŃSKIEGO

zatrudnionego w Grupie
Robót Ziemnych Ostrów,
składamy Jego Rodzinie

•wyrazy głębokiego współ
czucia.

Dyrekcja,
KZ NSZZ „Solidarność”

i pracownicy
„Kruszgeo” w Rzeszowie

Dr FILOZOFII

JAN KAIM
emerytowany, wieloletni profesor szkół średnich, organi
zator tajnego nauczania w okresie okupacji, odznaczony
Medalem Komisji Edukacji Narodowej i innymi odzna
czeniami I wyróżnieniami, członek Polskiego Związku
Niewidomych, po ki itkich cierpieniach zmarł w Krako

wie dnia 19 marca 1981 r., w 85 roku życia.
Pogrzeb odbył się w poniedziałek 23 marca, o godz. 11,

na cmentarzu Rakowickim — o czy i zawiadamiają po
zostali w smutku i żałobie

CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, WNUKI I RODZEŃSTWO

W dniu 6 marca 1981 r. zmarł, w wieku 71 lat
KOLEGA

JAN JASKIERSKI
długoletni pracownik i działacz spółdzielczości wiejskiej

oraz członek Rady Nadzorczej naszej Spółdzielni.
W Zmarłym żegnamy dobrego, sumiennego pracownika

i prawego człowieka.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.
ZARZĄD, RADA NADZORCZA i PRACOWNICY

GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” w NOWYM TARGU

W dniu 21 marca 1981 r. zmarł w wieku 87 lat

Iow. v;ładysław DOMAGAŁA
działacz ruchu robotniczego. W latach międzywojennych
działacz PPS, współorganizator strajków robotnik'w dro
gowych. Po wyzwoleniu działacz PPR i PZPR. Brał akty
wny udział w utrwalaniu władzy ludowej. Rodzinie

Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZjnNOCZONFJ PARTII ROBOTNICZEJ
KOMITET MIEJSKI PZPR

W SŁOMNIKACH

Pogrzeb odbędzie się w d-iu 26 marca 1981 r. o godz.
14.30 na cmentarzu w Słomnikach,
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ORIANA FALLACI: Wróciłabym tu raz jeszcze,
ale czy będzie po co

i czy będzie to jeszcze możliwe
Wszyscy wiedzą, że najsławniejsza w świecie włoska

'dziennikarka, Oriąna Fallaci, była teraz w Polsce. Prawie

wszyscy wiedzą, że odbyła ponad czterogodzinną rozmowę z

Lechem Wałęsą, której treść — w formie ogromnego wywia
du — przedrukowały czołowe gazety światowe. Nikt nie wie
— dopiero dowiadujemy się z ostatniego felietonu Daniela
Passenta w „Polityce”, że Fallaci uzyskała także wywiad od
,.Bardzo Ważnej Osoby” — należy sądzić, że z kręgów poli
tycznych.

“

Fallaci poprosiła Passenta o pomoc w uzyskaniu „pigułko-
wej” wiedzy o Polsce, gdyż sama wyznała, że posiadana
przez nią wiedza „gazetowa” (z zachodnich pism) jest płas
ka, płytka, powierzchowna, często po prostu nieprawdziwa.
Passent „uczył” jej Polski na takich datach: 1772, 1793, 1920,
1939, 1944, 1956, 1970, 1980...

Passent pisze: „Partia, związki, Kościół, papież, kardynał,
KOR, kraje bliskie i dalekie — ona chce się wszystkiego do
wiedzieć w ciągu kilku godzin, ale jak to wszystko rozsu
płać, skoro nikt z nas nie wie wszystkiego?’’

Fallaci, żegnając Passenta mówi (a jest tą dziennikarką,
która oprócz talentu, ma także rozum i instynkt polityczny):

— Wróciłabym tu raz jeszcze, ale czy będzie jeszcze po co

) czy będzie to jeszcze możliwe...? (ter)

Reforma gospodarcza działa obosiecznie

Druk podręczników szkolnych
staje się nieopłacalny

Komunikat z konferencji prasowej
w Prokuraturze Generalnej

WARSZAWA (PAP). 2le
Jest z przygotowaniem podrę
czników na nowy rok szkolny..
Opóźnienia i braki wyniesio
ne z roku ubiegłego, wynikłe
z niedostatecznych dostaw pa
pieru, nie tylko się nie zmniej
szają, ale stają się coraz więk
sze.

170 tytułów książek szkol
nych w nakładzie 4 min eg
zemplarzy, nie zostało dotych
czas ulokowanych w drukar
niach. Dają o sobie znać
pierwsze, nader niekorzystne
skutki... reformy gospodar
czej. Druk podręczników szkol
nych staje się dla przedsię
biorstw nieopłacalny, mało
zyskowny. Wypierają je wy
dawnictwa inne, często drob
ne — bardziej opłacalne. W
rezultacie drukarnie uchylają
się od przyjęcia podręczników
szkolnych. Starania podejmo
wane w tej dziedzinie nie
przynoszą efektów. Jeśli sy
tuacja w najbliższym czasie
się nie zmieni, trzeba się bę
dzie liczyć z opóźnieniem

TELEWIZJA >

Z głosem, czy bez głosu
Echa osławionej „relacji ol

sztyńskiej" w DTV — wszyst
ką jedno (acz chyba nie tak
bardzo), ile oraz jakich, i to

z obu .strop, popełniono w

owym reportażu wykroczeń
przeciw tzw. dobrym obycza
jom, przy czym w moim od
czuciu autor sprawozdania nie
uniknął, możliwych do unik
nięcia, kolizji z zasadami
prawdziwego obiektywizmu
obowiązującego w beznamięt
nym działaniu informacyjnym
— te właśnie echa odbiły się
telewizyjnym rykoszetem przy
jeszcze bardziej dramatycznej
sprawie bydgoskiej.

Oto bowiem w paru rzetel
nych, istotnie zobiektywizowa
nych relacjach „Naszych spot
kań”, zabrakło ważkiego prze
cież głosu (głosów) przedsta
wicieli „Solidarności". A wy
jaśnienia, nawet najbardziej
szczegółowe i dociekliwe — w

obliczu zjawisk niepokojących
całe społeczeństwo, choć rzecz
miała niby charakter lokalny
— bez możliwości wysłuchania
jakichkolwiek argumentów
strony równie (czy też w

większym lub mniejszym stop
niu) odpowiedzialnej za ciąg
wydarzeń, po prostu stanowi
ły. część prawdy. Tu muszę
wyznać, że pomimo icątpliwo-
ści wobec — niestety nie za
mkniętego dla wielu telewi

Zabójstwo majętnej staruszki

Sprawców ujęto na granicy
czechosłowacko - węgierskiej

INFORMACJA WŁASNA

10 marca br. przy ul. Stra-
dom w Krakowie odkryto
zwłoki 80-letniej Heleny Her
bert. Już pierwsze czynności
dochodzeniowe wskazywały, że

przestępstwa dokonano na tle
rabunkowym. W tym miejscu
należy dodać, że H. Herbert
(wdowa po b. dyrektorze
Szpitala im. dr Anki) należa
ła do osób ponadprzeciętnie
majętnych. Co jakiś czas wy
najmowała jeden ze swoich
pokoi sublokatorom. W ostat
nim czasie wspólnie z majęt
ną właścicielką zamieszkiwał
21-letni Zbigniew Półtorak,
na stałe zameldowany w Dob-,
czycach. Próbowano

_

ustalić
miejsce pobytu Półtoraka,
jednak wysiłki milicji nie
przynosiły rezultatów. Ustale
nia operacyjne pozwoliły
jednak ppstawić tezę, że mie
szkanie staruszki wspólnie z

Półtorakiem odwiedził jego
kolega, także mieszkaniec
Dobczyc, 19-letni Adam Obie-

rzyński.
Rozesłano listy gończe, od

powiedni komunikat odczyta
no w jednym z wieczornych
„Dzienników Telewizyjnych”,
zaprezentowano widzom zdję
cia poszukiwanych. Mimo tych
wysiłków w dalszym ciągu
Półtorak i Obierzyński prze
bywali na wolności. Po kilku
dniach organa ścigania CSRS

zawiadomiły polskie władze
■o zatrzymaniu na grani
cy czechosłowacko-austriac-
kiej dwóch młodych miesz

przygotowania podręczników
na nowy rok szkolny.
Dotychczas miało to miejsce
zazwyczaj z końcem czerwca.

Wydawnictwa szkolne i peda
gogiczne dokładają starań aby
zdążyć z nowymi książkami
dla klasy IV szkoły podstawo
wej.

Sprawa papieru na książki
szkolne jest wciąż aktualna. W
ubiegłym roku przydzielono go
wprawdzie na ten cel 15 tys.
ton — a więc tyle, ile potrze
ba, ale w efekcie uzyskano
niewiele ponad 11 tys. ton. W
br. w wyniku interwencji po
selskiej, przydział sięga

’

14,5
tys. ton — tj. tyle, ile trzeba
na druk 47 min egzemplarzy
książek szkolnych. Ale... idzie
o to by papier ten w istocie
otrzymać i to na czas. Dotych
czasowe dostawy miesięczne
są o połowę za małe. W rezul
tacie zaległości w druku pod
ręczników rosną — pozostało
do wykonania 19 min egzem
plarzy książek.

dzów do dziś — niefortunnego
reportażu z Olsztyna, ćo po
winno znaleźć swój epilog w

DTV, nie jestem przekonany
do stylu reakcji, jaki zapre
zentowała bydgoska organiza
cja związkowa. Zbyt poważna
bowiem wytworzyła się sytua
cja społeczna, żeby z pozycji
emocjonalnych — choćby i
zrozumiałych w przypadku
wysłania do Bydgoszczy tego
samego dziennikarza — przy
jąć postaiuę wymownego mil-
azenia. Nie można tego prze
cież traktować jako sprawy
urażonych ambicji, gdy idzie o

nadrzędne interesy obywatel
skie. Zwłaszcza, że rezygnacja
z głosu w tak dramatycznym,
a do tego zaistniałym również
przy własnym udziale, kon
flikcie — sprzyja jedynie stu-

gębnej plotce. Zamiast sprzy
jać, nawet ostrym, ale dążą
cym do ujawnienia całej
prawdy, dyskusjom i polemi
kom. Więc także ta emocjo
nalna odmowa zajęcia w TV
swojego stanowiska wobec
wypadków, nie przysłużyła się
klimatowi koniecznych wyjaś
nień. Tych aktualnie najbar
dziej niezbędnych dla zaspo
kojenia potrzeb opinii publicz
nej.

I niczego tu nie usprawie
dliwia — brzęczące jak doku
czliwa mucha — echo kontro

kańców Dobczyc. Zatrzyma
nych deportowano do Polski.

Na wczorajszej, konferencji
prasowej w KW MO w Kra
kowie przedstawiono dzienni
karzom taśmy magnetofonowe
z pierwszych przesłuchań po
dejrzanych. Przyznali się oni
dó stawianych zarzutów, jak
też szczegółowo opisali oko
liczności przestępstwa.

„Robotę” zaproponował Pół
torak. Wraz ze swoim kum
plem zjawił się wieczorem, w

Krakowie i odwiedził miesz
kanie H. Herbert. Wychodząc
z niego nie zamknął za sobą
drzwi. Skorzysta! z tego Obie
rzyński i wszedł do wnętrza.
Kiedy po kilku minutach po
nownie wrócił do mieszkania
Półtorak zobaczy! kumpla sie
dzącego okrakiem na starusz
ce. Dusił ją. Potem przykrył
twarz H. Herbert poduszką
aby wraz z Półtorakiem przy
stąpić do plądrowania miesz
kania.

Znaleźli trochę biżuterii (5
pierścionków, m. in. ztorylan-
cikami, srebrną zastawę, wi
siorek, brożkę, dolary) o łącz
nej wartości ok. 300 tys. zł.
Większość dóbr nie dostała
się w ręce przestępców gdyż
wartościowe przedmioty po
chowane były w odpowied
nich schowkach, a młodzi lu
dzie przekonawszy się, że
właścicielka mieszkania nie
żyje przestraszyli się i szybko
opuścili, lokal. .

Pojechali do hotelu „ęra-
,covia”. Tutaj późnym wieczo
rem skontaktowali się z dwo

WARSZAWA (PAP). 23 bm.
w siedzibie Prokuratury Ge
neralnej w Warszawie odbyła
się konferencja prasowa, pod
czas której rzecznik Prokura
tury Generalnej przekazał
dziennikarzom komunikat na
stępującej treści:

W dniu 7 stycznia 1981 r.

w Prokuraturze Generalnej
złożona została skarga zawie
rająca zarzuty bezczynności
lub wadliwości postępowania
organów prokuratury w 26
sprawach, w których — zda
niem skarżących osób —

funkcjonariusze MO popeł
nili przestępstwa. Ponieważ-
treść tej skargi — przed jej
zbadaniem — rozpowszechnio
no w całym kraju w różnego
rodzaju wydawnictwach i u-

lotkach, wywołała ona poważ-,
ne zaniepokojenie opinii pu
blicznej, a jednocześnie obni
żyła zaufanie do organów pań
stwowych powołanych do. czu
wania nad przestrzeganiem
prawa.

Prokuratura Generalna in
formuje, że wszystkie opisane
w skardze sprawy zostały
wnikliwie zbadane. W wielń
przypadkach było to badanie
ponowne lub kolejne.

Zdarzenia, których skarga
— znana powszechnie jako
list otwarty do Prokuratora
Generalnego — dotyczy, mia
ły miejsce w latach od 1968
do 1980 i związane były z re
guły z przypadkami zatrzy-j
mań obywateli przez funkcjo
nariuszy MO. Funkcjonariu
szom tym zarzucono w skar
dze bezzasadne stosowanie
przemocy, bicie zatrzymanych,
a "w kilku wypadkach spowo
dowanie ich śmierci w wyni
ku pobicia.

Wnikliwe badanie akt wszy
stkich spraw generalnie nie
potwierdziło zarzutów zawar
tych w skardze.

W każdym z przypadków —

z wyjątkiem jednej, sprawy,
która wcześniej nie była zgło
szona organom prokuratury
— prowadzone było postępo
wanie karne. ,W wymienionej
sprawie zlecono przeprowa
dzenie czynności, które po

wersyjnego programu z Ol
sztyna, którego „poprawka"
także zabrzmiała poprzednią
nutą. Jeśli wszystko będzie się
odbywało w wymiarze zranio
nych ambicji czy uników ta
i tam, a z pominięciem
wspólnego interesu, za
grożonego gorączką, bez wza
jemnych ustępstw dla dobra
Polski, wówczas utopimy w

emocjach resztki zdrowego
rozsądku. Bo chociaż do roz-
żaleń i goryczy mamy prawo,
to musimy sobie wszyscy
— rządzący i rządzeni —

uświadomić, że istnieją także
granice wzajemnych, nieufno
ści, których bezkarnie nadal
przekraczać nie wolno. Zarów
no w „przechytrzeniach" jak i
w potęgowaniu napięć, ocięża
łości oraz złej — czy tylko
stępionej — woli.

A tak, na marginesie „Now
szych spotkań" jako stałej po
zycji komentarzowej DTV,
chciałbym wyrazić pewne za
strzeżenia wobec zamiany tej
„rubryki" . na zbyt wiele
sztampowych, miast w pełni
publicystyczno - reportażo
wych sprawozdań z różnorod
nych, lecz najważniejszych dla
naszego .życia politycznego i
społecznego, frontów odnowy.
Na mdłe rozmówki i słowolej-
stwo miejsca tam być nie po
winno. BOB

ma taksówkarzami, którzy
podjęli się pośrednictwa w

upłynnieniu łupu. W tym celu
pojechali do ŃowTego Targu,
gdzie znaleźli kupca złotej
20-dolarówki. Sprzedali ją za

64 tys. zł. Mając pieniądze i
planując sprzedaż posiadanej
biżuterii pojechali do Zakopa
nego gdzie zatrzymali się w

orbisowskim hotelu „Kaspro
wy”. Przez kilka dni i nocy
bawili się beztrosko w noc
nych lokalach, a przekonaw
szy się, że są poszukiwani po
stanowili uciec za granicę.
Nielegalnie przedostali się na

teren Czechosłowacji aby po
licznych perturbacjach znaleźć
się w końcu w Bratysławie.
Tuta!j nawiązali kontakt z

miejscowym Cyganem i bliżej
nieokreślonym Jugosłowiani
nem, którzy nie tylko podjęli
się pomocy w upłynnieniu po
siadanego przez młodych Po
laków złota, ale mieli im
także „załatwić” paszporty
umożliwiające przedostanie
się na teren Austrii. Jak łatwo
przewidzieć Cygan i Jugosło
wianin nie wywiązali się z

wziętych na siebie zobowią
zań i na umówione spotkanie
nie stawili się. Półtorak i
Obierzyński nie- tylko nie
mieli „lewych” paszportów,
ale także złota, które powie
rzyli Cyganowi i Jugosłowia
ninowi. W tej sytuacji wybra
li się w pobliże granicy CSRS,
gdzie po przekroczeniu odpo
wiedniej strefy zostali zatrzy
mani przez czechosłowacką
służbę graniczną.

Śledztwo w tej sprawie pro
wadzone przez Wydział Do-
chodzeniowo-Slędczy i Wy
dział Kryminalny KW MO w

Krakowie pod nadzorem Pro
kuratury Rejonowej Kraków-
Sródmieście trwa.

JANUSZ HANDEREK

zwolą rozstrzygnąć o potrze
bie wszczęcia postępowania
przygotowawczego.

W jednej ze spraw doniesie
nie było oczywiście bezpod
stawne, a donoszący został
prawomocnie skazany za znie
sławienie funkcjonariusza MO
na służbie.

W trzech sprawach, po
przeprowadzeniu śledztw,
skierowano akty oskarżenia
przeciwko pięciu funkcjona
riuszom MO, zaś w jednej
przeciwko osobom nie mają
cym nic wspólnego z organa
mi MO. Wszystkie te osoby
zostały prawomocnie skazane
za popełnienie zarzucanych
im przestępstw.

W dwudziestu sprawach po
stępowania zostały zakończo
ne umorzeniem.

W dziewiętnastu z nich po
stanowienia o umorzeniu nie
nasuwają zastrzeżeń.

W toku tych postępowań
wyczerpano wszystkie proce
sowe możliwości ujawnienia
prawdy. Do udziału w nich
dopuszczono w szerokim za
kresie .pełnomocników osób,
które wykonywały prawa po
krzywdzonych i uwzględniono
ich wnioski dowodowe. W
większości tych spraw akta
były wcześniej badane w try
bie, nadzoru prokuratorskiego,
co pozwalało na uzupełnienie
materiału dowodowego.

W jedenastu z tych spraw
stwierdzono w sposób pozba
wiony wątpliwości, że śmierć
pokrzywdzonych nie była wy
nikiem przestępstwa lecz
zmian chorobowych natural
nych, bądź przez nikogo nie
zawinionego zdarzenia przy
padkowego.

W siedmiu z nich nie zna
leziono podstaw pozwalają
cych na oskarżenie jakiejkol
wiek osoby, choć mimo wy
czerpania wszelkich możliwoś
ci procesowych, nie uzyskano
odpowiedzi na wszystkie, wy
łaniające się w związku z po
stępowaniem pytania. W spra
wie dotyczącej śmierci Zbig
niewa Gidclskiego, którego
zgon nastąpił wskutek obra
żeń ciała doznanych w pomie

SPOTKANIE
Z M. RAKOWSKIM

(tor) 23 bm. wicepremier
Miecrysław F. Rakowski

przyjął przedstawicieli
związku kadry kierowniczej

Czas porządkowania najbardziej elementarnych spraw
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
port artykułów żywnościo
wych, łagodzący istniejące
niedobory na rynku krajo
wym, liczne resorty dokonały
analizy struktury produkcji
pod kątem możliwości zwięk
szenia eksportu.

Resorty .przemysłowe zobo
wiązano do zwiększenia pro
dukcji towarów rynkowych w

oparciu o materiały i surow
ce krajowe, a także do zmia
ny struktury produkcji i lep
szego wykorzystania obecne
go potencjału.

Rząd opracował już także
projekty aktów dotyczących
rozwoju drobnej wytwór
czości, a więc dziedziny od lat
w naszym kraju zaniedbanej
i niedocenianej.

0 Zgodnie z punktem dru
gim programu W. Jaruzelskie
go, rząd przystąpił do oceny
dotychczasowego systemu
kontroli cen. Zaostrzono for
my i metody walki ze speku
lacją, z próbami nieuzasad
nionego podnoszenia cen w

przemyśle uspołecznionym.
Szczególną uwagę zwraca się
na ruch cen towarów i usług,
które stanowią podstawę dla
określenia kosztów utrzyma
nia.

Opracowano podstawowe
założenia polityki cen deta
licznych w latach 1981—83.
Dokonano także centralizacji
decyzji w sprawach cen to
warów i usług najbardziej
znaczących w kosztach/utrzy
mania ludności. Decyzja ta

dotyczy 115 towarów i usług.
Uprawnienia do ustalania cen

nowości rynkowych przejął
przewodniczący Państwowej
Komisji Cen. Zaostrzono kon
trolę cen detalicznych ustala
nych w trybie zdecentralizo
wanym. Wspólnie z organami
f\!O skontrolowano ponad 10
tys. placówek handlowych.

0 Realizując trzeci punkt
programu, rząd zapewnił np.
absolutny priorytet dla pro
dukcji leków. Opracowano
m. in. projekt uchwały RM w

sprawie poprawy zaopatrzenia
w leki do 1985 r. Równocześ
nie zalecono opracowanie pro
gramów branżowych i roz
szerzono import. Przygotowu
je się także zmianę zasad
wynagradzania i premiowa
nia pracowników przemysłu
farmaceutycznego. Dążyć się
będzie do reaktywowania pro
dukcji leków w małych, spół
dzielczych zakładach farma
ceutycznych, a przy niektó
rych rodzajach leków — rów
nież w laboratoriach instytu
tów naukowych i uczelni me
dycznych. Rozszerzeniu uleg
nie import leków i półpro
duktów. Na eksport kierowa
ne są tylko te leki, których
mamy nadwyżkę.

Priorytet nadany został
również budownictwu szpital
nemu i budowie domów opie
ki społecznej. Do tych po
trzeb dostosowuje się m. in.
kilkadziesiąt obiektów zwol

szczeniach Komendy Dzielni
cowej Łódź-Bałuty, a w któ
rej umorzono postępowanie
wobec braku dostatecznych
dowodów winy konkretnych
funkcjonariuszy MO, Proku
ratura Generalna zleciła in
tensywne poszukiwanie no
wych dowodów, które pozwo
liłyby na wznowienie postępo
wania i pociągnięcie do odpo
wiedzialności osób winnych.
Zlecono też, mimo umorzenia
postępowań, kontynuowanie
działań operacyjnych zmierza
jących do wykrycia sprawcy
wypadku drogowego (zgon J.
Kowalczyka) i odnalezienia
zwłok (utonięcie Mariana
Cholewy).

Wszyscy zainteresowani zo
stali odrębnymi pismami za
wiadomieni o wynikach prze
prowadzonych w Prokuratu
rze Generalnej badań akto
wych.

Prokuratura Generalna pod
kreśla, że „list otwarty”, w

związku, z którym podjęto o-

mawiane badania, nie jest je
dynym dokumentem, w któ
rym w ostatnim czasie przed
stawiane są rzekome naduży
cia funkcjonariuszy MO czy
też represje.

W niektórych ośrodkach
rozpowszechniane są także in
ne dokumenty prezentujące
fakty niesprawdzone, o wielo
znacznej wymowie, jako przy
kłady represji. Na przykład
dodatek specjalny, do biulety
nu NSZZ „Solidarność” — Re
gion Mazowsze z dnia 6 mar
ca 1981 r.. opatrzony klauzulą
„Do użytku wewnętrznego”,
który nie tylko znany jest
szeroko środowisku dzienni
karskiemu, lecz, także dorę
czany był przedstawicielom
zagranicznych agencji i środ
ków masowego przekazu.

Prokuratura Generalna in
formuje — i przy tej okazji
stwierdza — że wszelkie syg
nały zawierające informacje, z

których wynika uzasadnione
podejrzenie popełnienia prze
stępstwa, są i będą z należytą
uwagą wyjaśniane. Dotyczy to
także sygnałów o nieprawid-

Z dalekopisu
jednostek gospodarki uspołe
cznionej z przewodniczącym
Jerzym Nowakiem.

Przedstawiciele swiąz&u

nionych przez różne insty
tucje. Podjęto działania zmie
rzające do poprawy stanu

zamkniętego lecznictwa psy
chiatrycznego. W wyniku
wstrzymania wielu inwestycji
dokonuje się przemieszczenia
załóg i sprzętu budowlanego
m. in. na budowę szpitali.

Powołano rządową komisję
do walki z alkoholizmem.
Zaostrzono m. in. rygor trzeź
wości i zwalczania pijaństwa
w miejscu' pracy, podniesiono
ceny napojów alkoholowych.
Opracowano 'również infor
mację o sytuacji dzieci i mło
dzieży wychowujących się w

środowiskach zagrożonych
alkoholizmem i demoralizacją.

0 W budownictwie miesz
kaniowym, o którym mówi
ni. in. czwarty punkt progra
mu rządowego, dokonano
zmian systemu ekonomiczno-
finansowego przedsiębiostw
budowlanych. Powinny one

spowodować wzrost zaintere
sowania załóg realizacją za
dań. W tym kierunku zmie
rzają również prace nad sy
stemem płac w budownictwie.
Przewiduje się sukcesywną
decentralizację zarządzania.
Zwiększono również zakres
prac związanych ze wzmoc
nieniem infrastruktury tech
nicznej budownictwa miesz
kaniowego.

Opracowano kompleksowe
założenia realizacji polityki
mieszkaniowej w latach
1981—1985 oraz międzyresor
towy harmonogram współpra
cy. Gotowy jest także plan
realizacji budownictwa miesz
kaniowego w br. w układach
wojewódzkich. Równocześnie
rozpoczęło się przemieszcza
nie załóg i sprzętu z wstrzy
manych inwestycji przemy
słowych do budowy mieszkań.
O 50 proc, zwiększyło się
zaangażowanie budownictwa
przemysłowego w realizacji
tych-zadań.

W ramach . poprawy funk
cjonowania gospodarki komu
nalnej przeprowadzony bę
dzie przegląd lokali admini
stracji państwowej. Chodzi o

zwolnienie maksymalnej licz
by pomieszczeń mieszkalnych
zajmowanych dotąd na cele
administracyjne oraz przeka
zanie nadwyżek powierzchni
biurowej na cele ogólnospo
łeczne.

0 Punkt piąty programu rzą
dowego dotyczy urzeczywist
nienia zasad socjalistycznej
sprawiedliwości w kształtowa
niu płac i innych dochodów
ludności, w polityce świadczeń,
dostępie do dóbr materialnych
1 kulturalnych. Chodzi także o

przeciwdziałanie bogaceniu się
wbrew zasadom współżycia
społecznego, sięganiu przez
jednostki po nieuzasadnione
przywileje. W punkcie tym za
powiada się także otoczenie
szczególną troską ludzi sta
rych i niedołężnych, wetera
nów walki i pracy.

Rząd opracował projekty

łowoścjach w działaniu funk
cjonariuszy Milicji Obywatel
skiej i Służby Bezpieczeństwa.

Prowadzone były, są, a w

razie wystąpienia takiej po
trzeby, także będą prowadzo
ne postępowania karne prze
ciwko tym funkcjonariuszom.
Wyroki, jakie w tych spra
wach zapadają, uwzględniają
szczególny obowiązek prze
strzegania prawa, ciążący na

tych funkcjonariuszach.
Równocześnie Prokuratura

Generalna: uznaje za niezbęd
ne — zwłaszcza w wytworzo
nej atmosferze celowego roz
powszechniania, nieuzasad
nionych podejrzeń — przy
pomnieć, że obowiązkiem or
ganów prokuratury jest także
prawna ochrona dobrego imie
nia urzędów i instytucji pań
stwowych oraz ich funkcjo
nariuszy, a w rąmach niej
ściganie osób bezzasadnie po
mawiających funkcjonariuszy
o dokonanie przestępstw; ape
luje o rozsądek w formuło
waniu .posądzeń i oskarżeń.

Niezbędna krajowi atmosfe
ra .spokoju nie może być za
kłócana nieodpowiedzialnym
formułowaniem bezpodstaw
nych zarzutów wobec orga
nów, których zadaniem jest
strzeżenie ładu i przestrzega
nie praworządności. Prowadzi
to w konsekwencji do poważ
nego utrudnienia w realizacji
zadań, do jakich zostały one

powołane.
Po zapoznaniu się z treścią

listu i komunikatem Prokura
tury Generalnej dziennikarze
zgłosili szereg pytań i uwag.
Dotyezyły one m. in. szczegó
łów w rozpatrywaniu niektó
rych zaskarżonych spraw. Od
powiadali prokuratorzy, któ
rzy je badali z ramienia Pro
kuratury Generalnej.

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy poinformowano
także o stanie przestępczo
ści w ostatnich miesiącach.
Z danych MO wynika, że w

porównaniu z pierwszymi
dwoma miesiącami ub. roku
w styczniu i lutym br. zanoto-

wąno wzrost przestępczości o

14 proc. Dotyczy on. z wyjąt
kiem zabójstw, wszystkich in
nych kategorii przestępczości
pospolitej.

W konferencji uczestniczyli:
zastępca prokuratora general
nego — Roman Stężewski o-

raz zastępca komendanta
głównego MO — gen. bryg.
Józef Bejm.

poinformowali wicepremiera
• założeniach programowych,
celach i działaniach związku
oraz przedstawili propozycje
do projektu ustawy o związ
kach zawodowych.

szeregu aktów prawnych do
tyczących tej sfery życia spo
łecznego. Są one obecnie u-

zgadniane z poszczególnymi
organizacjami związkowymi.
Wśród przygotowanych proje
któw aktów prawnych można
dla przykładu wymienić u-

chwalę RM: w sprawie pod-
.wyższenia najniższych wyna
grodzeń. Gotowy jest projekt
rozporządzenia RM w sprawie
zakładowych funduszy: socjal
nego, mieszkaniowego i na
gród. Istnieją ponadto rządo
wi propozycje zwiększania po
mocy państwa dla matek
przerywających pracę w celu
wychowywania dzieci, zmian
w systemie zasiłków rodzin
nych. Opracowano podstawo
we kierunki zmian w syste
mie emerytalno-rentowym. Z

inicjatywy rządu opracowano
również projekt ustawy zmie
niającej przepisy Kodeksu Pra
cy oraz projekt uchwały RM
w sprawie ustalenia minimum
socjalnego i rekompensaty
wzrostu kosztów utrzymania.

Rolnictwu, któremu poświę
cony jest szósty punkt progra
mu rządowego, poświęca się
szczególną uwagę i troskę.
Program rządowy zapowiada
m. in. działania zmierzające
do zahamowania tendencji
spadkowych w produkcji rol
nej. Dobre przygotowanie
kampanii wiosennej, zapew
nienie planowych dostaw środ
ków produkcji, jak najlepsze
zagospodarowanie gruntów
rolnych — to podstawowe tre
ści szóstego punktu programu
nowego rządu. W br. wzrosną
ceny skupu zbóż, a również
ceny skupu buraków cukro
wych, rzepaku, tytoniu i
chmielu.

W ostatnich tygodniach pod
jęto lub przygotowano ponad
to projekty licznych aktów

prawnych. Do ważkich doku
mentów zaliczyć należy na pe
wno rozporządzenie RM w

sprawie przenoszenia własno
ści oraz dziedziczenia gospo
darstw rolnych. Opracowano
także projekty rozwiązań pra
wnych, ułatwiających korzy
stanie rolnikom z kredytów i
pożyczek..

W ostatnich tygodniach do
konano również oceny działań
prowadzonych przez poszcze
gólne resorty przemysłowe na

rzecz rolnictwa. Chodzi w tym
wypadku przede wszystkim o

zwiększenie dostaw części za
miennych oraz rozwój zdolno
ści produkcyjnych spółdziel
czości i rzemiosła w tym za
kresie.

Kierownictwo rządu syste
matycznie i wnikliwie kontro
luje realizację decyzji mają
cych na celu stworzenie możli
wie jak najkorzystniejszych
warunków wykonania zadań
w rolnictwie i gospodarce ży
wnościowej. Działa międzyre
sortowy sztab ds. , rolniczej
wiosny, w którego skład wcho
dzą przedstawiciele komisji

Dostawy żywca coraz mniejsze

Zamiast mięsa swemu mieć
tylko kartki

INFORMACJA WŁASNA

Wszyscy z niecierpliwością
czekają na kartki, które upo
ważnić nas mają do zakupu
mięsa i jego przetworów. Kar
tek jeszcze wszyscy nie mają
mimo, iż czasu na ich rozpro
wadzenie i zarejestrowanie po
zostało niewiele. Bądźmy do
brej myśli. Służby pracowni
cze zakładów, przedsiębiorstw
i instytucji dostarczyć je mają
jeszcze w tym miesiącu:

Ale kartki to dopiero pierw
szy etap udręki, która nas cze
ka. Wczoraj odwiedziłem
Okręgowe Przedsiębiorstwo
Przemyślu Mięsnego w Krako
wie aby zorientować się jak
zakłady są przygotowane do
realizacji przewidzianych dla
naszego miasta .przydziałów
Na pytania z tym związane
odpowiadają dyrektorzy przed
siębiorstwa Mirosław Jench i
Zygmunt Kaczor.

— W skupie żywca jest ka
tastrofalna sytuacja. Punkty
skupów w Krakowskiem i No-
wosądeckiem przyjmują poło
wę tego co w roku ubiegłym.
Szczególny spadek dostaw
trzody i bydła notuje się w

ostatnich tygodniach. Kraków
otrzymuje około 3500 ton mię
sa i przetworów miesięcznie.
W styczniu kupiliśmy połowę
tej ilości, reszta pochodziła z

importu i innych rejonów kra
ju. Nieco gorzej było w lu
tym.- W marcu kupimy nie
więcej niż 1500 ton. Czy jed
nak dostawy z zewnątrz za
bezpieczą odpowiedni poziom
zaopatrzenia nie jesteśmy 'pe
wni...

— Szczególny spadek pogło
wia notujemy w ostatnich
dniach. Zamiast ok. 500 sztuk
trzody i 300 sztuk bydła w

ostatni czwartek przyjęto za
ledwie 120 sztuk bydła i 80
tuczników. Wczoraj rano w

naszych zakładach były zaled
wie 2 sztuki trzody. Do po
łudnia io krakowskich i nowo
sądeckich rzeźniach była
przymusowa przerwa... Kon
traktacja na kwiecień wynosi
zaledwie 54 procent, a na maj
niespełna 50 procent planu...

— Ostatnio notuje się zwyż
kę cen prosiąt. Za parę rolni
cy płacą od 3200 (tu Proszowi
cach) do 5500 zł (w Skawinie).
Nieco spadły ceny zbóż. Ro

planowania, rolnictwa i prze
mysłów pracujących na jego
potrzeby, spółdzielczości wiej
skiej kółek rolniczych i woj
ska. To ostatnie pospieszyło
rolnictwu z wydatną pomocą.

0 Celem realizacji siódme
go punktu rządowego progra
mu działania, dotyczącego m.

in. usprawnienia zaopatrzenia
materiałowo-technicznego go
spodarki narodowej i uzyska
nia postępu w oszczędnym go
spodarowaniu surowcami, pa
liwami i energią — rząd za
początkował kontrolę wszyst
kich bilansów surowcowo-ma-

teriałowych, zarówno central
nych jak i resortowych. Na

tej podstawie dokona się nie
zbędnych korekt przy podziale
środków ze szczególną prefe
rencją dla zakładów produku
jących żywność i inne podsta
wowe towary rynkowe oraz

eksportowe.
Opracowano już m. in. bi

lans węgla kamiennego na I
kwartał 1981 r., podjęto kon
kretne działania organizacyj
no-techniczne zmierzające do
wzrostu wydobycia węgla. Do
konano również analizy sytua
cji paliwowo-energetycznej w

kraju w br., opracowano także
bilanse wyrobów hutniczych,
uwzględniające aktualną sy
tuację w tym przemyśle. Go
towy jest również projekt de
cyzji Prezydium Rządu w spra
wie planu rezerw państwo
wych na br. oraz analiza wy
korzystania licencji w minio
nym dziesięcioleciu pod ką
tem możliwości lepszego ich
wykorzystywania.

0 W ramach porządkowa
nia działalności inwestycyjnej,
o czypi mówi ósmy punkt
programu rządowego, zatwier
dzono m. in. listę obiektów,
których realizacja zostanie w

br. wstrzymana.
Rząd dysponuje wstępną a-

naiizą wstrzymanych inwesty
cji. Opracowano także infor
macje w sprawie stanu i wy
korzystania niezagospodaro
wanych maszyn i urządzeń.
Podjęto pertraktacje z niektó
rymi krajami socjalistycznymi
w sprawie ewentualnego
wspólnego kontynuowania nie
których, przejściowo wstrzy
manych przedsięwzięć inwe
stycyjnych i wykorzystania
ich w różnych formach na po
trzeby zainteresowanych kra
jów. Dotyczy to m? in. obiek
tów hutniczych, chemicznych
i energetycznych. Prowadzone
są również rozmowy w spra
wie lepszego wykorzystania
istniejącego potencjału prze
mysłowego drogą dodatko
wych dostaw surowców i ma
teriałów z krajów RWPG w

zamian za produkcję gotowa
Wartość niezagospodarowa
nych maszyn i urządzeń jes*
bardzo wysoka i kształtuje si
na poziomie 53 mld zł. Częś''
nie wykorzystanych maszyn i
urządzeń będzie reeksporto
wana. Wzmocniono także kon

śnie zainteresowanie hodowlą,
ale efekty będzie można uzy
skać nie wcześniej jak za poi
roku. W tuczarniach przyza
kładowych około 5000 stano
wisk dla trzody jest wolnych.
Gospodarstwa specjalistyczne'

■złożyły zamówienie na 4000
sztuk. W najbliższych dniach
warchlaki mają nadejść z wo

jewództw północnych...
— Skąd więc będzie mięso

na kartki?
— Na- pierwsze dni kwietnia

marny zgromadzone pewne re
zerwy Ale jeżeli skup będzie
się utrzymywał na obecnym,
poziomie rąoże zabraknąć za
równo mięsa jak i przetwo
rów Skup żywca w innych
województwach jest również
niższy niż w poprzednich mie
siącach... Należy zaznaczyć,
że panad połowę aktualnie
skupywanego żywca w woj.,
krakowskim i nowosądeckim’
pochodzi-z tak bardzo kryty
kowanych ostatnio gospo
darstw specjalistycznych (oko
ło 2(1 procent) i tuczu przemy
słowego (33 procent) Resztę
dostarczają dziesiątki tysięcy
gospodarstw drobnych, nie
wiele spółdzielnie produkcyj
ne.

— Jakie jest więc wyjście
z tej sytuacji?

— Zainteresowanie hodowlą
poprzez ustalenie korzystniej
szych cen skupu. Jak wskazu
ją hodowcy aktualne ceny są

nieopłacalne. Tu chciałbym
dodać, że za żywiec wołowy i
barani od 15 lutego stosujemy
10-procent.owy dodatek do
obowiązujących cen dla rejo
nów podgórskich położonych
powyżej 400 metrćrw nad po
ziomem morza. A więc w na
szym regionie obowiązujących
części gmin woj. nowosądecJ
kiego...

Wszystkie te działania jed
nak okazują się półśrodkami.
Na wolnym rynku ceny mięsa
rosną niesamowicie szybko. Za
jeden kilogram wołowiny spe
kulanci żądają 200 zł, a cza
sem więcej, za jeden kilogram
kości cielęcych — 45 złotych.
Wszystko wskazuje na to, że
po 1 kwietnia kiedy w skle
pach zamiast mięsa będą kart
ki ceny te mogą jeszcze bar
dziej podskoczyć.

EDMUND PIEKARZ

trolną działalność Narodowe
go Banku Polskiego i Banku
Gospodarki Żywnościowej nad
prawidłową realizacją inwe
stycji.

0 W dziewiątym punkcie
programu rządowego, którego
celem jest umocnienie zdolno
ści płatniczych kraju, rząd o-

pracowal m. in. analizę kształ
towania się obrotów handlu
zagranicznego w br. oraz ana
lizę bilansu płatniczego kra
ju. Dokonano również prze
glądu eksportu wyrobów prze
mysłowych w I kwartale br. i
opracowano prognozy na ko
lejne miesiące. Chodzi głów
nie o zwiększenie eksportu do
II obszaru płatniczego. Podję
to także działania na rzecz

pełnej realizacji dostaw ko
operacyjnych do ŻSRR i in
nych krajów socjalistycznych.

Kontynuowane są rozmowy
w sprawie przesunięcia ter
minu płatności naszych zobo
wiązań wobec wierzycieli za
granicznych.

0 Dziesiąty punkt progra
mu poświęcony był zamierze
niom rządu w celu podniesie
nia dyscypliny pracy. W tym
punkcie znalazły się -również
trudne problemy związane z

potrzebą przekwalifikowania i
przemieszczenia licznych rzesz

pracowników, zgodnie ze zmie
niającymi się potrzebami go
spodarki narodowej.

Rząd dysponuje już wnios
kami z prac nad doskonale
niem struktur organizacyj
nych administracji państwo
wej i gospodarczej. Opraco
wano również projekt uchwa
ły RM w . sprawie szczegól
nych uprawnień dla pracow
ników podejmujących pracę
w preferowanych zakładach i
przedsiębiorstwach, w indywi
dualnych gospodarstwach rol
nych oraz w rzemiośle. Spo
rządzono również projekt u-

chwały RM w sprawie dosko
nalenia administracji pań
stwowej zajmującej się roz
wojem turystyki.

Przytoczony rejestr nie
wyczerpuje temątów, którymi
zajmowała się przez ostatnie
40 dni Rada Ministrów oraz

poszczególne resorty branżo
we. Rząd dążył w tyfn okresie
przede wszystkim do przyspie
szenia procesu wygaszania
konfliktów, podejmując liczne
wysiłki i szczery dialog ze

społeczeństwem i organizacja
mi społeczno - zawodowymi,
intensywne były rządowe kon
takty m. in. ze wszystkimi or
ganizacjami związkowymi.

Aktywna była również dzia-
alność rządu PRL na arenie
międzynarodowej.

Nie sposób zapomnieć o no
wej jakości we współpracy
ńiędzy rządem, a Sejmem,
hemier W. Jaruzelski zalecił
.ierownikom resortów szybkie

i rzeczowe reagowanie na

wszystkie bez wyjątku wystą
pienia poselskie.
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W środę uczestniczyłem w bardzo ciekawym spotkaniu pracowni
ków Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego w Nowej Hucie z I
sekretarzem KK PZPR Krystynem Dąbrową. Byli też obecni wice
prezydent miasta Jan Nowak, naczelnik dzielnicy Nowa Huta Zdzi
sław Zaręba, I sekretarz Kombinatu Jan Bąbaś i dyrektor technicz
ny HiL Janusz Rożnowski. Był to szczery, bezpośredni dialog, padały
ostre i kłopotliwe pytania, wymiana poglądów trwała bite sześć go
dzin. I sekretarz KK odpowiedział na wszystkie zadane mu kwestie.
Przyobiecał obecnym, że wierne sprawozdanie z tej rozmowy ukaże
się w prasie więc w miarę możliwości postaram się o dokładną rela
cję. Myślę, że forma wywiadu pracowników HPR z I sekretarzem
będzie najlepszą formą przekazania całego materiału:

Najważniejsze zadania partii
— Jak towarzysz określi najważ

niejsze zadania organizacji partyj
nych i członków partii?

K. DĄBROWA: Każda organiza
cja partyjna powinna zdać sobie
sprawę z tego jaka jest jej siła, na

których członków można liczyć.
Wskazany jest więc 'przegląd szere
gów. Partia musi mieć inicjatywę
w sprawach, które nurtują załogę.
Musi też być odpowiedzialna za po
lityczną atmosferę w swoim zakła
dzie.

— Dlaczego odwleka się termin
zwołania Zjazdu PZPR?

— Swoje zdanie wypowiedziałem
na VII Plenum KC. Jestem za moż
liwie najszybszym zwołaniem Nad
zwyczajnego Zjazdu. To jest stano
wisko całej krakowskiej organizacji
partyjnej wypowiedziane na komi
sji zjazdowej przez Andrzeja Kurza
(tekst ten opublikowała w ub. wto
rek „Gazeta Krakowska”). Ale w

kraju są jeszcze inne organizacje
wojewódzkie, nie tylko, krakowska
i stanowiska nie są jednoznaczne.
Chcielibyśmy, aby zjazd odbył się
w lipcu.

— Kto wpłynął na Komitet Kra
kowski w sprawie zwołania Woje
wódzkiej Konferencji Sprawozdaw
czo-Wyborczej przed Zjazdem. Czy
to sugestia prasy, czy dołów par
tyjnych?

—Decyzję w tej sprawie podjęliś
my na listopadowym Plenum Ko
mitetu Krakowskiego. Nasze stano
wisko było od samego początku
jasne.

— Jaki jest stosunek towarzysza
do wierzących członków partii?

— Robi się z tego zbyt duży pro
blem. Zawsze przyjmowaliśmy do
naszych szeregów ludzi wierzących.
Lenin w jednej z publikacji posta
wił sobie pytanie czy ksiądz może
należeć do partii. Odpowiedział, że
może.

— Czytam w biuletynie KK
PZPR (moim zdaniem bardzo sła
bym) o karze wydalenia z partii
toruńskiego działacza Zbigniewa
Iwanowa. Zarzuca się mu m. in.
rozbijanie jedności partii i odrzuca
nie zasady centralizmu demokratycz
nego. Byłem obecny na spotkaniu
z tow. Lamentowiczem, który wcale
Iwanowa nie potępił. Kto więc ma

rację, biuletyn KK. czy też nauko
wiec będący wykładowcą szkoły
KC?

— Lamentowicz wyraził swój
własny sąd w sprawie Iwanowa.
Osobiście uważam, że na tym spot
kaniu w HiL mówił trochę pod
publiczkę. Każdy ma prawo do wy
rażania swego poglądu. A co do biu
letynu. to jego poziom jest różny.
Jeden numer lepszy, inny gorszy.
Tekst o którym mówicie był pełnym
werdyktem CKKP, nie był tekstem
redakcyjnym.

— A co z centralizmem demo
kratycznym?

— Nie wyobrażam sobie aby par
tia mogła funkcjonować bez zacho
wania tej zasady.

— Czy towarzysz jest zwolenni
kiem przywożenia działaczy w tecz
kach? Wyborcy wolą typować czło
wieka, którego znają.

— Na pewno to racja. Ale wejście
nowego w jakieś środowisko ma

swoje dobre strony. Ja też do Kra
kowa przyjechałem „w teczce” i
chyba to pomogło mi mieć absolut
nie bezstronny sąd w różnych spra
wach personalnych. Rozwiązywałem
je nie tkwiąc w żadnych układach.

Relacja
partia — „Solidarność"

— Jak się układa współpraca in
stancji krakowskiej i ..Solidarnoś
ci”?

— Współpraca ma' tak długą histo
rię jak długa jest historia „Solidar
ności”. Spotkaliśmy się po raz

pierwszy 13 września i od tego cza
su datują się nasze kontakty. *17
września powstał Międzyzakładowy
Komitet Założycielski i już w na
stępnym dniu spotkałem się z jego
przedstawicielami. Dzięki tej har

monijnej współpracy — co nie zna
czy, że nie było kłótni zrobiliśmy
wiele dobrego dla Krakowa. Udało
się nam wspólnie zapewnić w mieś
cie spokój. Poza strajkami związa
nymi z ogólnopolskimi konfliktami
nie było w Krakowie przerw w

pracy.
— A jakie są stosunki obecnie?
— Nieco gorsze. Uległy rozluźnie

niu i te nie z naszej winy. Wiążę to
z tym, że do MKZ „Małopolska” do-
szlusowalą grupa młodych ludzi,
pochodzących z Uniwersytetu Ja
giellońskiego, z byłego SKS. Oni
opanowali mocno niektóre agendy.
Zaczęli insynuować, że każdy kon
takt z instancją jest podejrzany.
„Goniec Małopolski” zarzucił mi,
że omotałem „Solidarność”. Roku
ję jednak, że stosunki się poprawią.

Pracownicy HPR zadali I sekretarzowi KR PZPR

Krystynowi Dąbrowie 33 pytania

„Jestem za szybkim
zwołaniem Zjazdu”

— Czy te słowa będzie mogła
opublikować prasa?

— Jeśli tylko dziennikarz o

tym napisze. Zresztą prasa już to

publikowała.
— Jakie Jest zdanie towarzysza

na temat przynależności członków
partii do „Solidarności"?

— Od września sprawę postawi
liśmy jasno. Członkowie partii ma
ją wolny wybór związku, do które
go chcą należeć. Nie dzielimy związ
ków na nasze i nie nasze. Chcemy z

nimi współdziałać i chcemy, aby
poszczególne związki współdziałały
z sobą w interesie załogi i konku
rowały między sobą także w intere
sie załogi. Członek partii w „Soli
darności” powinien się kierować
statutem „Solidarności”, który głosi
m. in. że „Solidarność” nie prowa
dzi działalności politycznej ł dzia
ła zgodnie z Konstytucją.

— Czy członek partii, równocześ
nie członek „Solidarności”, może

strajkować?
— Uchwała VIII Plenum jest ja

sna. Członek partii nie może ucze
stniczyć w strajku o charakterze
politycznym. Który strajk jest po
lityczny? Decydują o tym paragra
fy 6 i 7 statutu „Solidarności”. One
określają czym „Solidarność” się
zajmuje. Jeżeli strajk jest w związ-

- ku z tymi sprawami, udział człon
ków partii w strajku jest dopusz
czalny.

— Dlaczego władze wzbraniają się
przed uznaniem „Solidarności” wiej
skiej?

— Tłumaczyły to wszystkie „pu
blikatory”. Pozwólcie, że ja skupię
się na formalnej stronie zagadnie
nia. Sąd Najwyższy określił inne
miejsce tej „Solidarności”. Dotąd
nie wpłynął wnioselj o rejestrację
jej do Urzędu Stołecznego. Obecny
stan prawny nie pozwala na zat
wierdzenie jej przez sąd.

— Dlaczego prasa preferuje w

swoich publikacjach problematykę
związków branżowych?

— Chyba przeciwnie. Takie wra
żenie może powstać na tle uczule
niowym.

— Czy towarzysz nie ma obaw, że

po ostatnim kongresie Stronnictwa
Demokratycznego ta sojusznicza par
tia stanie się bardziej samodzielna.
Ogłosiła swą otwartość, chce przy
ciągnąć związki, młodzież a nawet
Kościół.

— Myśmy pierwsi wyszli z propo
zycją współpracy zarówno z „Soli
darnością” jak i Kościołem. Przecież
ja sam systematycznie spotykam
się z ks. kardyńałem Franciszkiem
Macharskim. Nie sądzę jednak, że

by tli zaszły jakieś zmiany. Jutro

spotkam się na rozmowach z przed
stawicielami krakowskich delega
tów na kongres SD.

Trafność walki politycznej
— Prowadzi się śledztwo w spra

wie Leszka Moczulskiego 1 jego
grupy. Czy ta garstka ludzi stwa
rza tak poważne zagrożenie?. Gdy
by kwestii nie podjęto niewielu by
wiedziało, że taka grupa w ogóle
Istnieje. A tak stała się popularna,
Moczulski zyska miano męczehni-
ka.

— Czy można było nie reagować?
Przecież wystąpiło- tu nieprzestrze
ganie Konstytucji PRL, ustawy za
sadniczej. Oni złamali -przynajmniej
5 artykułów Konstytucji. Prawo w

kraju praworządnym musi być pra
wem. .

— W Krakowie doszło do po
gwałcenia lokalu MKZ „Małopol
ska” i zatrzymania dwóch działaczy
— Prokopa i Piątka. Dlaczego mili
cja stosuje takie metody?

— Ani Piątek, ani Prokop nie są
działaczami „Solidarności”. Zosta
li zatrzymani w związku z drukiem
i kolportażem nielegalnych doku
mentów emigracyjnych z Paryża.
Żadnego wtargnięcia do lokalu
MKZ nie było. Funkcjonariusze

MO wprowadzili zatrzymanych na

portiernię przedsiębiorstwa, miesz
czącego się w budynku, w któ
rym swą siedzibę ma również MKZ.

Zwykły przypadek. Ujęli się za nimi

byli działacze SKS. Prokop i Piątek
nie byli związani z ruchem studenc
kim, tworzyli po prostu tajną nie
legalną oficynę wydawniczą. W
związku z tym zostali zatrzymani.

Odpowiedzialność
za stan kraju

— Dlaczego tak długo trwają dy
skusje nad kwestią odpowiedzial
ności byłego premiera i innych pro
minentów z dawnej ekipy? Kary
partyjne w odczuciu społeczeństwa
nie załatwiają sprawy.

— Jestem za tym, aby Jaroszewicz
1 inni odpowiedzieli przed sądem.
Proszę jednak zrozumieć, że kontro
la partii nie może zastępować or
ganów ścigania.

— Dlaczego nie wyjaśnia się do
końca sprawy tow. Kociołka?

— O ile wiem sprawę tę wyjaś
niły organizacje partyjne: gdańska
i warszawska. Również pan Wałęsa
w imieniu „Solidarności” oświadczył
że nie ma pretensji do tow. Kocioł
ka. Jeżeli ta odpowiedź nie zadowa
la proszę o szczegółowe pytania,
postaram się odpowiedzieć.

— Co się dzieje z Edwardem
Barszczem?

— Wyjaśniliśmy w „Gazecie”, że
informacje o jego wyjeździe za gra
nicę są plotką. Były prezydent m.

Krakowa jfest po wypadku i bierze
rentę. Mieszka w Warszawie.

— Czy instancja 1 jej kierownic
two nie wiedziało o poczynaniach
b. prezydenta?

— Nie sadze, abym szybko się do
wiedział, gdyby przykładowo obec
ny prezydent miasta zaczął budo
wać sobie wille, nie mówiąc już o

tym, czy buduje uczciwie. Zresztą
wówczas była zupełnie inna atmo
sfera. W chwili obecnej pewnie bym
taką informację sprawdził.

— Pochodzę z tej samej miejsco
wości w której działał Jerzy Rze-

Tyle spraw ogólnych. Podczas spotkania mówiono też wiele o pro
blemach zakładu i dzielnicy. Stawiano sprawę modernizacji kom
binatu, zapewnienia bazy dla HPR-u, o konieczności wygospodaro
wania działek dla robotników. Było to udane spotkanie, prawdziwe
godziny szczerości. Sądzę, że takie spotkania pozwolą utrzymać
więź władzy ze społeczeństwem.

ZBIGNIEW SATAŁA

szuto. Jak to było możliwe, żeby
nie znano jego wybryków? Nawet
bezpartyjni wytykali to instancji.

— Towarzysz pochodził z tej
miejscowości, był świadkiem tych
wybryków i co? Upominaliście go.
Ja go nie znałem i doprowadziłem
do usunięcia go z partii i osadze
nia w areszcie.

Kiedy odbijemy się od dna?

— Okazuje się, że po każdym ko
lejnym zakręcie nasza sytuacja go
spodarcza jest gorsza niż poprzed
nio. Mamy okoio 24 mld dolarów
długu, podobno przy 40 mld zacz-

niemy się dźwigać. Jakie są nadzieje
na poprawę gospodarki?

Prezydent NOWAK; Sytuacja jest
poważna. Mogę w tej chwili Już
oświadczyć, że nie ma szans, aby
w najbliższym czasie doprowadzić
do tego by na mieszkanie czekało
się 5 lat. Na swój kąt wyczekuje 70
tys. członków ł kandydatów spół
dzielni mieszkaniowych, a w bieżą
cej pięciolatce oddamy w mieście
niewiele ponad 30 tys. mieszkań.
Dramatyczna jest sytuacja rynkowa.
Kiepsko jest z masłem, chociaż w

tych dniach sytuację opanujemy,
źle będzie z miesem i mlekiem.
Mamy mało środków na załatwienie
problemów komunikacji, opieki
zdrowotnej, oświaty.

— Podobno w niektórych woje
wództwach ceny na mięso 1 jego
przetwory są niższe niż u nas?

K. DĄBROWA: Rzeczywiście mó
wiono o tym podczas obrad Sejmu.
Jest 7 takich województw. Ceny są
tam niższe bo nie wprowadzono lip
cowej podwyżki.

— Jakie to województwa?
■— Nie wiem, ale poznam to i

informację przekażę.
— Jakie są ceny polskich samo

chodów w eksporcie wewnętrznym i
Jakie ceny otrzymujemy za grani
cą?

— W Polsce małego fiata sprze-
daje się za 1700 dolarów, dużego za

2.900. Za granicą otrzymujemy mniej,
odpowiednio 1500 dolarów i 2.500.
W 1980 roku sprzedaliśmy w Krako
wie za dewizy 2736 samochodów
produkcji krajowej.

— Czy obecna podwyżka na alko
hol to walka z alkoholizmem, czy
drenaż rynku?

— Wiara, że podwyżka zapobieg
nie pijaństwu jest utopią. Każda
jednak kolejna podwyżka spowodo
wała przez okres roku a nawet
dwóch lat spadek spożycia o 20
proc. A takie zmniejszenie produk
cji pozwoli nam zaoszczędzić 400
tys. ton ziemniaków albo 120 tys.
ton zboża.

— Dlaczego tak mierne rezultaty
osiąga sie w walce ze spekulacją i
czarnym rynkiem?

— Jest to trudna sprawa. Przy
kładowo ciężko się zwalcza meliny.
Wielu meliniarzy po zapłaceniu wy
sokiej kary natychmiast wznawia
swój proceder. Wysiłki MO są czę
sto bezskuteczne.

— W prasie czytamy, że ZBoWiD
radzi ciągle Jak wyjśó z kryzysu.
Przez 35 lat doprowadzili kraj do
ruiny i teraz cheą uczyć nas mło
dych. My muslmy no nich odbudo
wać gospodarkę kraju?■— Ta wypowiedź bardzo mnie
zabolala, chociaż też nie jestem
jeszcze stary, nie mam 50 lat. Dzi
siejsi członkowie ZBoWiD walczyli
o wolność naszel ojczyzny i oni jej
nie pogrążyli, ^eraz też nomasają.
Taka wypowiedź mocno ich krzyw
dzi.

Prasa i odoowJechśalność

dziennikarzy
— tlważam, Że dziennikarze win

ni mieć pełną możliwość swobod
nego pisania. Oni są łącznikiem
między władzą i społeczeństwem.

— Byłem kiedyś dziennikarzem,
czuje ten zawód. Jestem podobne
go zdania.

— Czy dziennikarz może być po
ciągnięty do odpowiedzialności za to,
że pisze, niezgodnie z prawdą?

— Zashda jest taka, że jeżeli pi-
sze w dobrej wierze to nie ponosi
odpowiedzialności.

— Chciałbym prosić towarzysza,
aby utrzymał „Gazetę Krakowską"
w takim tonie jak dotąd. To też

świadczy o waszej towarzyszu po
stępowości. Ta „Gazeta" jest na
prawdę naszym pismem.

Prawdziwego handlarza
nie zniechęcą

żadne trudności
Prawdziwego handlarza,

mówią celnicy Oddziału Celne
go w Muszynie, nie zniechęcą
żadne trudności. Miałem się o

tym przekonać uczestnicząc w

odprawie celnej pasażerów
pociągu Kraków — Budapeszt.

Punktualnie o 1.33 na stację
w Muszynie wjeżdża „Craco-
via”. Z żołnierzami Granicz
nego Punktu Kontroli wsiada
my do przedziału i czekamy
na odjazd. Dojeżdżamy Ho
Plavća po czechosłowackiej
stronie granicy. Dopiero tu,
zgodnie z zarządzeniem obo
wiązującym od 1 stycznia,
wolno rozpocząć odprawę do
kumentów i odprawę celną
pasażerów. Na wszystkie ope
racje, zgodnie z rozkładem
jazdy, pozostało obecnie tyl
ko... 27 minut czyli niewiele
ponad 20 sekund na jednego
pasażera. Przez 8 lat odprawa
odbywała się na odcinku od
Stróży do Plavća. Przez 2.5
godziny można było dokładnie
zrobić to co trzeba. Każdemu
przecież należy podbić ksią
żeczkę walutową, dokonać w

wielu przypadkach odprawy
warunkowej futer, kożuchów,
aparatów fotograficznych, po
brać cło itd.

W tej sprawie Już 2 stycz
nia został wysłany 1 podpisa
ny przez NSZZ Pracowników
Celnych ZZ Pracowników
Państwowych i Społecznych
oraz POP PZPR list do pre
zesa Głównego Urzędu Ceł
zawierający m. in. postulat
nast. treści: „...żądamy wpro
wadzenia uzupełnienia obo
wiązującej umowy granicznej
przewidującej odprawę pod
różnych na odcinku Tuchów
— Plaueó, a do czasu wpro
wadzenia tego uzupełnienia
zezwolenia na dokonywanie
jednostronnej odprawy przez
organa graniczne PRL na do
tychczasowym odcinku trasy
tj. Tuchów — Plaueó lub Stró
że — Plaueó”. Odpowiedzi
brak. Podnoszony argument o

tym, że na każdym przejściu
granicznym dokonuje się od
prawy stacjonarnej jest nie
prawdziwy.

Rozmawiali telefonicznie
z celnikami Stacji Zebrzy
dowice. Zaczynają odprawę
już' od Katowic. Co to znaczy
odprawić cały pociąg w 27
minut zaraz będzie nam dane
się przekonać.

Kierownik zmiany JÓZEF
GWIŻDZ szybko wydaje pole
cenia. Dzielimy siły i zaczy
namy od pierwszego i ostat
niego wagonu. Mamy tyle cza
su ile potrwa podbijanie
kart przekroczenia granicy
przez WOP. Pierwszy prze
dział i już kłopoty. Rzut
oka na książeczkę walutową
wskazuje, że pasażerka nie
jest bynajmniej turystką. Wy
jazd do Rumunii, pobyt w

Czechosłowacji. Jak na dwa
miesiące roku to trochę dużo.
Teraz wybiera się ną Węgry.
Spokojny głos celnika: — Co
pani wiezie? — Ja? — Nic!
— To proszę pokazać bagaż.
Jeden swetr, drugi — liczymy
wspólnie — piąty, siódmy, kil

ka ręczników. Okazuje się, że
mamusia na handel wybrała
się z synkiem. On także ma

swetry — 8. Następny prze
dział. Tu całą rodzinka je-
dzie na Węgry... na zaprosze
nie. Jak się później okaże ta
kich zaproszeń podbijanych
w Krakowie tylko przez
Biuro Turystyki Zagranicznej
PTTK jest około 30. Bez

podpisu, bez sprzedawanych
voucherów, często zamiast
oryginałów, odbitka ksero.
Celnicy — chyba słusznie —

podejrzewają, że coś się za

tym musi kryć.
W jednym z kolejnych prze

działów kilka swetrów ...do
których nikt się nie przyznał.
Eh, dzieci, to są słowa, na wi
dok kolejnego dowodu niepeł
noletniego turysty, który ze

starszym kolegą jeżdżą na

handel zamiast się uczyć. Z

jednego wagonu wysadzono
już 4 osoby.

— Niech pan patrzy, zwra
ca się celniczka — pani Ma
ria, sprawdziłam już cały wa
gon, to dopiero pierwsza oso
ba, która ostatni raz ©obiera
ła dewizy w lecie ubiegłego
roku. A tak to sami „zawo
dowcy”.

Przechodzę na drugi koniec
pociągu. Tu akcją kieruje
WOJCIECH SZCZEPANEK.
Pan Stanisław z Grupy Ope
racyjnej przeprowadza właś
nie dokładną rewizję. Jest kil
ka par spodni, parasole, mag
netofon kasetowy. W kuszet-
kach królują podstarzałe
handlarki. Jedna wmawia, że
rozebrane, składane rowery
są nic nie znaczącymi częś
ciami. Następna kinie, Se cel
nik jest świnią, chamem. Kil
kanaście ręczników nowych
wiezie ze sobą bo jest czysta,
nowe spodnie z Pewexu, lubi
często zmieniać, a pelisę za
pomniała przyszyć. Dla niej
też jazda już się zakończyła.
Inna eolska „turystka” w dro
dze do Grecii chciała coś nie
coś snienieiyć w Budapeszcie.
Oołacila wszystkich w prze
dziale, którzy jechali jako
tzw. tragarze. Przedział dalej,
rodzinna kontrabanda. Mamu
sia z córą wiozą znajomym
kilka kompletów platerowych
sztućców, pościel, naczynia
kuchenne. Dalej turyści z ple
cakami, butlami gazowymi
(pustymi), kuchenkami. W zi
mie pod namiot na Węgry? Aż
dziw bierze: gdzie oni to

wszystko kupują. No wreszcie
atrakcja. W pociągu jedzie Ja
pończyk. Z nim nie ma kłopo
tów; na pewno nie wiezie ciu
chów na handel.

Na 9 wagonów sprawdzono
tylko 5. Wysadzono 24 osoby,
jedna będzie miała prawdo
podobnie sprawę kamą. Cze
si zażądali ostatnio — i trud
no im się dziwić, aby obywa
teli polskich wysadzonych z

pociągu pilnował celnik. Daw
niej bywało, że po wysadze
niu z pociągu, podawali towar

przez okno swoim kompanom.
Spowodowało to, że odprawy
może dokonywać tylko 4—5

osobowy zespół (reszta pilnu
je). Dzisiaj pomagały dwie
osoby z Piwnicznej ale w se
zonie to jest dramat. Normal
nie jak kontrola zaczynała się
od Stróży, już w Muszynie,
wysadzaliśmy ok. 100 osób —

mówi Józef Gwiżdż. Przynaj
mniej nie kompromitowali
nas za granicą, towar zostawał
w kraju. Pomimo ograniczeń,
kontrabanda nadal się rozwi
ja. Biorą w niej udział renciś
ci i emeryci.

Z 775 Polaków, którzy pod
różowali tym pociągiem zna-

czna część powinna rano, za
miast do Budapesztu, jechać
do pracy. Niestety zakłady
pracy w minimalnym stopniu
sprawdzają co robią ich pra
cownicy będący formalnie na

zwolnieniu.
Po 70 minutach postoju po

ciąg rusza w drogę. Niestety
dla celników nie ma chwili
odpoczynku. Czekają już ci,
którzy ubiegłej nocy jechali
w tamtą stronę. Wracając nie
wiozą w zasadzie nic. Ofic
jalnie przyznają się — wolnd
przywieźć każdą ilość — że

mają dolary, złote wyroby i

forinty. Z Polski wywożą co

się da, a społeczeństwo nieste
ty nic z tego nie ma. Dlatego
spowodowanie jedną decyzją,
że każdego dnia pasażerowie 4
wagonów bezkarnie wywożą
towary wartości setek tysię
cy złotych jest po prostu nie
zrozumiałe. Jeśli nadal zosta
wimy w spokoju handlarzy,
kraje ościenne wprowadzą je
szcze ostrzejsze restrykcje w

ruchu granicznym. Ogranicze
nia dotkną oczywiście praw
dziwych turystów, bo w związ
ku z trudną sytuacją w kraju
i na naszym rynku handlarze
znajdą dla siebie pole do po
pisu. Z informacji podanych
ostatnio wynika, że od czasu

wprowadzenia wpisów do do
wodów odebrano ten wpis
tylko 80 tys. osób. Uważam,
że w dowodzie osobistym po
winny być odnotowywane
przypadki odesłania z granicy
za przemyt towarów. Dwie te
go typu adnotacje w ciągu
dwóch lat powinny być wy
starczającą podstawą do cza
sowego odebrania prawa prze
kraczania granicy PRL.

I jeszcze jedno, dzięki te
mu, że odprawy przedłużają
się pociąg z Muszyny do Kra
kowa odjeżdża z ponad go
dzinnym opóźnieniem. Jako
pociąg międzynarodowy posia
dając pierwszeństwo przejaz
du blokuje skutecznie ranne

pociągi pracownicze co spra
wia, że tysiące ludzi, przez
grupę handlarzy, spóźnia się
do szkoły i do pracy. Zmiana
decyzji o stacjonarnej odpra
wie jest w tej sytuacji nie
zbędna.

P.S. Dziękuję za pomoc i

wyrozumiałość naczelnikowi
Oddziału Celnego w Muszynie
Michałowi Menczakowi i kie
rownikowi zmiany Józefowi
Gwiżdżowl.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Czy astronomia
Astronomia w szkole: teoretycznie —

atrakcyjny przedmiot, w praktyce — naj
częściej piąte koło u wozu. Powierza się go
nauczycielom geografii lub fizyki, pełniącym
ten obowiązek czasem z musu. W projekcie
dziesięciolatki przewidziano włączenie kursu
astronomii do programu nauozania fizyki. Te
raz, kiedy rozważa się możliwość skrócenia
nauki do pięciu dni w tygodniu, ma to na
stąpić m. in. 'kosztem właśnie astronomii.

Jest jakimś zdumiewającym paradoksem,
że jeśli przez całe wieki począwszy od staro
żytności ten „niepraktyczny” przedmiot miał
rangę jednego z podstawowych, dziś — w do
bie wyjątkowych odkryć, kiedy wszystkie pu
blikacje popularne o kosmosie rozchodzą się
błyskawicznie — myśli się o rugowaniu astro
nomii z programów szkolnych, w których
i tak nie ma jej zbyt wiele.

jest potrzebna?
Tak więc we właściwym momencie Pol

skie Towarzystwo Miłośników Astronomii
utworzyło specjalny zespół złożony z zawodo
wych astronomów, kierowników placówek
popularyzujących astronomię i dydaktyków
z resortu oświaty, którzy za cel postawili so
bie zapewnienie właściwej rangi nauczania
i popularyzacji astronomii w Polsce. W
dniach 6—7 marca w ośrodku PAN w Mogi
lanach pod Krakowem PTMA zorganizowało
pierwszą konferencję zespoiu. Jej uczestnicy
stwierdzili, że konieczne jest opracowanie
nowych podręczników, w tym osobnego dla
klas matematyczno-fizycznych, które mają
znacznie szerszy program astronomii. Jedno
cześnie z kształceniem młodzieży trzeba też

pomyśleć o dokształcaniu nauczycieli.
LESŁAW PETERS

Uniwersytet Jagielloński likwiduje kierunek: Administracja

„Szkoła menagerów" nie wypaliła
Decyzją Rady Wydziałowej Prawa i Administracji w przy

szłym roku akademickim nie będzie rekrutacji na kierunek
Administracja. U podstaw; tej decyzji tkwiło powszechne
rozczarowanie zarówno wśród studentów jak i kadry nau
kowej. Administracja, kierunek mający wykształcić absol
wentów — menagerów, którzy dzięki znajomości prawa
oraz przedmiotów o charakterze organizatorskim i uczącym
zarządzania, miała dać najlepsze kadry dla aparatu pań
stwowego i gospodarczego. Tak się jednak nie stało z wie
lu powodów — głównie na. skutek braku odpowiedniej
kadry nauczycielskiej, a przede wszystkim z powodu nie
zbyt zdecydowanego pójścia w kierunku menageryzmu w

programie studiów. Spowodowało to, że Administracja by
ła tylko ograniczonymi studiami prawniczymi, a jej ab
solwenci mieli trudności ze zdobywaniem pracy.

Postulat likwidacji kierunku i przeprowadzenia reformy
studiów prawniczych wypłynął od studentów. Pod koniec
ubiegłego roku odbyły się dwa zjazdy ogólnopolskie przed
stawicieli kierunku administracyjnego. Drugi z nich, war
szawski, sformułował już konkretne wnioski pod adresem
ministra. Z chwilą przekazania uczelniom decyzji co do pro
gramu i toku studiów. Rada Wydziałowa stała się kompe
tentna do powzięcia ostatecznych rozstrzygnięć.

Od przyszłego roku akademickiego nastąpi więc reorga-.
nizacja wydziału. Po likwidacji Administracji zostanie

.utworzony jednolity Wydział Prawa. Zmieni się program
studiów prawniczych w kierunku większych możliwości
samodzielnego studiowania. ‘

Co stanie się z dotychczasowymi studentami Administra
cji? Władze wydziału zagwarantowały każdemu studento
wi tego kierunku dwie możliwości — albo ukończenia stu
diów, które rozpoczął, albo ukończenia nauki z dyplomem
magistra prawa. W najtrudniejszej sytuacji przy tym dru
gim wariancie jest obecny IV rok Administracji. Studenci
musieliby w ciągu roku uzupełnić 10 egzaminów Systemem
eksternistycznym, w tym wiele z nich to przedmioty pod
stawowe — a więc rozległe. Przy czym uczelnia nie zape
wnia żadnych świadczeń (stypendia, akademiki, stołówki).
Istnieje możliwość uzupełnienia wykształcenia na studiach
zaocznych, ale wiązałoby się to z dalszym zwiększeniem
liczby egzaminów. Prostsza sprawa jest z młodszymi lata
mi. Będą one po prostu realizować nowy program.

W związku z tym, że u podstaw ostatecznych decyzji
tkwiły dwa ogólnopolskie zjazdy studentów Administra
cji należy się liczyć, że posunięcia jakie dokonały się na

krakowskim Wydziale Prawa i Administracji będą miały
charakter ogólnokrajowy. Należałoby się zastanowić czy
zwiększanie liczby prawników przy znanych kłopotach z

pracą dla nich zgodnie z ich wykształceniem — jest naj
właściwsze. Korzystniejsze dla potrzeb kraju byłyby chyba
głębokie zmiany w kierunku menagerskim w studiach ad
ministracyjnych. Urzędników bowiem mamy dość. Na pe
wno natomiast nie ma za dużo dobrze wykształconych i
przygotowanych do organizacji i kierowania aparatem pań
stwowym i gospodarczym.

MIŁOSZ PIESZCZOCH

Jeszcze
nie tak dawno Tym

bark mógł się szczycić
nieskażonym środowiskiem,

co mu przyciągało licznych
wczasowiczów, a miejscowe
mu Zakładowi Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego (jed
nemu z największych w Pol
sce 1 słynącemu dotąd z wy
robów wysokiej jakości) da
wało krystalicznie czystą wo
dę do soków pitnych. Tak by
ło do 1972 r., czyli do chwili,
kiedy to powiatowy dygnitarz
partyjny, nie licząc się z e-

lementarnymi zasadami o-

chrony środowiska i ustawy w

tym zakresie, zezwolił pra
wem kaduka (bo uprawnień
takich przecież nie posiadał)
na zlokalizowanie tu „zakładu
przerobu mas bitumicznych”
zwanego przez miejscową lud
ność „smolarnią”. Należy ona

bezpośrednio do Rejonu Dróg
Publicznych w Limanowej.

Jeszcze zanim „smolarnia"
powstała, ale już znana była
decyzja, ludność Tymbarku
protestowała, apelując do roz
sądku władz. Bez efektów.
Zapewniono tylko, że zakład
ma charakter tymczasowy.
Ten „tymczasowy” stan „smo
łami” trwa już ponad 8 lat i
nic nie wskazuje na likwida
cję uciążliwego zakładu. Prze

ciwnie, są plany jego rozbudo
wy.

Zakład, o którym mowa, jest
dla Tymbarka tak groźnym
trucicielem, jak HiL dla Kra
kowa. Jak na ironię został on

zlokalizowany zaledwie 20 me
trów — jakby celowo dla tru
cia ludzi 1 zwierząt — od

lat ze „smolarnią”. Bez skut
ku. Cóż to obchodzi dyrekto
rów którym „smolarnia” pod
lega? Oni nie mieszkają w

Tyrribarku, zatrutej wody nie
piją, pyłów i substancji tok
sycznych, emitowanych przez
„smolarnię” nie wdychają! Za
to właściciele najbliżej po

Czy wojewoda nowosądecki przełnie ten węzeł?

Ekologiczny skandal

w Tymbarku

głównego ujęcia wody pitnej z

rzeki Łososiny. Do rzeki do-
stają się ze „smołami” dawki
fenoli, przekraczające wielo
krotnie dopuszczalne normy.
Ta ongiś czysta, a dziś zatru
ta woda stanowi główny suro
wiec soków pitnych z ZPOW,
rozsyłanych na cały kraj i
eksportowanych! Oczywiście
soki i przetwory są skażone.
Zakład walczy nieustannie od

łożonych gospodarstw skazy
wani są na trwałą utratę
zdrowia, a cały Tymbark na

skażoną wodę, szkodliwe pyły,
gazy i substancje smoliste. Za-

kopcają całą okolicę, odstra
szając od Tymbarka wczaso
wiczów, niszcząc środowisko,
zdrowie ludzi i zwierząt. Mier
nikiem szkodliwości są maso
wo padające pszczoły.

Mieszkańcy od lat wydeptu

ją dywany w lokalnych i wo
jewódzkich gabinetach, spro
wadzają rzeczoznawców, z go
ryczą patrzą na wyniki eks
pertyz i klną na taką prawo
rządność. Nawet i obecnie no
wosądeckie władze przyjmują
w tej sprawie postawę: „nie
widzę, nie słyszę”.

Ćhciałoby się zapytać, czy
wojewoda nowosądecki —

odpowiedzialny za ochroną
środowiska i zdrowie obywa
teli, trzymający w swym
biurku nową ustawę o ochro
nie środowiska — zechce wre
szcie przeciąć ów węzeł. Ca
sus „smołami” jest skanda
lem. Skandal polega nie tylko
na błędnej lokalizacji zakładu,
na fakcie, że truje on okolicę,
ale także na tym. że jego ist
nienie od początku jest bez
prawne. Działa na „dziko”.
Nikt bowiem nigdy nie za
twierdził jego lokalizacji, ani
nie wydał odpowiednich w

tym względzie zezwoleń, opi
nii. Nikt nie wydał zezwolenia
nawet na „tymczasową" dzia
łalność, ani nie określił czasu

tej „tymczasowości”, nikt nie
wydał zezwolenia na rozbudo
wę zakładu. Jest to inwesty
cja z prawnego względu od
początku do końca nielegalna.

STEFAN MACIEJEWSKI
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Projekt ustawy o samorządzie rolniczym
WARSZAWA (PAP). Prezydium Sejmu przedłożyło do

społecznej konsultacji projekt ustawy o samorządzie rol
niczym.

6 bm. na posiedzeniu Sejmu odbyło się — jak wiado
mo — pierwsze czytanie tego dokumentu. Projekt został

następnie przekazany do konsultacji wojewódzkim zes
połom poselskim, rządowi, organizacjom kółek rolniczych
i rolniczym zrzeszeniom branżowym, związkom spółdziel
czości wiejskiej i placówkom naukowo-badawczym. Koń
cowy termin społecznej konsultacji projektu ustawy o

samorządzie rolniczym ustalono na 15 kwietnia br.

Zgłoszone do projektu uwagi i propozycje rozpatrzą
komisje sejmowe, a następnie projekt ustawy o samorzą
dzie rolniczym przedłożony zostanie do drugiego czyta
nia w Sejmie.

Oto tekst projektu:

Rolnictwo indywidualne od
grywa podstawową rolę w za
pewnieniu wyżywienia narodu.

Gospodarstwa indywidualne są
trwałym składnikiem gospodar
ki rolnej kraju. Polska Rzecz
pospolita Ludowa uznaje i o-

chrania, na podstawie obowią
zujących ustaw, indywidualną
własność tych gospodarstw i

prawo ich dziedziczenia, zapew
nia pomoc konieczną do ich

rozwoju, stwarza warunki za
pewniające postęp gospodarczy,
społeczny i kulturalny wsi,
równoprawny z innymi zawo
dami status społeczno-zawodo
wy rolników indywidualnych
oraz wzrost poziomu życia rol
ników. Popiera rozwój samo
rządu rolników, jako reprezen
tanta ich zawodowych i społe
cznych interesów wobec orga
nów administracji państwowej,
państwowych i społecznych jed
nostek gospodarczych działają
cych na rzecz wsi i rolnictwa
oraz jako jednego z ogniw de
mokracji socjalistycznej na

wsi. Mając to na uwrndze oraz

w celu zapewnienia samorządo
wi rolników indywidualnych
pełnego udziału w decydowaniu
o sprawach związanych z roz
wojem gospodarstw rolnych i

postępem społecznym na wsi
stanowi się, co następuje:

ROZDZIAŁ I

POSTANOWIENIA OGÓLNE

ART. 1

1. Rolnicy indywidualni 1
członkowie ich rodzin oraz inne

osoby • związane bezpośrednio z

rolnictwem mogą zrzeszać się
dobrowolnie, na zasadach usta
lonych w niniejszej ustawie, w

organizacjach społeczno-zawo
dowych rolników indywidual
nych, zwanych dalej „organiza
cjami samorządu rolniczego”.

2. Organizacje samorządu rol
niczego są dobrowolnymi, nie
zależnymi od organów admini
stracji państwowej oraz innych
organów, jednostek organiza
cyjnych i organizacji, samorzą
dnymi organizacjami rolników

indywidualnych, działającymi
poprzez ustalone w uchwala
nych przez siebie statutach i

wybierane w sposób demokra
tyczny organy, określającymi w

sposób samodzielny, w ramach

obowiązujących przepisów pra
wa, zakres i formy swojej dzia
łalności.

3. Organizacje, o których mo
wa w ust. 1, reprezentują po
trzeby i bronią zawodowych i

społecznych interesów rolników

indywidualnych, działają na

rzecz rozwoju indywidualnych
gospodarstw rolnych oraz wzro
stu ich produkcji, troszczą się
o wysoką rangę zawodu rolni
ka, o jego warunki życia i pra
cy, współdziałają w kształto
waniu polityki państwa na

rzecz stałego postępu gospodar
czego, społecznego i socjalnego
oraz kulturalno-oświatowego
wsi.

ART, 2.

1. Organizacjami samorządu
rolniczego są:

1) Kółka rolnicze, Koła Go
spodyń Wiejskich oraz związki
kółek i organizacji rolniczych,

2) Rolnicze zrzeszenia branżo
we oraz związki rolniczych
zrzeszeń branżowych,

3) Centralny Związek Kółek i

Organizacji Rolniczych.
2. Organizacje samorządu rol

niczego działają zgodnie z prze
pisami niniejszej ustawy i in
nymi obowiązującymi przepisa
mi prawa oraz zasadami ustro
jowymi Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, na podstawie za
rejestrowanego statutu, zgod
nego z tymi przepisami i zasa
dami.

ART. 3

1. Ustawa określa uprawnie
nia i obowiązki organizacji sa
morządu rolniczego oraz zasady
i warunki zrzeszenia się:
1. Osób wymienionych w art. 1
ust. 1 w Kółkach Rolniczych i

rolniczych zrzeszeniach branżo
wych,
2. Kółek Rolniczych — w związ
kach kółek i organizacji rolni
czych,
3. Rolniczych zrzeszeń branżo
wych — w związkach rolni
czych zrzeszeń branżowych,
4. Związków kółek i organiza
cji rolniczych oraz związków
rolniczych zrzeszeń branżowych
— w Centralnym Związku Kó
łek i Organizacji Rolniczych.

2. Ustawa nie wyłączą zrze
szania się osób wymienionych
w art. 1 ust. 1 w społecznych i

zawodowych organizacjach rol
ników indywidualnych organi
zowanych działających na pod
stawie innych przepisów szcze
gólnych.

ART. 4.

1. Kółka rolnicze są dobro
wolnymi niezależnymi i samo
rządnymi organizacjami spo
łeczno-zawodowymi rolników

indywidualnych.
2. Członkami Kółek rolni

czych mogą być:
1) Osoby prowadzące indywi

dualne gospodarstwa rolne jako

ich właściciele, posiadacze bądź
użytkownicy,

2) Osoby prowadzące w for
mie zespołowej indywidualne
gospodarstwa rolne jako ich
właściciele, posiadacze bądź u-

żytkownicy,
3) Pełnoletni członkowie ro

dzin rolników wymienionych w

pkt 1 i 2, pracujący w prowa
dzonym przez nich gospodar
stwie rolnym,

4) Osoby, które przekazały
gospodarstwa rolne za emery
turę lub rentę następcom lub

państwu.
3. Szczegółowe zasady 1 wa

runki wstępowania i występo
wania członków kółek rolni
czych określają statuty kółek:
statut może przewidywać przyj
mowanie na członków Kółka

Rolniczego także innych osób
niż wymienione w ust. 2 zwią
zanych bezpośrednio charakte
rem swojej pracy z rolnic
twem.

ART. S.

1. Koła Gospodyń Wiejskich
działają jako wyodrębnione
jednostki organizacyjne Kółek

rolniczych.
2. Koła Gospodyń Wiejskich,

w szczególności reprezentują
interesy kobiet wiejskich, tro
szczą się o sprawy rodzin wiej
skich i wychowanie młodego
pokolenia wsi, podejmują dzia
łalność społeczino-wychowawczą
i kulturalno-oświatową na wsi
oraz działalność na rzecz akty
wizacji społeczno - zawodowej
kobiet wiejskich, upowszechnia
ją postęp w gospodarstwach do
mowych, troszczą się o popra
wę warunków pracy i życia
kobiet.

3. Koła Gospodyń Wiejskich
działają na podstawie uchwa
lonego przez siebie regulaminu,
określającego cele i zadani* ko
la, środki działania, tryb po
dejmowania uchwał przez orga
na koła oraz ich uprawnienia 1

obowiązki. Regulamin może

przewidywać udział w działal
ności koła — kobiet nie będą
cych członkami Kółka Rolnicze
go, związanych charakterem

swej pracy ze środowiskiem

wiejskim.
4. We wsiach, w których nie

działają Kółka Rolnicze, mogą
być zakładane samodzielne Ko
ła Gospodyń Wiejskich, działa
jące na podstawie regulaminu
zarejestrowanego w Gminnym
Związku Kółek i Organizacji
Rolniczych.

5. Koła Gospodyń Wiejskich
wymienione w ust. 4 działają
jako wyodrębnione jednostki
organizacyjne Gminnych Związ
ków Kółek i Organizacji Rolni
czych. Do kół tych stosuje się
odpowiednio przepisy ust. 2 i 3.

ART. «.

1. Rolnicze zrzeszenia branżo
we są dobrowolnymi, niezależ
nymi i samorządnymi organiza
cjami społeczno-zawodowymi
rolników indywidualnych spe
cjalizujących się w określanej
produkcji roślinnej lub zwie-"
rzęcej.

2. Do członkostwa w rolni
czych zrzeszeniach branżowych
stosuje się odpowiednio przepi
syart.4ust.2i3.

ART. 7.

Członkostwo w Kółku Rolni
czym nie wyłącza członkostwa
w rolniczym zrzeszeniu bran
żowym, żaś członkostwo w rol
niczym zrzeszeniu branżowym
— członkostwa w Kółku Rolni
czym.

ART. 8.

1. Jako związki niezależnych,
samorządnych organizacji samo
rządu rolniczego działają:

1) Gminne i wojewódzkie
związki kółek i organizacji rol
niczych,

2) Rejonowe, wojewódzkie, o~

kręgowe i krajowe związki rol
niczych zrzeszeń branżowych,

3) Centralny Związek Kółek i

Organizacji Rolniczych, stano
wiące niezależną i samorządną,
pochodzącą z demokratycznych
wyborów reprezentację rolni
ków indywidualnych wobec or
ganów administracji państwo
wej i innych organów, jedno
stek organizacyjnych i organiza
cji na szczeblu gminy, woje
wództwa i kraju. f

2. Centralny Związek Kółek i

Organizacji Rolniczych zrzeszą
Wojewódzkie Związki Kółek i

Organizacji Rolniczych oraz kra
jowe związki rolniczych zrzeszeń

branżowych,
3. Szczegółowe zasady i wa

runki zrzeszania się w związ
kach wymienionych w ust. 1 o-

kreśla ustawa oraz statuty tych
związków.

ROZDZIAŁ n

Uprawnienia organizacji sa
morządu rolniczego oraz zasady
współdziałania tych organiza
cji 'z organami administracji
państwowej i organizacjami
działającymi na rzecz rolnictwa.

ART. 9

1. Organizacje samorządu rol
niczego, reprezentując potrzeby
I interesy zawodowe i społeczne
rolników indywidualnych, są u-

prawnione do przedkładania
właściwym organom państwo
wym oraz państwowym jedno
stkom organizacyjnym, a także

organizacjom spółdzielczym i in
nym organizacjom społeczno-go
spodarczym powołanym do wy
konywania zadań na rzecz rol
nictwa indywidualnego swoich

opinii, wniosków, postulatów i

żądań w sprawach:
1) Potrzeb indywidualnych go

spodarstw rolnych w zakresie
nasiennictwa, materiału zarodo
wego i hodowlanego, sprzętu
technicznego, materiałów inwe
stycyjnych, dostaw energii, po
trzeb w zakresie gospodarki wo
dnej, melioracji, ochrony, rekul
tywacji i scalania gruntów oraz

rozwoju usług dla potrzeb indy
widualnych gospodarstw rol
nych,

2) Obrotu i gospodarki ziemią,
organizacji oraz warunków kon
traktacji 1 skupu produktów
rolnych, cen skupu tych produ
któw 1 zachęt ekonomicznych w

tym zakresie, cen na środki, ma
teriały, sprzęt, urządzenia i in
ne artykuły konieczne dla go
spodarstw rolnych, polityki kre
dytowej i obciążeń podatkowych
gospodarstw rolnych, obowiąz
kowych i dobrowolnych ubez
pieczeń w rolnictwie,

3) Planów społeczno-gospodar
czych w części dotyczącej wsi i

rolnictwa, a także planów za
gospodarowania przestrzennego
gmin i wsi,

4) Roawoju 1 działalności pla
cówek oświatowych, wychowaw
czych i kulturalnych oraz służT

by zdrowia w środowisku wiej
skim,

8) Rozmieszczenia oraz działal
ności placówek handlowych, u-

sługowych 1 żywienia zbiorowe
go na wsi,

6) Poprawy warunków pracy
rolników, zapewnienia dla ich

potrzeb odzieży ochronnej i ro
boczej, bezpiecznych w obsłudze

urządzeń technicznych i narzę
dzi pracy, właściwych ze wzglę
du na ochronę zdrowia chemicz
nych środków produkcji i pie
lęgnacji roślin,

7) Stałego postępu w poziomie
życia ludności rolniczej oraz za
bezpieczenia socjalnego rolników
na starość, na wypadek choro
by, wypadków przy pracy lub
niezdolności do pracy.

2. Organ* administracji pań
stwowej oraz państwowe jedno
stki organizacyjne, a także or
ganizacje spółdzielcze i inne or
ganizacje zobowiązane są do

współdziałania z organizacjami
samorządu rolniczego w zakre
sie rozdzielnictwa środków, ma
teriałów, sprzętu, urządzeń i in
nych artykułów dla potrzeb rol
nictwa indywidualnego.

3. Rada Ministrów, w drodze

rozporządzenia, określi obowiąz
ki organów administracji pań
stwowej oraz- jednostek organi
zacyjnych i organizacji wymie
nionych w ust. 1 i 2, w zakre
sie współdziałania z organizacja
mi samorządu rolniczego w spra
wach wymienionych w tych
przepisach,'" w tym formy obo
wiązkowego zwracania się do

organizacji samorządu rolnicze
go o opinie w sprawach projek
tów planów i programów oraz

projektów aktów normatywnych
dotyczących spraw wymienio
nychwust.1i2.

ART. 18.

1. Organa, jednostki organiza
cyjne i organizacje wymienione
w art. 9 ust. 1 obowiązane są
ustosunkować się, najpóźniej w

terminie jednego miesiąca, do

przedstawianych przez organi
zację samorządu rolniczego opi
nii,/wniosków, postulatów bądź
żądań, a w braku możliwości u-

stosumkowania się do nich w

tym terminie — zawiadomić, bez

zbędnej zwłoki, jo terminie usto
sunkowania się do przedłożonej
sprawy.

2. W wypadku, gdy zajęte
przez właściwy organ, jednostkę
organizacyjną bądź organizację
stanowisko w określonej spra
wie nie zadowala organizacji Sa
morządu rolniczego, może ona

wnieść sprzeciw do właściwego
organu, jednostki organizacyj
nej bądź organizacji wyższego
stopnia; sprzeciw powinien być
rozpatrzony w terminie jedne
go miesiąca, bądź podjęte w tym
terminie bezpośrednie mediacje
z udziałem przedstawicieli zain
teresowanych stron.

ART. II.

1. W wypadku, gdy w spra
wach, o których mowa w art. 10
ust. 1 nie zostanie osiągnięte po
rozumienie w trybie przewidzia
nym w art. 10 ust, 2, a przed
miotem sprawy są istotne prawa
i interesy rolników, dla popar
cia swoich żądań właściwa or
ganizacja samorządu rolniczego,
jako środek wyjątkowy, może

podjąć akcję protestacyjną rol
ników.

2. Akcje protestacyjne, o któ
rych mowa w ust. 1, mogą -po
dejmować organizacje samorzą
du rolniczego co najmniej stop
nia gminnego, z tym, że:

1) Organizacje stopnia gmin
nego — w uzgodnieniu z orga
nizacją stopnia wojewódzkiego,

2) Organizacje stopnia Woje
wódzkiego i, okręgowego oraz

krajowe związki rolniczych zrze
szeń branżowych — w uzgodnie
niu z Centralnym Związkiem
Kółek i Organizacji Rolniczych,

3) Centralny Związek Kółek i

Organizacji Rolniczych — na

podstawi* uchwały właściwego
statutowego organu związku.

3. O podjęciu akcji protesta
cyjnej jej organizator informu
je organ, jednostkę organizacyj
ną bądź organizację, o której
mowa w art. 10 ust. 2, z sied
miodniowym wyprzedzeniem.

4. Udział rolników w akcji
protestacyjnej jest dobrowolny.
Nikt nie może być ani przymu
szony do udziału, ani do odmo
wy udziału w takiej akcji.

5. Organizator akcji protesta
cyjnej obowiązany jest zapewnić
właściwy przebieg akcji protc
stacyjnej, aby nie naruszała ona

ładu i porządku publicznego o-

raz interesu społecznego.

ART. 12.

1. W zakresie działalności na

rzecz rozwoju indywidualnych
gospodarstw rolnych oraz postę
pu gospodarczego, społecznego i

socjalnego na wsi organizacje
samorządu rolniczego w szcze
gólności:

1) Inicjują i udzielają pomocy
w rozwijaniu 1 wdrażaniu po
stępu techniczego w indywidual
nych gospodarstwach rolnych,
upowszechniają osiągnięcia nau
ki i techniki oraz doświadcze
nia przodujących rolników,

2) udzielają pomocy w akty
wizacji gospodarstw rolnych,
wzrostu ich produkcji, rozwija
niu specjalizacji i kooperacji
rolnej,

3) Udzielają rolnikom rady i

pomocy w wyborze i stosowaniu

racjonalnych form i metod go
spodarowania, stosowaniu wła
ściwych zabiegów i środków a-

grotechnicznych,
' zootechnicz

nych i technologicznych w pro
dukcji rolnej i przechowalnic
twie produktów rolnych,

4) Upowszechniają wiedzę za
wodową i społeczną wśród rol
ników oraz kandydatów na rol
ników, dbają o rangę zawodu
rolnika,

5) Upowszechniają racjonalne
metody prowadzenia gospodar
stwa domowego, żywienia rodzi
ny i ochrony zdrowia

2. Organizacje samorządu rol
niczego współdziałają z innymi
organizacjami społecznymi i go
spodarczymi rolników, a w ra
zie potrzeby zawierają z tymi
organizacjami odpowiednie po
rozumienia i umowy o współ
pracy bądź realizacji wspólnych
zadań.

3. W wypadkach, gdy jest to

uzasadnione celami i zadaniami

określonymi w niniejszej usta
wie i statutach poszczególnych
organizacji samorządu rolnicze
go, organizacje te mogą wystę
pować, na zasadach określonych
w kodeksie postępowania admi
nistracyjnego. ■ do właściwych
organów administracji państwo
wej z żądaniem o wszczęcie po
stępowania administracyjnego
bądź o dopuszczenie do udziału
w toczącym się postępowaniu
administracyjnym w określanej
sprawie indywidualnej.

4. Rada Ministrów może okre
ślić formy i zakres pomocy ze

strony państwa dla organizacji
samorządu rolniczego w prowa
dzeniu przez te organizacje dzia
łalności wymienionej w ust. 1.

ART. 13.

1. Organizacje samorządu rol
niczego na zasadach określanych
w statucie mogą:

1) Organizować i prowadzić
działalność usługową i produk
cyjną na potrzeby rolników i

wsi,
2) Organizować pomoc dla rol

ników i ludności wiejskiej w

wytwarzaniu sposobem gospo
darczym materiałów budowla
nych z surowców miejscowych,
w zaspokajaniu potrzeb w za
kresie maszyn i sprzętu na za
sadach pomocy sąsiedzkiej bądź
wspólnych przedsięwzięć zespo
łów rolników,

3) Inicjować i organizować ko
operację produkcyjną służącą
intensyfikacji i specjalizacji pro
dukcji rolniczej,

4) Inicjować i organizować
czyny społeczne.

2. Rada Ministrów, po zasięg
nięciu opinii Centralnego Zwią
zku Kółek i Organizacji Rolni
czych, w drodze rozporządzenia,
określi warunki i formy prowa
dzenia przez organizacje samo
rządu rolniczego działalności, o

której mowa w ust. 1 pkt 1—3.

ART. 14.

1. W sprawach związanych z

wykonywaniem umów kontrak
tacyjnych, skupu produktów
rolnych, zaopatrzenia gospo
darstw rolnych w środki pro
dukcji, materiały budowlane i

inne, świadczenia usług dla tych
gospodarstw, realizowanych na

ich potrzeby inwestycji melio
racyjnych, wodnych, energetycz
nych i innych, likwidacji szkód

losowych i łowieckich — orga
nizacje samorządu rolniczego u-

prawnione są do wykonywania
przez upoważnionych swoich

przedstawicieli kontroli społecz
nej.

2. Organa, jednostki organiza
cyjne i organizacje poddane
kontroli, o której mowa w ust. 1,
obowiązane są umożliwić wyko
nywanie przez organizacje sa
morządu rolniczego tej kontroli.

3. Rada,Ministrów, po zasięg
nięciu opinii Centralnego Zwią
zku Kółek i Organizacji Rolni
czych, w drodze rozporządzenia,
określi zakres i formy kontroli,
o której mowa w ust. 1, sposób
ujmowania i przedstawiania wy
ników tych kontroli i tryb rea
lizacji wniosków pokontrolnych
a także obowiązki organów, jed
nostek organizacyjnych i orga
nizacji w tym zakresie.

Art. 15.

1. Organizacje samorządu rol
niczego prowadzą rachunkowość
oraz ewidencję ujmującą ich
działalność gospodarczą oraz

stan i zmiany składników ma
jątkowych.

2. Centralny Związek Kółek i

Organizacji Rolniczych ustala,
po uzgodnieniu z ministrem fi
nansów, zasady prowadzenia .ra
chunkowości, sporządzania i za
twierdzania bilansów i rachun
ku wyników.

ROZDZIAŁ HI

KÓŁKA ROLNICZE

ART. 1«.

1. Terenem działalności Kół
ka Rolniczego może być jedna
bądź więcej sąsiadujących ze

sobą wsi należących do tej sa
mej gminy.

2. Kółko rolnicze może zrze
szać osoby wymienione w art,
4 ust. 2 pkt 1—3 prowadzące na

terenie jego działalności gospo
darstwo rolne, bądź pracujące
w takim gospodarstwie, a gdy
chodzi o osoby wymienione w

art. 4 ust. 2 pkt 4 — zamiesz
kałe na terenie działalności
Kółka Rolniczego.

ART. 17.

1. Statut Kółka Rolniczego
powinien określać:

1) nazwę i siedzibę kółka,
2) podmiotowy i terytorialny

zakres jego działania,
3) cele i zadania Kółka oraz

środki ich realizacji,
4) sposób wstępowania i wy

stępowania członków oraz utra
ty członkostwa,

5) prawa i obowiązki człon
ków,

'

6) sposób ustanawiania skła
dek członkowskich,

7) strukturę organizacyjną
Kółka,

8) organy Kółka, ich kompe
tencje, okres kadencji oraz tryb
ich wyboru i od-woływania
przed upływem kadencji,

9) warunki podejmowania i
ważności uchwał organów Kół
ka,

10) sposób reprezentowania
Kółka na zewnątrz,

11) majątek Kółka oraz spo
sób dysponowania tym mająt
kiem,

12) sposób zaciągania przez
Kółko zowobiązań majątko
wych,

13) zasady podziału nadwyżki
z prowadzonej działalności gos
podarczej,

14) sposób zmiany statutu

15) tryb likwidacji Kółka.
2. W strukturze organizacyjnej

Kółek — statut może powoły
wać sekcje bądź koła specjali
styczne odpowiadające zainte
resowaniom członków (produ
centów określonych upraw, ho
dowców, mechanizatorów i in
ne) oraz Koła młodego rolnika
i inne.

3. Centralny Związek Kółek i

Organizacji Rolniczych określa

zasady jakim powinien odpo
wiadać statut Kółka Rolniczego
i regulamin Kola Gospodyń
Wiejskich.

ART. 18.

1. Z inicjatywą założenia Kół
ka Rolniczego może wystąpić co

najmniej 10 członków założy
cieli, w tym co najmniej 8
członków założycieli prowadzą
cych gospodarstwo rolne jako
właściciele, posiadacze lub u-

żytkownicy takiego gospodar
stwa.

2. Członkowie założyciele wy
bierają spośród siebie pięciooso
bowy komitet założycielski o-

raz uchwalają statut Kółka Rol
niczego. Wybór komitetu zało
życielskiego potwierdzają
swoim podpisem we wniosku o

zarejestrowanie Kółka i statu
tu, zaś uchwalenie statutu —

przez złożenie pod nim swoich

podpisów, z zaznaczeniem miej
sca zamieszkania, a osoby pro
wadzące gospodarstwo rolne —

także siedziby prowadzonego
gospodarstwa.

ART. 19.

1. Kółko Rolnicze 1 jego sta
tut podlegają rejestracji.

2. Rejestracji podlegają także

zmiany statutu Kółka Rolnicze
go; przez zmianę statutu rozu
mie się również uchwalenie

przez istniejące Kółko nowego
statutu.

3. Z chwilą dokonania reje
stracji, o której mowa w ust.

1, Kółko Rolnicze nabywa oso
bowość, prawną.

ART. 20.

1. Organ rejestracyjny wpisu
je do rejestru zakładane Kółko
i jego statut bądź zmiany statu
tu już istniejącego, gdy odpo
wiadają one wymaganiom o-

kreślonym w ustawie.

2. Jeżeli organ rejestracyjny
stwierdzi, że projekt statutu

lub jego zmian nie spełnia
wymogu-określonego w ust. 1,
uzależni zarejestrowanie Kółka

Rolniczego lub zmiany statutu

od dokonania odpowiednich
zmian w statucie bądź w zmia
nie statutu, wyznaczając w tym
celu stosowny termin.

3. Kółko rolnicze podlega
wykreśleniu z rejestru, jeżeli

1) podjęta zostanie, zgodnie ze

statutem, uchwała o rozwiąza
niu Kółka,

2) uchwalona zmiana statutu

nie odpowiada wymaganiom o-

kreślonym w ustawie, a Kółko
rolnicze, mimo wskazania przez
organ rejestracyjny w jego o-

rzeczeniu na zaistniałe uchy
bienia nie podejmie uchwały
usuwającej te uchybienia bądź
nie odstąpi od zmiany statutu,

3) liczba członków Kółka o-

siągnie stan poniżej liczby o-

kreślonej w art. 18 ust. 1.

ART. 21.

1. Do czasu zarejestrowania
nowo zakładanego Kółka rolni
czego, a następnie do czasu wy
boru zgodnie ze statutem jego
organów, o ile przepisy usta
wy nie stanowią inaczej, w

imieniu Kółka działa jego ko
mitet założycielski.

2. Do tego czasu członkowie

założyciele posiadają uprawnie
nia walnego zebrania członków
Kółka Rolniczego, zaś komitet

założycielski — uprawnienia
organu wykonawczego Kółka;
podejmują oni . w tym czasie

czynności niezbędne do powsta
nia i zarejestrowania Kółka i

statutu, a następnie do Wybo
ru jego organów statutowych.

3. Za czynności dokonane w

imieniu Kółka Rolniczego przed
jego zarejestrowaniem, wobec
osób trzecich, odpowiadają so
lidarnie członkowie komitetu

założycielskiego, zaś za zobo
wiązania wynikające z tych
czynności po zarejestrowaniu
Kółka odpowiada Kółko • Rol
nicze tak, jak za zobowiąza
nia zaciągnięte przez siebie, z

tym, że członkowie komitetu

założycielskiego odpowiadają za

nie wobec Kółka według prze
pisów prawa cywilnego.

ART. 22 .

1. Kółka rolnicze zrzeszają się
w Gminnych Związkach Kółek
i Organizacji Rolniczych, a w

wypadku niezałożenia takich
związków w gminach — w Wo
jewódzkich Związkach Kółek i

Organizacji Rolniczych.
2. Kółka rolnicze mogą być

także założycielami i członkami

spółdzielni powoływanych w ce
lu świadczenia usług dla rolni
ków indywidualnych.

3. Do spółdzielni, o których
mowa w ust. 2, stosuje się prze
pisy ustawy o spółdzielniach i
ich związkach.

ROZDZIAŁ IV

ROLNICZE ZRZESZENIA
BRANŻOWE

ART. 23

Terenem działania rolniczego
zrzeszenia branżowego może być
jedna bądź więcej wsi należą
cych do tej samej gminy, teren

gminy lub więcej gmin danego
województwa, jedno wojewódz
two albo więcej województw.

ART. 24 .

Do rolniczych zrzeszeń bran
żowych w sprawach statutów
oraz zakładania i rejestracji
tych organizacji stosuje się od
powiednio przepisy dotyczące
Kółek Rolniczych.

ROZDZIAŁ V

GMINNE I WOJEWÓDZKIE
ZWIĄZKI KÓŁEK I ORGANI

ZACJI ROLNICZYCH

ART. 25.

1, Gminne i Wojewódzkie
Związki Kółek i Organizacji
Rolniczych są niezależnymi, sa
morządnymi zrzeszeniami:

1) Związki gminne — Kółek

Rolniczych oraz na zasadzie do
browolności rolniczych zrzeszeń

branżowych i innych społecz
nych i gospodarczych organiza
cji rolników,

2) związki . wojewódzkie —

Gminnych Związków Kółek i

Organizacji Rolniczych oraz na

zasadzie dobrowolności rolni
czych zrzeszeń branżowych
związków rolniczych zrzeszeń

branżowych, a także innych
społecznych i gospodarczyfch or
ganizacji rolników.

2, Terenem działalności zwią
zków wymienionych w ust. 1 są

odpowiednio — gmina i woje
wództwo.

ART. 26.

1) Z inicjatywą założenia

Gminnego Związku Kółek i

Organizacji Rolniczych mogą
wystąpić co najmniej trzy Kół
ka Rolnicze, zaś Wojewódzkiego
Związku Kółek i Organizacji
Rolniczych — pięć Gminnych
Związków Kółek i Organizacji
Rolniczych, zwanych dalej kół
kami założycielami oraz związ
kami założycielami.

2) Założenie Gminnego Zwią
zku Kółek i Organizacji Rolni
czych wymaga uchwał walnych
zebrań kółek założycieli, zaś
założenie Wojewódzkiego Zwią
zku Kółek i Organizacji Rolni
czych — uchwał walnych zgro
madzeń delegatów związków za
łożycieli.

ART. 27.

1) W sprawie założenia Gmin
nego Związku Kółek i Organi
zacji Rolniczych oraz Wojewódz
kiego Związku Kółek i Organi
zacji Rolniczych — kółka zało
życiele oraz związiki założyciele
działają poprzez osoby wcho
dzące w skład ich organów wy
konawczych-

2) Osoby wymienione w ust. 1

pełnią rolę zgromadzania założy
cieli Gminnego bądź Wojewódz
kiego Związku Kółek i Organi
zacji Rolniczych.

3) Zgromadzenie założycieli
Gminnego bądź Wojewódzkiego
Związku Kółek i Organizacji
Rolniczych wybiera spośród
siebie, pięcioosobowy komitet

założycielski zakładanego związ
ku oraz uchwala jego statut

Wybór komitetu założycielskie
go członkowie zgromadzenia za
łożycieli potwierdzają we wnio
sku o zarejestrowanie związku
i jego statutu, zaś uchwalenie
statutu — przez złożenie pod
nim swoich podpisów, z zazna
czeniem pełnionej w kółku za
łożycielu bądź związku założy

cielu funkcji oraz swojego miej
sca zamieszkania.

ART. 28.

Do Gminnych i Wojewódzkich
Związków Kółek i Organizacji
Rolniczych w sprawach nieure
gulowanych w art. 25—27 sto
suje się odpowiednie przepisy
ustawy dotyczące Kółek Rolni
czych.

ROZDZIAŁ VI

ZWIĄZKI ROLNICZYCH
ZRZESZEŃ BRANŻOWYCH

ART. 29.

1) Związki rolniczych zrzeszeń

branżowych zrzeszają wyspe
cjalizowane w określonej bądź
pokrewnej produkcji roślinnej
lub zwierzęcej rolnicze zrzesze
nia branżowe.

2) Terenem działalności zwią
zków, o których mowa w ust.

1, może być rejon, wojewódz
two, okręg bądź teren całego
kraju.

3) Krajowe związki rolni
czych zrzeszeń branżowych
zrzeszają się w Centralnym
Związku Kółek i Organizacji
Rolniczych.

ART. St

Do związków rolniczych zrze
szeń branżowych w sprawach
statutów oraz rejestracji stosu
je się odpowiednio przepisy do
tyczące Kółek Rolniczych, zaś w

sprawach zakładania tych orga
nizacji odpowiednio przepisy do
tyczące Gminnych i Wojewódz
kich Związków Kółek i Orga
nizacji Rolniczych.

ROZDZIAŁ VII

CENTRALNY ZWIĄZEK
KÓŁEK I ORGANIZACJI

ROLNICZYCH

ART. 31.

1) Centralny Związek Kółek
i Organizacji Rolniczych, zwany
dalej Centralnym Związkiem,
jest ogólnopolskim, niezależnym
i samorządnym zrzeszeniem

Związków Kółek i Organizacji
Rolniczych oraz krajowych
związków rolniczych zrzeszeń

branżowych.
2) Statut Centralnego Związ

ku podlega rejestracji.

ART. 32.

1) Statut Centralnego Związ
ku uchwala krajowy zjazd de
legatów Kółek Rolniczych i rol
niczych zrzeszeń branżowych
oraz Związków Kółek i Organi
zacji Rolniczych i związków rol
niczych zrzeszeń, branżowych;
krajowy zjazd uchwala także

zmiany w statucie.

2) W wypadku uchwalenia

zmiany bądź nowego statutu, do
czasu ich zarejestrowania obo
wiązuje statut dotychczasowy.

3) Statut Centralnego Związku
powinien określać, w szczegól
ności:

1) cele i zadania Centralnego
Związku,

2) szczegółowe zasady, zakres
i tryb jego działania,

3) prawa i obowiązki organi
zacji członkowskich,

4) sposób ustanawiania skła
dek członkowskich,

5) organa Centralnego Związ
ku, tryb i zasady ich wyboru,
okres kadencji, kompetencje,
tryb działania oraz odwoływa
nia członków tych organów
przed upływem kadencji,

6) warunki podejmowania
ważności uchwał organów Cen
tralnego Związku,

7) sposób reprezentowania
Centralnego Związku na ze
wnątrz oraz zaciąganie przez ten

związek zobowiązań majątko
wych,

8) majątek i fundusze Cen
tralnego Związku oraz zasady
gospodarowania tym majątkiem
i funduszami,

9) sposób zmiany statutu.

ART. 33.

Centralny Związek posiada
osobowość prawną.

ART. 34.

1. Centralny Związek jest po
nadto organem lustracyjnym
Kółek Rolniczych i rolniczych
zrzeszeń branżowych oraz Zwią.
zków Kółek i Organizacji Rol
niczych i związków rolniczych
zrzeszeń branżowych.

2) W wykonaniu zadań wyni
kających z przepisu ust. 1,
Centralny Związek uprawniony
jest do przeprowadzania lustra
cji organizacji wymienionych w

tym przepisie; lustracja obej
muje badanie wszystkich rodza
jów działalności tych organiza
cji pod względem zgodności z

prawem i statutem, legalności,
celowości i gospodarności.

3) Na podstawie wyników lu
stracji Centralny Związek u-

prawniony jest do stawiania
więżących wniosków i zaleceń

polustracyjnych.
4) Wyniki lustracji rozpatruje

najbliższe . po przeprowadzeniu
lustracji walne zebranie (zjazd)
danej organizacji. Centralny
Związek, w wyniku przeprowa
dzonej lustracji, może zarządzić
Zwołanie nadzwyczajnego wal
nego zebrania (zjazdu).

5. Właściwy statutowo organ
Centranego Związku określa

zasady, zakres i tryb przepro
wadzania lustracji, obowiązki
organizacji wymienionych w

ust. 1 związane z lustracją oraz

tryb wykonywania wniosków i
zaleceń polustracyjnych, w tym
odwołań od tych wniosków i
zaleceń.

6. Organ wymieniony w ust.

5 może upoważnić określone

Wojewódzkie Związki Kółek i

Organizacji Rolniczych oraz

krajowe związki rolniczych
zrzeszeń branżowych do wyko
nywania w imieniu Centralne
go Związku lustracji określo
nych organizacji samorządu
rolniczego.

ROZDZIAŁ VIII

ORGANA REJESTRACYJNE
ORGANIZACJI
SAMORZĄDU
ROLNICZEGO

ART. 35.

1. Organami rejestracyjnymi
Kółek Rolniczych, rolniczych
zrzeszeń branżowych oraż

Związków Kółek i Organizacji
Rolniczych i związków rolni
czych zrzeszeń branżowych są
sądy rejonowe właściwe dla

siedziby danej organizacji sa
morządu rolniczego.

2. Organem rejestracyjnym w

sprawie statutu Centralnego
Związku jest sąd rejonowy
właściwy dla siedziby tego
związku.

ART. 36.

1. Sądy wymienione w art. 35

prowadzą rejestr Kółek Rolni
czych, rolniczych zrzeszeń bran
żowych oraz Związków Kółek
i Organizacji Rolniczych i

związków rolniczych zrzeszeń

branżowych; w rejestrze reje
struje się także statut Central
nego Związku.

2, Rejestr, o którym mowa w

ust. 1, jest jawny i dostępny
dla osób trzecich; każdy zainte
resowany ma prawo otrzyma
nia uwierzytelnionych odpisów
i wyciągów z tego rejestru.

ART. 37.

1. W postępowaniu w spra
wach o dokonanie rejestracji
stosuje się odpowiednio przepi
sy kodeksu postępowania cy
wilnego o postępowaniu nie
procesowym.

2. Minister sprawiedliwości,
w drodze rozporządzenia, okre
śla zasady prowadzenia reje
stru, dane jakie podlegają wpi
sowi do rejestru, wymagani*
jakim powinien odpowiadać
wniosek o dokonanie rejestracji
organizacji wymienionych w

art. 35 i ich statutów oraz za
sady udostępniania rejestru do

wglądu zainteresowanym.

ROZDZIAŁ IX

Zmiany w przepisach obowią
zujących oraz przepisy wpro
wadzające, przejściowe i koń
cowe.

ART. 38.

W ustawie z dnia 28 paździer
nika 1971 r. O podatku grunto
wym(Dz.Uz1971r.nr27,
poz.254iz1974r.nr38,poz.
230), w art. 8 wprowadza się
następujące zmiany:

a) ust. 2 otrzymuje brzmie
nie:

„2 środkami funduszu rozwoju
rolnictwa pochodzącymi z

wpływów podatkowych okreś
lonych w ust. 1 od:

1) właścicieli (posiadaczy) in
dywidualnych gospodarstw rol
nych — dysponują Kółka Rolni
cze i ich związki,

2) Rolniczych Spółdzielni Pro
dukcyjnych i członków spół
dzielni specjalistycznych — dys
ponują jednostki organizacyj
ne zrzeszone w Centralnym
Związku Rolniczych Spó'dzielni
Produkcyjnych”

b) dodaje się ust. 3 w brzmie
niu:

„3. Rada Ministrów, po poro
zumieniu z Centralnym Związ
kiem Kółek i Organizacji Rol
niczych oraz Centralnym
Związkiem Rolniczych Spół
dzielni Produkcyjnych, określi

tryb przekazywania organiza
cjom wymienionym w ust. 2
środków funduszu rozwoju rol
nictwa oraz cele na które mogą
być przeznaczone te środki”.

ART, 39.

1. Centralny Związek Kółek

Rolniczych, z dniem wejścia w

życie ustawy, staje się Central
nym Związkiem Kółek i Orga
nizacji Rolniczych w rozumie
niu niniejszej ustawy,

2. W terminie nie dłuższym
niż jeden rok od daty wejścia
w życie ustawy, Centralny
Związek zwoła krajowy zjazd
delegatów Kółek Rolniczych i

rolnirzych zrzeszeń branżowych
oraz Związków Kółek i Organi
zacji Rolniczych i związków
rolniczych zrzeszeń branżo
wych, który uchwali statut

Centralnego Związku oraz do
kona wyboru jego organów.

3. Do czasu zarejestrowania
statutu, o którym mowa w ust.

2, Centralny Związek działa na

podstawie statutu dotychczaso
wego: do tego czasu działają
też jego dotychczasowe organa.

ART. 49.

1. Działające w dniu wejścia
w życie ustawy Kółka Rolnicza
i rolnicze zrzeszenia branżowe
oraz Gminne i Wojewódzkie
Związki Kółek Rolniczych, a

także związki rolniczych zrze
szeń branżowych dostosują
swoje statuty do wymagań u-

stalonych w ustawie i wystąpią
do właściwego sądu rejonowe
go o zarejestrowanie danej or
ganizacji i jej statutu, nie póź
niej niż w terminie sześciu

miesięcy od daty wejścia w ży
cie ustawy,

2. Organ rejestracyjny wpi
sując określoną organizację sa
morządu rolniczego oraz jej
statut do rejestru, zarządzi wy
kreślenie tej organizacji z reje
stru stowarzyszeń.

ART. 41.

Ustawa wchodzi w życie s

dniem...
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„Tu nie ma z czego wybierać, tu trzeba mieć pieniądze”

Samochodowy totalizator rozpoczęty!
Wiosenne porządki, a co potem?

Stało się już tradycją, że z nastaniem pierwszych cie
plejszych dni w Krakowie i województwie rozpoczyna się
wielkie wiosenne sprzątanie. Fo ulicach z.większą często
tliwością kursują polewaczki, pracownicy Miejskiego
Przedsiębiorstwa Zieleni doprowadzają do porządku miej
skie skwerki, piace. zakładają rabatki. Już, już się wydaje
że lada moment miasto lśnić będzie wzdłuż i wszerz gdy...
przychodzi czerwiec i „akcja" umiera śmiercią naturalną.
Potem już tylko jest czekanie na zimę i śnieg, który przy
kryje

’

wszystko. Cykliczność opisanego wyżej zjawiska
i jego wręcz „scenariuszowy” przebieg świadczą o jednym
— z nastaniem wiosny dcbrych chęci nam nie brakuje.

Tak jest i w roku bieżącym. Opracowano szczegółowy pro
gram poziomowego sprzątania miasta. Odnawia się ozna
kowanie ulic, maluje słupki, konserwuje znaki drogowe.
Według harmonogramu prace te powinny zostać zakoń
czone do 30 kwietnia br. W ostatnich dniach marca prze
prowadzona

'

będzie akcja nocnego oczyszczania poszcze
gólnych dzielnic. Pozwoli to na znaczną koncentrację lu
dzi i sprzętu. A pracy jest rzeczywiście wiele. Na ulicach
Krakowa pozostałe po tegorocznej łagodnej zimie ponad
S tys. ton materiałów szorstkich. Trzeba oczyścić stu
dzienki kanalizacyjne, zlikwidować tzw. przełomy; Tylko
w I kwartale br. nowy asfalt pokryje 19 tys. m kw. znisz
czonych jezdni (wykonawcą będą dzielnicowe zarządy
dróg) dalszych 19 tys. m kw. wykonywanych będzie w

systemie zleconym. Ostro zą akcję porządkowania wzięło
się również MPK. Trwa aktualnie budowa nowej myjni
taboru (w rejonie Wqji Duchackiej). Czy dzięki tym
wszystkim- zabiegom miasto będzie czyściejsze? Zoba
czymy... (m)

W pomieszczeniach Banku
PKO przy ul. Wielopole na I

piętrze gorąco i duszno, Je
dnak spory tłum ludzi, jeszcze
w zimowych okryciach tłoczy
się przy okienkach kasowych.
Jest ich w sumie grubo ponad
sto osób, w różnym wieku, od
żwawego dwudziestolatka po
zmęczonych emerytów. Wszys
cy jednak stoją spokojnie i
karnie jeden za drugim. Każdy
z nich dysponuje przynajmniej
40 tys. złotych albo i więcej.
Koniec tej najdroższej kolejki
w Krakowie znajduje się do
piero w holu. Kolejkowe roz
mowy dotyczą tylko jednego
problemu — samochodu.

-— Pan na co wpłaca?
— Na „malucha”. Mam „sko

dę” sprzedam ją i wezmę „ma
lucha”. Na dużego „fiata”, że
by go utrzymać musiałbym
chyba wbić zęby w ścianę.

— Niech mi pan powie, co

to będzie z tymi losowaniami
— dopytuje się kobieta w cza
rnym skórzanym płaszczu.

— Musi się pani teraz zde
cydować czy w przypadku jak
nie wylosuje pani w swoim ro
ku samochodu, to czy wycofu
je pani wkład czy gra pani,da
lej.

-j - A jak pan zrobi?
— Ja. będę czekał do skutku.
— Ale przecież te przedpła

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Wojtyła: Brat naszego Boga
_ 19.1p. STARY (Jagiellońska 1):
D Wassęrrhan: Lot nad kukuł
czym gniazdem — 19.15. SCENA

FORUM (Jagiellońska II: wg scen.

K. Miklaszewskiego: Glosy prze
szłości — 17. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): .1 . P. Gawlik:

Egzamin — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): T Kwiatkowski;
Romek i Julka — 19.15. LUDOWY

(os. Teatralne 34): W. Bogusławs
ki: Krakowiacy i Górale — 19.15,
MUZYCZNY (Lubicz 48)' M. Rims-
ki-Ko-sakow ..Mozart i Salle-i” —

19.15 (premfera prasowa). GRO
TESKA (Skarbowa 2): L. Carroll:

Alicja w krainie czarów — 10,
SCENA SZKOLNA PWST (Stra
szewskiego 22): ..Pieszo” — 19.15,
SCBv* FORMAT (Mikołajska 2):
wg .1 . 1 A. Kondratiuków ..Re
mont” — 17 FILHARMONIA

uuin u rtvu v.

Od 5 maja do końca czerwca

Balice będą zamknięte
Remont krakowskiego lotni- wymiany oświetlenia pasa

®ka w Balicach prowadzony startowego ruch musi być
jest od kilku miesięcy przez wstrzymany. Jak na razie ro-

„Elektromontaż” Nowa Huta, boty prowadzone są w dobrym
Część prac wykonywano bez tempie i wszystko wskazuje,
przerywania normalnego ru- że zapowiedziane samoloty
c.hu samolotów, m. in. zamon- rejsowe do Rzymu będą pła
towano urządzenie umożliwia- nowo, od lipca, odlatywały
jące lądowanie z dwóch kie- dwa razy w tygodniu we

runków. Niestety na okres wtorki i piątki. (żur)

Hajże na ślimaki!
Krakowskie Przedsiębior-

ttwo Produkc-ji Leśnej „Las”
jak co roku tak i teraz przy
gotowuje się do skupu ślima
ków na eksport. Jeśli warun
ki klimatyczne pozwolą to już
15 kwietnia skup się rozpocz-
tiie. Do 25 maja będzie on

prowadzony non-stop. Każda
ilość wymiarowych ślima
ków — średnica skorupki min.
30 mm — będzie odbierana.
Tradycyjnie już polskimi śli
makami rozkoszować się bę
dą francuscy smakosze.

(żur)

Wydział Handlu

wyjaśnia...

@ skarżą się mieszkańcy os.

2 Pułku Lotniczego iż w oko
licy nie ma czynnych budek
telefonicznych. Osiedle odcię
te jest od kontaktów ze świa
tem, w nocy nie można nawet

wezwać pogotowia. Współczu-
jeniy, chociaż... nie sądzimy by
psuciem istniejących aparatów
zajmowali się pracownicy po
czty.

R na os. Tysiąclecia syste
matycznie niszczona' jest siat
ka odgradzająca tory tramwa
jowe i uniemożliwiająca przej
ście pieszym. Przyczyna tego
stanu rzeczy jest prosta —

brak odpowiedniego bezpiecz
nego i oznakowanego dojścia
do pobliskiego pawilonu han
dlowego. Cóż, każdy skutek
ma swoją przyczynę, (m)

ty tó jedno wielkie drańslwo
— oburza się najprawdopodo
bniej kolejkowy kibic.

— Owszem, ale teraz przed
płaty są, a kto ma- pewność co

będzie za cztery lata? Co mi
teraz z tych pieniędzy, a za 5
lat to „maluch" na pewno pod
skoczy do 170 tys. złotych jeśli
nie więcej...

— A teraz ile trzeba zapła
cić na małego fiata?

— Zaraz powiem — starszy
pan wyciąga notatnik. W nim
zapisane ma wszystkie dans:
co, kiedy i za ile.

Przed gablotami w któryth
umieszczono informację o try
bie przedpłat, również panuje
ścisk. Każdy chce wybrać naj
lepszy jego zdaniem wariant.
Jeden z mężczyzn, gdzieś pod
czterdziestkę skrupulatnie od
pisuje długie kolumny liczb.
Podenerwowany ciągłym po
trącaniem, na któreś kolejne
„przepraszam” replikuje —

„Panie, przestań się pchać, .tu

nie ma z czego wybierać tu

trzeba mieć pieniądze!
(d.s.)

Koto (Japonia), solistka — Lidia

Grychtolówna. W progr.: Uwertu
ra „Egmont” i IIT Konc. fortep.
c-moll L. v. Beethovena. suity z

baletu „Dafnis 1 Chloe” M. Rave-
la — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

7

20.30 Wieczór w St. Gama. 21.Ot

Komunik, energet. 2^.05 Kron.

sport. 21 .25 Komunik. Tot. Sport.
21.28 Tydzień muz. w kraju. 22.20
Tu Radio Kierowców 22.23 Kielce
na muz. ant. 23.00 Inf sport. 23.11

Scena Polska: G. Holoubek.

Jak informuje Wydział Han
dlu i Usług Urzędu miasta
Krakowa za Ministerstwem
Handlu Wewnętrznego i U-
s-ug, przy wydawaniu

' kart
żywnościowych na mięso i je
go przetwory stosuje się na
stępującą interpretację prze
działów wieku dzieci i mło
dzieży: (w przypadku kart na

cukier, które zostały już wy
dane na razie nie przewiduje
się dokonywania ewentual
nych korekt).

— Pojęcie „matki karmią
ce” oznacza matki tych nie
mowląt, które nie ukończyły
1-go roku życia (czvli 11 m-cy
i 29 dni).

— Do przedziału wieku 1—9
lat zalicza się dzieci od ukoń
czenia 12-tu m-cy do ukończe
nia 9 lat (czyli 9 lat,' 11 m-cy
i 29 dni),

Podobnie — do przedziału

wieku 10—12 lat (ukończone
12lat—to12lat,11m-cyi
29 dni).

— Do przedziału wieku 13—
18 lat (ukończone 18 lat to 18
lat, 11 m-cy i 29 dni).

Dla dzieci chorych na cuk
rzycę ustalono dodatkowe nor
my mięsa i jego przetworów:
dzieci w wieku od 1 roku do
0 lat otrzymują normę „C”, od
6 do 10 lat normy „C” oraz

„F”, a w wiekuod10do 18
lat podwojoną normę „E”
(dwie karty- „E”).

'

Podstawę wydania kart dla
tych dzieci stanowi zaświad
czenie lekarskie stwierdzające
cukrzycę oraz konieczność
zwiększenia normy mięsa. Wy
danie kart nie jest tu ograni
czone w czasie — z chwilą
przedłożenia odpowiedniego
zaświadczenia lekarskiego zo
staną wydane karty żywnoś
ciowe wg podanych norm.

Wypadki
Z powodu uszkodzenia zwro

tnicy na ulicy Dietla, wykoleił
się jadąey w kierunku Dworca

Towarowego tramwaj linii 19.
Przerwa spowodowana wypad

kiem trwała około 30 minut.
R Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego przyję
ło 128 pacjentów. $ Służba Ru
chu MO interweniowała w 17

kolizjach.
(P)

• Klub MPiK (pl. Central
ny): W cyklu „Spotkania z re
dakcjami” — spotkanie z zes-

społem „Dziennika Polskiego”
— 18.

• Klub „Fama” (os. Willo
we 29): Występ kabaretu
„Żegnajcie chłopcy” — 19.

R DKK HiL (Majakowskie
go 2): „Umrzeć ze śmiechu” —

dramat psycholog! w wyk. B.

Wrzesińskiej i E. Krakow
skiej; Wystawa retrospektyw
na z okazji 25-lecia Teatru
Ludowego — 18.

O SCK UJ „Rotunda” (Ole
andry 1): Kawiarnia Jazzowa:
„Czy tylko chłodno?” — J.
Garbare-k—- 18;‘Koncert „Po
lowanie z nagonką” — udział
biorą: G. Auguścik, „Kwartet
Myśliwski”, duet „Alber-
Strobel” — 20.

9 Oddział Grodzki TKT

(SOK, Mikołajska 2): Odczyt
prof. H. Szletyńslciego pt. Czy
był naturalistą? Rzecz o K.
Kamińskim” — 18.

9 Muzeum Archeologiczne
(Poselska 3): Prelekcja mgr M.
Cwetscha pt. Badania archeo
logiczne na terenie kościoła
św. Idziego w Krakowie -—

18.
9 Klub ZNP (Sienkiewicza

27): Występ Klubowego Zes
połu Żywego Słowa pt. Lepsi,
gorsi, czy inni — 18.

Po rocznej przerwie

„Alicja w krainie czarów'1

znów na scenie
i

Po rocznej przerwie może
my znowu podziwiać scenicz
ną wersję słynnej powieści
Lewisa Carrolla — „Alicja w

krainie czarów” - przygotowaną
przez krakowski Teatr Lalki i
Maski „Groteska” w świetnej
reżyserii Fredy Leniewicz,
scenografii Jana Polewki i

przekładzie Antoniego Maria
nowicza. W najbliższy czwar
tek 100. przedstawienie! Spek
takle: 24. III. br. a także -25,
26, 27, 28, 29. III (o godz. 10, w

niedzielę o godz. 16.00). 31. III

ogodz.10i5.IV.br.ogodz.
11 (niedziela). Zapraszamy.

(gn)

We wszystkich instancjach
partyjnych trwają zebrania
przygotowawcze przed dzielni
cowymi konferencjami spra
wozdawczo-wyborczymi. Osta
tnio zebranie takie odbyło się
w organizacji partyjnej w

„Budostalu-9”. Oprócz wyboru
delegatów na dzielnicową kon
ferencję w porządku obrad fi
gurował też temat związków
zawodowych, który potrakto
wano szczegółowo i obszernie.
Z krótkim referatem wystąpił
dr Jerzy Jaskiernia, następnie
wywiązała się dyskusja wokół
codziennych problemów i
spraw związkowych. Pytano
„Co to są związki autonomicz
ne? Jaka jest ich rola? Jak po
winno się dzielić majątek
związkowy — nie tylko bu
dżet, ale i nieruchomości? Co
będzie się działo’ z sanatoria
mi i domami wczasowymi —

czy powinny przejść pod
wspólne kierownictwo? Mó
wiono też, że „działalność

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSS —

'

j. poi.,
sem. 2. Sceny realist. w 3 cz.

„Dziadów”
6.30 TTR, RTSS — wskaz.

metod., sem. 2. 'Uczymy się
hodowli zwierząt

9.55 VII Krajowy Zjazd De
legatów Kóiek Rolniczych

13.30 TTR, RTSS — j. poi.,
sem. 4. ,W, Reymont „Chłopi”
(epicki obraz wsi)

14.00 TTR, RTSS - matem.,
sem. 4. Kąt dwóch wektorów

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów: Dzień chemii

(trąnsm. z giełdy w Katowi
cach)

15.50 Program dnia
15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Telewiżyjny Klub Se

niora
16.55 Polska Kronika Film.
17.05 Dom i' my — poradnik
17.20 Struś Pędziwiatr przed

stawia — film anim. prod.
USA

' 17.40 Interstudio
18.Ó5 Telewizja .Młodych —

magazyn „C.D.N.”
18.45 Dziś w programie

Lasek Wolski
bez samochodów

Pogoda nie zawiodła w pierwszą wiosenną niedzielę
toteż w tradycyjnych miejscach świątecznego wypoczyn
ku było nad wyraz tłoczno. Szczególnie oblężony .był La
sek-, Wolski z tym, że’to co się tam działo ma niewiele

wspólnego z relaksem na świeżym powietrzu. Okolice
zoo zamieniły się w gigantyczny parking. Setki samo
chodów tarasowały chodniki i przejścia, najmowały na
wet polanki w iesie. dziatwa pierzchała przed maskami
przejeżdżających aut. Hałas i stężenie spalin niczym, na

Basztowej. Dla rodziców, którzy wybrali się tam z dzieć
mi ta wyprawa była istną udręką, a jej zdrowotne wa
lory bardzo wątpliwe.

Jeżeli więc Lasek Wolski ma być miejscem _ gdzie w

spokoju można odetchnąć w miarę jeszcze świeżym po
wietrzem, trzeba wprowadzić bezwzględny zakaz wja
zdu samochodom w niedzielę i święta. Chyba bowiem

tylko tym sposobem można będzie przekonać zmotory
zowanych, że trochę ruchu na powietrzu daje więcej kę-
rzyści niz slalom pomiędzy samochodami i ludźmi. Jeśli
natomiast już ktoś sądzi, że liczy się tylko relaks za kół
kiem, niekoniecznie musi wybierać się do Lasku Wol
skiego: Może sobie pojeździć na przykład dookoła Kom
binatu. - (t)

Rowerowe piekło
przy ul. Dietla

Nieszczęście polegało na

tym, że do sklepu WPHW ze

sprzętem rowerowym przy ul.
Dietla przyszła wczoraj dosta
wa „składaków”. Personel
sklepu przyjął transport i...
wtedy zaczęły się , kłopoty.
Sprzedaży bowiem,nie rozpo
częto, bo w zebranym pod
sklepem tłumie klientów za-

wrzało, natomiast osoby, które
były w środku stwierdziły, że
nie wyjdą dopóki nie zostaną
obsłużone. Kierownik placów
ki handlowej zaprotestował.
Zaczęła się wzajemna licy
tacja i jak stwierdzają klien
ci pyskówka. Stan bezczyn
ności trwał około 2 godzin.
Zdenerwowani klienci inter
weniują u dyrektora WPHW
— Edwarda Goldy — który
przyjeżdża na miejsce.

— Kierownik jest zobowią
zany odebrać towar i prze
nieść na zaplecze. A tutaj
cały towar był złożony na

środku w sklepie, w którym
było pełno ludzi. Kierownik
poprosił o opuszczenie sklepu
na pół godziny, aby przenieść
i sprawdzić stan jakościowy

towaru. Ale ludzie sklepu nie

opuścili.
— A jak długo można odbie

rać 40 rowerów — 2 godziny!
— oburza się jedna z kliep-
tek.

-— Jak pan chce o tym pi
sać, niech pan doda, że
jesteśmy na nogach od 8.00
rano i nie mieliśmy nawet

czasu wypić herbaty. A jest
nas tu tylko trzy osoby —

mówi kierownik sklepu Zbig
niew Duczmal. — Teraz
sprzedajemy wszystko jak
leci, dobry czy zepsuty ro
wer...

Sprzedaż trwa, ci którzy
dokonali już zakupu chcą
wyjść. Drzwi się otwierają i
ludzka lawina wpada do środ
ka, tratując wszystko co pod
nogami, rowery, dzieci...

Oglądając to małe rowero
we piekło, można dojść do
wniosku, że brak nam nie
tylko dobrej organizacji pra
cy, ale też zwykłej ludzkiej
godności.

(dis.)

KIJOiW (Krasińskiego 34): Par
szywa dwunastka (USA 18 lat)
♦*/oco« — 16.30 . 19.30. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Powrót różowej
pantery (ang. 12 lat) **/6oo

_

8. 12,
16, 20. Dick i Jane (USA 15 lat)

— 10. Młody Frankenstein

(USA 15 lat) ***/oooó — 14, 18.

MASKOTKA (Dzierżyńskiego 58):
Powrót tajemniczego blondyna (fr.
12 lat) */°°° - 15.30, 17.30. 19.30.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Liii

kochaj mnie (fr. 15 lat) **/oo
_ 16,'

18, 20. MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Książę i żebrak (panam. 12 lat)

— io, 12.15, 15.30, 17.45. PA
SAŻ BIELAKA: Przygody Reksia
—- 10, 11, Lęk wysokości (USA 15

lat)
'

— 12, 14. 16, 18 DKF

„Forum”: Alicja już' tu nie mie
szka (USA 18 lat) — 20. PODWA
WELSKIE (Komandosów 21): Ta
jemnica szyfru Marabuta (poi.
b.o .) **/oo - 29. ROTUNDA (Ole
andry 1): „Kino i przenikanie kul
tur”: Rękopis znaleziony w Sara-

gossie (poi. 15 lat) — 15, Powrót

człowieka zwanego Koniem (USA
15 lat) — 18.30, We^ władzy ojca
(wł. 18 Jat), Derwisz i śmierć (jug.
18 lat) — 20.30 . SFINKS (Maja
kowskiego 2): ABBA (szwedz.
b.o .) **/o°°o

_ 16, 18. 20 $4VIT
DUŻA SALA (os., Teatralne 10):
Cena strachu (USA 18 lat) **/oo0°
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT MAŁA

SALA: Zemsta różowej pantery
(ang. 12 lat) **/oooo

_
15, 17.15,

19.30 . ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Hair (USA 15

lat) **/ooo»
_

15.45. 18. 20.15. ŚWIA
TOWID MAŁA SALA: Rok świę
ty (fr. 15 lat) **/oooo

_

15. 17. 19.

TĘCZA (Praska 52): Trędowata
(poi. 12 lat) — 17. 19. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Bobby
Deerfield (USA 15 lat) — 10,
12.30, 15.30 . 18, 20.15. UGOREK (os.
Ugorek): Obcy 8 pasażer „Nostro-
mo” (ang. 15 lat) — 15. 17,
Idź do mamy, tata pracuje
(franc. 18 lat) — 19. WAN
DA (Waryńskiego 5): Piraci
XX wieku (radź. 12 lat) — 10. 12,
(15.45. 18, 20.15 seanse zamkn.).
WARSZAWA (Stradom 15): Coma

(USA 18 lat) */oooo
_

10. 12 .15, 15.45,
18. Kariera na zlecenie (fr. 18 lat)
**/ooo

__

20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty
cznia 1): Dubler (fr. 12 lat)
— 10, Ojciec Święty Jan Paweł II

w Polsce (poi. b.o .) — 12. 16, 18. 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Oddział

(USA 15 lat) ***/o=o — 16. 18. 20.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Zagubione dusze (pcl. 15

lat) — 16, 18. DKF: Miłość Ade
li H. (fr.) — 20.

KRZESZOWICE — Nowości: Do
ra nadaje (węg. 12 lat) */oo, MY
ŚLENICE — Wisła: Ćma (poi. 18

lat) ***/°°. NIEPOŁOMICE — Baj
ka: Wyrok śmierci (poi. 15 lat)
**/°°. SŁOMNIKI — Czar: To mo
ja sprawa, szefie (CSRS 15 lat) */°°.

SKAWINA — Hutnik: F.I.S.T

(USA 18 lat) ****/oo. WIELICZKA
— Górnik: O jeden most za dale
ko (ang. 15 lat) **/ooo.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

Jakie jest odczucie demokracji
w najniższych

instancjach partyjnych?
związków branżowych stanęła
w miejscu, ba,’ nawet cofnęła
się, natomiast „Solidarność”
nie wszędzie potrafi zapropo
nować konkretny program —

nie chce się włączyć w sferę
produkcyjną przedsiębiorstw”.
Domagano się wyjaśnienia —

czy konwencja 141 (dotycząca
spraw płacowych i socjalnych)
została ratyfikowana przez
Polskę? Na wszystkie tc pyta
nia odpowiadał nie tylko dr J.
Jaskiernia,. ale i I sekretarz
KD PZPR Nowa Huta Janusz
Kaczmarek. Natomiast obecny
na zebraniu sekretarz KI<
PZPR Jan Broniek będący

członkiem budostalowskiej or
ganizacji partyjnej mówił o

konieczności likwidacji nie
których przedsiębiorstw i o

grożącym widmie bezrobocia.
Dokonano także wyboru kan
dydatów, na dzielnicową kon
ferencję sprawozdawczo-wy
borczą. Pełnym zaufaniem ob
darzono: Antoniego Balcera,
Jana Bronka, Aleksandra Du
dę i Stanisława Pabiana. Na
chwilę uwagi zasługuje jeden
z wybranych kandydatów —

Jan Broniek, który już wcze
śniej wystąpił do swej macie
rzystej organizacji z pytaniem,
czy uzyska on jej rekomenda

cję w trwającej kampanii?
Wówczas zaproponowano inny
wniosek — na zebraniu
czwartkowym powiedziano:
„nie chcemy tow. Brońkowi
udzielać rekomendacji, tylko
stawiamy jego kandydaturę
na delegata na dzielnicową
konferencję sprawozdawczo-
wyborczą”. I kandydatura ta

przeszła jednogłośnie. Alek
sander Duda — także de
legat powiedział mi tak: „Dla
czego sekretarz KK PZPR u

nas kandydował? Dlatego, że u

nas jest takie odczucie demo
kracji. Na samą rekomendację
starczy 50 proc, głosów, a do
wyboru delegata potrzebne
jest poparcie większości”.

— Uważamy, że właśnie tak
powinno to wyglądać, choć in
ni mają na ten temat zgoła
inny pogląd” — dodał Fran
ciszek Jankowićz. „Takie jest
nasze odczucie demokracji.”

(Pa)

PROGRAM
TELEWIZJI

18.50 Dobranoc
19.00 Telewizja w sprawie

miliardów: Dzień chemii
19.05 Świadkowie
19.30 Dziennik telewizyjny
21.00 Twój współczesny —

„Dawne diugi” — dramat
obycz. prod. ZSRR

22.30 Hokejowe Mistrzostwa
Świata (grupa B): Polska —

Japonia
23.00 Dziennik

23.15 Telewizja w sprawie
miliardów: Dzień chemii

PROGRAM II
9.55—12.15 Dwójka dla dru

giej zmiany: Premiery dnia
9.55 Hokejowe Mistrzostwa

Świata (grupa B): Japonia —

Polska
15.15 Jęz. ang., kurs podst.,

lek. 16
15.40 Jęz. niem., kurs dla

zaawans., lek. 23
16.10 Program dnia
16.15 Dla młodych widzów:

Sekrety kina

16.55 Dla młodych widzów:
Cała naprzód

17.25 Śzkiełko i Oko — mag.

popul.-nauk.
18.25 Tak czy inaczej ,

—

progr. publicyst.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
21.00 Wtorek Melomana
22.05 24 godziny
22.25 Filmoteka Narodowa:

film Andrzeja Wajdy „Brze
zina” — .film obycz. TP

23.25 Jęz. angielski, kurs
podst. lek. 16

(11—14). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (OJCOW): (niecz.) . MU
ZEUM PRZYRODNICZE iSlaw

kowska .17) miecz.i MUZEUM

Zup krakowskich w wh

LICZCE (9—16, WSt. wol.). KOP. SO
LI: (8—16). PAWILON WYSTA
WOWY (pl Szczepański 3a).
Interdyscyplinarna wystawa śro
dowiska plastycznego z Pozna
nia (11—18). GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Rengta Win

berga (11—18). OSR. TEATRU

„CRICOT 2" (Kanonicza 5). Wy
stawa. Teatr ..Crieot-2' U955 1961'

(11—17). PAŁAC 'SZTUKI (pl.
(Szczepański 4): (10 — 17). SA
LON TPSP (Nowa Huta al.

Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy z.e

zbiorów Towarzystwa (10—17). GA
LERIA „DESA” (Jana 3): (12—19).
GAL. ZPAF (Anny 3): Wysta
wa „Wydarzenia z lat 1956. 1968
1970. 1976. 1980" - (11—18)
ZPAP (Floriańska 34): (10—18).
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): Wystawa malar-
stawa Adama Zebrowskiego.
(10-18) KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4). CZYTFI NIA: (10—
21). GALERIA: Wystawa ..Piasty
ka w filmie animowanym” 410—

18). KLUB MPiK (pl Centralny)
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA:

(U—20). DWOREK JANA MATEJ
KI w Krzeslawicach (Kruczkow
skiego 15): (niecz.) .

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA
LE WYSTAWÓWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Romana Rahee
wieża (9—14). MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawi
rzeźby Józefa Janosa (10—15).

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—15). Skarbiec koronny i

zbrojownia (niecz.). Wyst. Wa
wel zaginiony (niecz.).. GROBY

KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9-15.30). MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE’, (niecz).
DOM JANA MATEJKI (Floriań-'
ska 41): Wystawa „Nowe nabytki
Domu Jana Matelki” (1971—1980)
(10—16). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczepański 9) (niecz.).
NOWY - GMACH (al. 3 Maja 1):
Wystawa obrazu „Mata Panorama

Racławicka” J. Styki, W. Kossa
ka (10—16). ZBIORY CZARTORYS
KICH (Pijarska 8): Wyst. arcy
dzieł ze zbiorów Czartorys
kich (10 — 16). MUZEUM ET
NOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1):

/(niecz.). MUZEUM HISTORYCZ
NE (Jana 12): Wystawa ..Militaria
i zegary” (niecz.). STARA SYNA
GOGA (Szeroka 24): Z dziejów
i kultury Żydów krak. (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4: (niecz.).
GAL. TEATRALNA (Szpitalna 21):
(niecz.) . ODDZIAŁ TEATRALNY:

(niecz.). KRZYSTOFORY (Rynek
Gl. 35): Wystawa z dziejów I kul
tury Krakowa (10—14). MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)
Wystawa „1300 lat państwa buł
garskiego - okręg Rłagoiew-
grodzjki” (14—18), MUZEUM LENI
NA (Topolowa 5): (niecz.). DOM

LENINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst
„Lenin w Polsce” (9—15, wst.

wol.) . „RYDLOWKA” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę). i

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, OKULISTYCZNY: Witkowice.

Łazarza 14: wypadki tel. 99 . za
chorowania 1 przewozy - 238-33

Informacja - 205-1 1 . Centrala abo
nencka — 236-00 Rynek Podgór
ski 2 tel 625-50 Pogotowie (Teligi
tel 617-60 wewn 101) Lotniskc
Balice 190-29 N Huta 422-22 417 70

Krzesławice 99 206-20 Sieciecha
wice (tel Iwanowice 60) Jerzma
nowice 48. Proszowice 9. Myśleni
ce 999. Skawina 9. Wieliczka 9

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ - tel. 107-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum C. bl 6,
Centrum A bl 4. Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94. Kazimierza

Wielkiego 117. Długa 83. Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł. 42 .

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

CENTRUM INFORMACJI TU
RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) - tel. 260-91

204-71 (8—18).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6—22)
TELEFON ZAUFANIĄ: 371-37

(16-22).
OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271-30, 228-90 (7—18). Nowa

Huta (os. Zgody 7) tel. 447-31

(8—16).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel 225-66
295-78 (od 15 30 do 23 00)

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 417-60
416-32 (czynna: 7—22).

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00.
10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 15.00.
17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00
23.00

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio Kie
rowców. U 55 Komunik, o st.

wód. 12 .25 Rei. z MS w hokeju na

lodzie. 12.3(1 Muz. Orawy, 12.45

Roln. kwadr. 13.00 Komunik

energet. 13.01 Rybacka progn. pog.
13.05 St. Gama 15 05 Popoł dziew

czat i chłopców. 15.30 st Relaks
15.35 Kącik melom 15.55 Pięr
min. o kult 16.00 Muz. i aktualn

16.30 Od palanta do bel canta

17.00 Inf. sport 17,10 Radiowe

spotk. 17.30 Radiokurier 19.25
Kiermasz polsk. pios 19.40 Mag
międzynarodowy. 20.00 Tnf dla
kierowców. 20.05 Konc życzeń

PROGRAM 11

na fali 219 m

czyli 1368 KHz,

na l KF 67.67 MlIz,

oraz dodatk na fali 1500 nł

(8 29—16 10)

DZIENNIKI 6.30, 7.30, 8.30,
II.311.
.'.'1.311

13.30 15.3(1. 18.3U. 21.30,

6.10 Kalend

przyj.: Praga.
Porad n. Dom.

PR i TV 7.1(1
stru mentalnej.

Radiowy 6.15 Mci.

6.35 Gimnast. 6.45
7 Oh inf. o progr.
Mistrz, miniat. in-

7.35 Moje tektury.
7.45 Konc. poranny. 8.35 Spr.
codz. 8.55 Por. w St Gama. 9.4t
Radio Moskwa 10 (Ml .Wolna tre
sura” — fr książki 10.30 K. Ja
kowicz i J. Marchwinski grają fr.
z „Porgy and Be«s”. 11.50 Nie ja.
11.35 Co słychać w świecie. 11.41

Skrzynka poszukiw. rodzin PCK.
11.45 Muz. lud. w oprać, artyst.
11.55 Komunik, o st. wód 12.11

Żarty i kaprysy muz. 12.25 Radio
wy przyjaciel - audycja dla do
rosłych 12.45 Śpiewa T. Tutinas.

13.00 Refleksje. 13 10 Moment mu
sical. 13.30 Komńnik. dl? górni
ków 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51

Kapela S. Koła/ińskiego 14.0®

Gospod. probl. regionów. 14.1®
G. Puccini, fr. opery .Dziewczy
na z Zachodu” (4 25 Ludzie i ich

pasje. 14 .45 Muz. Beethovena.
15.35 Popoł dziewcząt i chłopców
16.00 Dzieła K. Serockiego. 16.4®

Redakcyjne Forum. 17*00 Operet
ka. jej twórcy i wyk. 17 30 Kraj
obrazy. 17.50 Śpiewający aktorzy.
18.05 Pod fabrycznym dachem.
18.25 Pleb. St. Gama. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Inf.. rady, propoz. 19.03

Klasycy muz. rozr.: L. Bernstein.
19.30 Jesień patriarchy — frag.
pow. 19.40 Płyty stare i nowe.

20.20 Przegląd film • Kamera. 20.35

Płyty stare 1. nowe. 21 .10 Afery
w Słowiku nie bedzie - rep. lit.

21.35 Inf «port. 21 .40 ..Tommaso
dcl Ćavaliere” — fr. opow. 22.01

Radiowy Tyg. Kult 22.40 Akto
rzy l ptos. 23.00 Wiersze P. Som
mera. 23 10 F Lendino — muzyk
florencki z XIV w. 23.35 Jazzowe

relacje i rewelacje.

PROGRAM 111

UKF 66.89 MUz

6.30 Bez noteęu. 6.45 3 min. dla
kierowców. 7. 8, 10.30. 12, 15. 17,
19.30 Ekspresem przez świat. 7 .30
Siedem i pół. 7 .50 Progr dnia. 8.05
Co kto lubi. 9'00 „Patrol” — 17

ode. (powt.). 9.10 Ork. C. Basie-

go i jej soliści 9.45 Barokowy
konc.' 10.35 Kiermasz płyt wytw.
Phanton. 11,00 E. Dored „Kochałem
Tyberiusza” ode 6 (powt.) . 11.30
Praski big-band M. Svobody. 12 .05

W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka
z rozrywki, 13.50 . Ulica ciemnych
sklepików” — ode pow. 14.00
M. B. Bartoka - w 100 rocznicę
urodzin. 15.05 Wokół nowej fali.

15.40 A. Zaucha w Zesp. „Dżarn-
ble”. 16.00 Dzienniki Lwa Tołsto
ja (1). 16.15 Mużykobranie. 16.40
Nasz dom - rep. 17.05 Muz. pocz
ta UKF. 17 40 Bielszy odcień
bluesa. 18.10 Polityka dla wszyst-1
kich. 18.25 Czas reklasu 19.00 Nie

tylko o ..tabu”. 19.20 Gra W. Ka
rolak. 19.35 Opera tyg.: A. W. Mo
zart ..Czarodziejski flet” (powt.) .

19.50 „Patrol” — 18 ode 20.00

Antol pios. franc. .20.30 „Wolna
sobota” — słuch (powt). 21 .02
Oklaski dla tria Emerson, Lakę
and Palmer. 21 .30 Siadami jazz,
legend. 22 .00 Fakty dnia. 22.08

Gwiazda 7‘ wiecz. Diana Ross.

22.15 Dni Muzyki K. Szymanows
kiego w Zakooanem 23.00 Wiersze

Z. Jerzyny. 23.05 Między dniem «t

snem.

PROGRAM IV

UKF 68.75 MH?

DZIFtNIKI: 12.00, 16.00,
16.10, 22.55

6.30 Dzień dobry z pios. 6.45
Co niesie dzień IKR) 7 40 Radio

dedyk. 8.00 G. Verdi. - Muz.

z opery „Aida” (Stereo) 8.10 R.-
TV Szk Sr. dla Prac. (Biol.). 8.25

Zesp „Alex Rand”. 8 .35 Nie tylko
dla słuch, w mund, 9 00 Tak sa
mo inaczej (dla kl 2 i 3) 9.30 Fr.

Chopin: Introdukcja i Polonaise
brillente op 3 (Stereo). 9 40 Prze
dziwna rodzina Hćliodora Bączka
(dla przedszk.) 10 on Roślina i my

(dla kl. 6). 10 30 Estr przyj 11.00

Wychowankowie Szkoły Głównej
(dla kl. 2 lic.) . 11 .30 B. Christów

śpiewa pieśni M Musorgskiego. •

12.03 Nasz dom ’

my (KR) 12.25

Muz. porach • Electric Light Or
chestra — Grupa ..VOX” (KR).
12.40 Spotk. po latach (KR). 13.00

Tak samo inaczej .(dla kl 2 i 3).
13.25 Fonot. folki (Stereo). 13.50

Matysiakowie 14 2Q Sławne dzieła,
sławni wyk. (Stereoy 15.00 St.

Gama (Stereo). 16.05 44 lek j. ros.

16.20 Śpiewa S. Kraiewski. 16.25

62 lek j. niem. 16 40 Wiad znad

Wisły i Dunajca (KR). 16 45 Nasz

punkt widzenia (KR). 17 00 Pre
zentacje przed drukiem /KR> 17.20
Przed konc, zesp Ork PR i TV

w Krakowie (KR) (Stereo) 17.40

Wtorkowy relaks stereof. (KR).
18.24 Por-. (KR). 18 25 Dziś pytanie
- dziś odpow (and z telef. udz.

słuchaczy). 19 15 25 lek j. ang,
19 30 Odtwórz konc Ork. Symf.
Radia Duńskiego 2120 Opowieść o

Verdim (Stereo). 21 50 NURT (j.
poi.). 22 .10 Śpiewa K Krawczyk,
22.15 Wersje i .kontrowersje.

Za zmiany wprowadzone w o-
statnie? chwi’i w repertuarze kin,
teatrów, radia 1 TV — redakcj*
nie bierze odpowiedzialności.
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